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Traktat przyjaźni Ptlski 
z 5. H. SL

Warszawa. 119 sierpnia. (Pat.). Cekni 
zacieśnienia węzłów przyjaźni tak szczęśli­
wie istniejących pomiędzy Rzeczpospolitą 
Polską a .rólestwem S. H. S., odnośne rzą­
dy uzgodniły tekst paktu przyjaźni i trak­
tatu o arbitrażu i konsyljacji, których pod­
pisanie nastąpi w Genewie, we wrześniu 
br. Przez trantaty te, oparte w zupełności 
na zasadach Lig Narodów, oba rządy chcą

[ dać nowy dowód pokojowego ducha, jakim  
są ożywione. _________

Ukady z górnikami ang. 
zerwane.

Londyn, 19 sierpnia. (Pat.). Dziś popo­
łudniu odbyła iję konferencja między 
przedstawicielami icopaJu i delegatami gór 
nikóvr. Konferencja nie dała pomyślnych 
wyników i została zerwana.

O ROZBUDOWĘ POLSKIEJ FLOTY 
IIANDLO W 3.

Warszawa, 19 sń i pnie. (A Y .). Na osta- 
ttiiem posiedzeniu Prezydjum Rady M in i­
stra przedstu wił minister Kwiatkowski 
wyniki wysiłków, pod jętych przy pomocy 
czynników rządowych nad budowa własnej 
floty handlowej.

Uchwalono dla opracowania piojektu 
budowy flot:, utworzyć specjalna komisję 
)od , rzewodnh twem min. przemysłu i han 

dlu Kwiatkowskiego, w skład której wejdą 
pr: 'dstawiciele ministerstw : koleji, robót
publicznych i skarbu. Komisja ma rózwa- 
żyć projekt zorganizowania przedsiębior­
stwa. które w porozamieniu ze stoczniami 
gdańskiemi zobowiązałoby się do zbudo­
wania 18 statków o Jojemności 70.000 tonn 
•V przeciągu trzech lat.

CZY BANK ROLNY BĘDZIE ZLIK­
WIDOWANY.

Warszawa, 19 sierpnia. (A\V.). Prof. 
Kemmerer zapytany ze strony rządu, czy 
prawda są pogłoski o stanowisku jego w 
spraw ie 'ikwidaoji Banku Rolnego, oświad 
czyi, że nie posiada dotąd ustalonej opinji 
o wnioskach jakie przedłoży rządowi.

TRAKTAT WŁOSKO - TURECKI.
Lmidyn, 19 sierpnia,. (AW.) Korespon­

dent dyplomatyczny „Daily Telegraph" do­
nosi, że podstawa zawarcia paktu włosko - 
tureckiego będzie uznanie ogólnie panują­
cych układów, z tern jednak, że ma być 
wyłączony ukiad mocarstw z roku 1920

Jedna i druga strona

uznaiący Bessarąbję za terytorjum rumuń 
skie, ponieważ układ ten nie uzyskał po­
trzebnej ilości ratyfikowali.

BĘLGJA REDUKUJE ARMJĘ.
BriiKscla, 9 sierpnia. (AW.). Rząd bel 

gijslti uchwalił irzepj o wadzenie dalszych 
zwolnię:1 z wojska. W szczególności podle­
gną redukcji kadry podoficerskie w ró­
żnych rodzajach broni.

OLSZANSKI NIE BĘDZIE WYDANY.
Gdańsk, 19 sierpnia. (Pat.). „Danz. 

V olk’timme“ podaje, że Olszański nie be-

medalu w Sowjetach.
Rys. 2. Czermańskk

dzie wydany władzom polskim, gdyż jako 
przestępca polityczny korzysta w Gdańsku 
z prawa asylu.

WALKI W CHINACH.
Pekin, 19 sierpnia. (AW.). Ogólna ofoi- 

zywe przeciwko oddziałom armji narodo­
wej trwa w dalszym ciągu. W o enzywle 
biorą udział zarówno wojska gen Wu - Pci 
Fu, ja. i  Czang - Tso - Lina. Walki toczą 
się o 25 km. na północny zachód od Hu - 
I - L al
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rand sesla b ig i naro: ćw .
B ie cLoJi i o to, ażeby zapomocą sensa­

cyjnych wiadomości alarmować opinię pu­
bliczna, lecz ażeby, zdając sobie sprawę z 
istniejących stosunków, nie usypiać czuj­
ności ani państwowej ani obywutels.' l£ i 
tam, gdzie ta czujność jest nie?, b dna. Woj 
na prństw europejskich po za Europa da 
się zlokalizować, gdyż interesy, wy w oh' - 
ince te wojny, a nieraz przyczyny zakuli­
sowe. maio dotykają spraw ogólno - euro­
pejskich. Na gruncie Europy splor wspćl - 
nych inter* sów państwowych jest tak 
wielki, że gdziekolwiek bądź odezwie się 
strzał wojenny, groźne jego ecna słychać 
wszędzie, gdy przemoc przerwie lin ję gra - 
niczną, nie ma państwa, któreby wcześniej 
czy później nie było pociągnięte wr wir 
wojny lub nie odczuło jej następstw. W oj­
nę rozpoczyna Zawsze strona silniejsza, 
słrona zauorcza, jako bezkarna, jutro n ie ­
oczekiwanie wywołać może najazd i klęskę 
z drugiej itrony — tej właśnie, lctora bier- 
rvm swojem zachowaniem się nie prze­
szkodziła wojnie.

Po Rzymianach najbardziej zaborczym 
narodem w Europie pyli Germanowie. — 
Stało się zadaniem historyeznem german - 
skiego świata przełamać ściskający ich o - 
bręcz oJ strony Renu Dunaju i Łaby. Od 
prawieku a widzimy ich w walćp z Rzymia 
nami, Gallami i Słowianami. Na zJouytych 
ziemiach zakładali swoje marchje. W mia­
ro tego jak granica Renu stawała się tnid- 
biej dostępna, kierowali’ się na południe 
i wschód, gdzie na plemionach słow iań­
skich. jeszcze niezwiązanyeh w państwu,

najłatwiej zdobywali tereny koloniza - 
uyjno.

Dwa okna w swojej etnograficznej o - 
brt zy n  i d i zawsze łatwiejszi do wylotu 
— Dunaj i ŁaDę, to tez śród Słowian, za - 
mieszkujcaycr te dzielnice, utorowali swo­
je zdobycze. Germanowie od czasów T acy­
ta  kiedy mąćn-y Rzymianin dał poznać po 
raz pierwszy ich charakter, nie zmieniła 
się ani dusza niem iecka ani drogi ich p o ­
chodu. Zmieniły’ się tylko środki i metody 
walki, ale od czasu do pzasu tarcza germ; ń 
ska przerywała się nad Renem i parła do 
Oceanu, który mógł im zapewnić n«iłowa­
nie nad światem. Zdążali dc tego celu p o ­
woli. roku 1871 zrobili wielki krok na­
przód.

W roku 1914 z większą, .nrja rzucili się 
ku Antwerpji i  Paryżowi Niezdoiali jednak 
dotrzeć do Oceanu. Ale wielki ^el pozostał. 
Fala germańska wstrzymana, ale stworzy­
ły  to niebezpieczeństwo dzieje i nic odwró­
cić jej nie może.

Wielka tama Wersalska powstrzymała 
tylko napór. N iem cy  ń ieto zwrócili się w 
słabsza stronę — Ku Dunajowi i za Odię. 
Z jednej strony rozwinęli akcję w kierunku 
pi zyłączenia Austrji i przerąbania sobie 
drogi do Try jestu, z drugiej na Wschód ku 
nowe - odbudowanej Polsee.

Wzmocniwszy się Austi-ją i zwycię­
żywszy Polskę, wyczekają czas jakiś, aby 
z nowa .uric ruszy ć za Ren, znm ą droga 
z lat 3871 i 1914. Kiedy ta wojna nastąpi 
i jaki będzie wynik, są to tajemnice przy - 
szlosci, które będą decydować o losie Euro­
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z u l i  u ;
Pow ieść współczesna.

C iąg dalszy.
C ała n a jb a rd z ie j od północy a  wiec od 

s tro n y  m urza leżąeą cysternę  z, jm o \ i ł  krzy- 
w onogi \z z ,u ir  ze sw ym  szw agrem . Znać by­
ło, że cale ich gosnodarstw o należy do za ino 
żniejszych, ho w ejście do cy s te rn y  było 
szczelnie oszalowane, g rubem i deckam i a  
dz in ry  po ła tane  by ły  w sk lep ien iu  belkam i, 
k lockam i i p rzysypane  k am ien iam i z ru m o ­
wiskiem, tak , że n ie  m ógł an i deszcz zacie­
kać, an i słońce prażyć, an i ^ciekawe oko zło­
dz ie ja  zajrzeć.

Tuż naprzeciw  w ejścia s ta ł now y domek,. 
k tó ry  okazyw ał się n a  zew nątrz  n iego­
ścinnie g ładk ie , b iałe  ściany  bez okien. T y l­
ko uchylono drzw i wskazywały’, k tó rędy  do 
śro d k a  druga. A  w ew nętiz m ałego czworobo­
cznego budynku znajdow ał się dziedzińczyk, 
ocieniony winem  i k ilku  miodem i palm am i.

Po rozciągniętych we w szystkie strony’ 
d ru tach  i sznu rkach  pięła  się w inna la to ­
rośl. tw orząc dach zielony. Dwie śc iany  tego 
czworoboku fnrnn wały sk rzy d ła  dom u mie- 
sz.kalnego. W ięc d ługa, w ązka izba A zzoura 
z jetlnsan szerokiem  oknem , n a  dzń iziniec 
wy chodząccm, zajm ow ała sk rzyd ła  północne 
i łąezyła się p''zez n a ro żn ą  kom orę z izbą 
ndodego m ałżeństw a a drugir.i końcem  g ra n i 
czyla zc s ta jn ią , w k tó re j oprócz mułów A z- 
zoui owych, rezydow ały dwie t łu s te  kozy z 
tro jg iem  koźląt.

Do drug iego  boku s ta jn i  i p raw ej części 
m ieszkan ia  nowożeńców p rzy ty k a ło  czw arte 
A rzyd ło , w k tó rem  m ie śc ił, się kury’, go łę­
bie, pasza d la  inw en tarza . W szystko w p ię­
knym  p o iz ą d iu  dzięki zapobiegliw ości dziel­
nej gospodyni. W szystk ie  okna i drzw i w y­

chodziły na kw adratow e podw órze i tu  też 
koncentrow ało  się życie rodziny.

T u  pod najw yższą p alm ą leża ła  n u t a  z 
sitow ia, up leciona w łasnem i ękam i p ięknej 
H a tm ar, s io s try  A zzoura. J a k  b ra t  raz ił 
brzydotą  .wśród dorodnych m ieszkańciw  wio­
ski, ta k  s io s tra  k ró low ała  urodi m iędzy dzie­
w icam i i kobietam i. Zazdrościła  E u ro p e j­
kom, że m ogą swą piękność no dć m e z a k ry ­
tą, gdy  je j  w dziękam i m ąż ty lk o  m ógł się 
zachw ycać, a le  wnet odpędzała grzeszne m y ­
śli, n iep rzy sto jn e  do jrza łe j, zam ężnej n ie ­
wieście.

Przecież, liczyła Jat piętnaście i od trzech 
zm ian m iesiąca by ła  m ężatką. „Mężowń dać 
dzielnych synów  je s t  celem  n iew iasty  zam ę­
ż n e j . . ." ,  — p rzy p o m in a ła  sobie siow a um ie­
ra ją c e j m atk i, t  pow racała  I ła tm a r  do nra- 
oy codziennej, m onotonnej. A le za to ja k a  
radość nap e łn ia ła  je j  serce, ja k ie  zadow ole­
nie" w ew nętrzne ją  rozpierało , kiedy p rze­
biegłszy p łask ie  dachy dom ostw a, policzyła 
okien* te  u te rty  suszących się owoców, n a k a r ­
m iła  L w ydoiła kozy:, rzu c iła  paszę m ułom , 
poślad  kurorr i gołębiom , n ago tow ała  w ie­
czerzę d la  m ęża i B rata  a  potem  k ład ła  się 
pod ęieniktym  Jachem  n a  m acie i p a trz y ła  
n a  ig raszk i w iernego psa  z koźlętam i. Całe- 
mi godzinam i b y ła  w stan ie  p rzy p a try w ać  
się ty m  harcom . Ł acia ty , m a ły  „Bobek" sro- 
żyl się s traszliw ie i szczekając, skubał m ło­
de kozły w pośladki; koźlęta znów n a d s ta ­
w iały  swe beziogie  g łow y i bodły go zap a­
m ięta ł i, S ta re  brodacze p a trz y ły  bez obaw y 
na  te  ż a r ty  i wywozu m iale k iw ały  zak rzy ­
wionemu rogam i. Spłoszone gonitwrq k u ry  
uciekalyr z w izaw ą do k u rn ik a  i s ta jtfi, gołę­
bie zaś p rzeb ija ły  się przez szp ary  w l i ­
ściach, by szukać sch ron ien ia  na  dachach

A piękna H  ;m ar, kró low a tego w szyst- 
1 iego. pow staw ała  zwolna, wspomniawszy, 
że jeszcze wodę p rzyn ieść  trzeb a  i obcisną­
wszy „azar‘‘ « a  tw arzy , w y b ra ła  na jw iększy  
z w f Sok ich •♦glinianych dzbanów , sto jących  
pod ścianą, postaw iła  go sobie n a  lewem r a 1 
m ien iu  i p rz y trz y m u ją c  uebo lew ą ręką , a

py, ale droga do nich j'e»t wytyczona. — 
Niemcy mają dwa najbliższe cele przed so­
bą : al do powolny napor gerinanizaeyjny 
drogą przemysłu, kapitału na strony n a j­
słabsze — w tyiu wypadku pierwsze m iej­
sce zajmują Słowianie — albo prawidłowa 
i celowa kolonizacja zamorska, jako od­
pływ sił zbywających i pióba stworzenia 
nowego oparcia dla siebie. Pierwszy kie­
runek jest niezaprzeczony, drugi — nie- 
pet n  jeszci :e.

Klęska Niemiec po ostatniej wojnie 
rozbudziła mściwą żądzę odwetu. Na razie 
wykreślili linję pocnoilu za Ben ze swego 
programu, ale natomiast jawnie i otwarcie 
całe szaleństwo zemsty — z<i niepopelnione 
zbrodnie — skierowali na Polskę. Nie u- 
krywa tego ani rząd niemiecki, ani nJróO 
przez usta swojej prasy i przedstawiciel­
stwa. —

Co to znaczy nowa wojna w Europie 1 
Kto się jej oprze i Może Włocny, może 
Hiszpauja. może W ielka Brytan ja, dzięki, 
swemu geograficznemu położeniu, ale io 
nie ulega wątpliwości, że rolnictwo, prze­
mysł, handel Europy będn doszczętnie 
zniszczone w ra ,:e zwycięstwa jednej lub 
drugiej strony. Wspólny nieprzyjaciel mu­
si mieć wspólnych obrońców, bo zwycię­
stwa tego nr przyjaciela odda Europo na 
rup zależności politycznej, finansowej i. go- 
Mjpdarczgj amerykańskich Anglo - sasów, 
wzbogaconych na wojnie europejskie j.

Gdy z powodu sprawozdania Komisji 
rozbrojeniowej w Niemczech, zapytanej 
Focha‘a o zdanie, odpowiedział, że Niemcy 
sposobią się wszelluemi siłami do wojny, 
ze organizują nieregularne siły, robią c o ­
raz inne wynalazki gazayis trujących, 
wzmacniają wrszelkie zakłady przemysłowe 
na polskim Śląsku, będące w posiadaniu

p r a w ą  p o d p a l  hzy  s i ę  p o d  b io d r o ,  p o s z ł a  po 
w o d ę  l e k k a ,  ju k  p t a k ,  s m u k ł a ,  j a k  palma, 
z g r a b n a ,  j a k  l a n i a .

Tym czasem  w s tro n ę  cy s te rn  zm ;e rza ły  
cztery  m ęskie postacie, rozm aw ia jąc  półgło­
sem.

— Licznych zatem  gości m ieć będzie dzi­
s ia j  bogini.

— T ak, Azzourze I  z polecenia wodza m a 
się odl yó oerem ouja ł m niejszy.

— Dobrze, H alefie . N a w iększy niemat-z 
dziś zresztą uMzi.

— J a  pójdę przodem  przygotow ać w szy­
stko; wezmę B iodha ze sobą. On n a jle p ie j li­
m ie obchodzić się ze św iatłam i.

— Oczywiście; to  jego c h le b /J a  i T ab n t 
bodziemy ich tn  oczekiwać.

— T ak  je s t, Azzourze. pozostań ze szw a­
g rem  a  te raz  otw órz nam  drzwi.

P o  chw ili zn iknę), za gi ubenii d rzw iam i 
cysterny H a ie f P ad! ani, jecieu z n a js ły n ­
niejszych przew odników  tum sk ich  i jego  to­
w arzysz Biodb a  T ahat z A zzourem  m ięd li 
n a  skale, w y tęża jąc  oczy w stro n ę  drogi.

Zm ierzch już. zapad ł zupełny kiedy z za 
w ęgłt domu w yłoniły  się cicho b iałe  posta ­
cie. Azzour liczył gtosno, u d e rza jąc  każdego 
z lekka ręką, kiedy przechodzili przez ciężkie 
w ro ta  cysterny . G arstkę za g a rs tk ą  poch ła­
n ia ła  czarna  czeluść, aż w reszcie z je d n e j 
g rupy  podszedł do niego cien w ysm ukły i po 
kazał w yjętą  z pod b u rn u sa  g ru b ą  laskę  w 
ksztafcie w yprostow anego węża. U jąw szy  ją  
poniżej, podsunął ich z otwmrzonym pyskibip 
pod oczy Azzonrowi i zapy ta ł;

— Gotowe ł?
— Rzekłeś, wodzu.
— Zt stan iesz  w cystern ie . W ro ta  zam ­

knąć. T elia t przed dom . . .
— Będzie, ja k  kazałeś.

— G dyby ktoś śm iał wejść lub w yjść, 
to . . .  wuesz...

— Wiem. (
— W  raz ie  c z e g o ś ...

(O d, n.)
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kapitalistów niemieckich i robią ogromny 
nacisk na rząd polski w cela rozszerzenia 
różnymi sposobami kolonizacji niemieckiej 
na Pomorzu i w W ielkopoisce. tworząc so­
bie zarazem lorrocztc niemiecką rm zie - 
miacb polskich. Teg wszystkiego chyba 
nikt nie robi w ‘eiaeh pokojowych Słu­
sznie też za jw aźył Foch, że przy takicn wa 
runkach, w takim iiastroja, wojna przy la­
da .< oof.obr ości wybuchnąć może.

Z Czeeliami Niemcy podpiszą ugodę 
na naszej skórze, a Polska, o ile cczesr.ie 
nie zapobieży katastrofie, może być jak 
gęś sozbronnu oskubaną.

P o sa polityką niemiecką zakulisową , 
poza nkrytem zbrojeniem sie. berliński 
sztab jenerainy rozpuścił szpiegowskie za­
gony po całej Poisce, mąci intrygami swo­
ich i obcych mniejszości w Polsce nasze 
życie wewnętrzne i  opłać? tegjony nzpie- 
gów w wojski i  po za wojskiem. Niedawno 
.wykryta wielka i rozgałęziona afera szpie­
gowska prowadzona przez sztab jener lny 
berlińsl i. a pokrywająca siecią całą Pot - 
ske od Pomorza po gianice rumuńska, nie

jest chyba dowodem pokojowego usposobię 
nia Niemiec. Wyzyskują oni lekkomyślność 
ruskr tak samo teraz, jak wyzyskiwali ją 
w wieku 17-n i w roku 1915, t worzą» ra 
rem z nimi humorystyczny pokój w Brze - 
śein, który krwią zalał całą Ruś o Karpat 
po Charków.

Nikt z cudzych m liiw ów  i cudzego 
sztabu jeneralnegu nie wykrada dokumen­
tów przez płatnych szpiegów, nie robi pla­
nów fortec w sąsiedniem państwie, nie śle­
dzi rozkładu sił zbrojnych w celu utrzyma- 
nm pokoju. Takich naiwnych nie ma.

Wejście bez protestu i bez zastrzeżeń 
N «mie<3 do Ligi Narodów' nie zmniejszy ich 
chciwości zaburczej, przeciwnie da un wię­
cej sposobności do wykrętnych pretensyj 
i żalów. Im Liga będzie bardziej powolną 
Niemc u, tam szanse wojny nędą wććksze.

Tylko itałe miejsce Polski w Radzie 
Ligi di iiiwżaośJ odsłaniania każdej intrygi 
niemieckiej, oświetlania każdego ich kup - 
ku politycznego, a zatem przyczynić się 
może do utrwalenia pokoju w Europie.

PfTicz z dyfótaturą Komunistów!
W -dotychczasowych przywódców w fcosii mustą

zająć nowi ludzie
(Od naszego korespondenta).

MOSKWA, w  s ie rp iru .
C ałkow ity  te u s t rozpow szechnia nye w 

M oskwie odezw R o sy jsk ie j R obotniczej P a r ­
t i i  bow ieekicj brzm i:

(S kró t odezwy podaliśm y w czoraj y  de­
peszy naszego koresp. w arszaw skiego. P rzyp . 
R edakc ji)

O byw atele’ R ew olucja  u s ta li ła  w R osji 
ust rój sow iecki i zm ieniła całkow icie wszy­
s tk ie  s tro n y  życia rosy jsk iego . N iem a mowy 
o pow rocie do daw nego. Lecz jednocześnie 
rew o lu c ja  stw ierd z iła  oszukaustw o so c ja li­
zm u i kom unizm u, udow odniła m eziszezal- 
ność hase ł kom unistycznych  o iaz  szkody w y­
rządzane  R o sji przez po litykę  kom unistycz­
ny  N aw et wodzowie n a r t j i  kom unistycznej 
rozum ieją  te  szkody. R ozum ieją  oni rów nież 
konieczność zm iany  k ie ru n k u  sw ej po lity k i 
o raz  przystosow ania je j  do rzeczyw istych 
po trzeb  n arodu  ro sy jsk iego  i n a  ty m  g ru n ­
cie p o w ita ją  m iędzy n im i różnice w zap a­
tryw an iam i, bęóaee jed n y m  z powodów w a­
śn i p a rty jn y c h . P a r  t ja  kom unistyczna  w o- 
sobach  kierow ników  w idzi szkody w yrządzo­
ne przez n ią  P a s j i ,  lee* i przeo sie te j  po li­
ty k i  i ideologii n ie  noże; N a je j  m iejsce po­
w in n i p rzy jść  nowi ludzie.

O byw atele! R o sy jsk a  R obotn icza P a r t  ja

Sow iecka zw raca  się do was z wezw aniem : 
W zm acniajcie aktyw ność szerokich w arstw  
ludności m ie jsk ie j i w ie jsk ie j B ierzc ie  u- 
dzial w p racach  sowietów. K o rzy sta jc ie  ze 
w szystkich  możliwości lega lnych  w celu o- 
brony sw ych praw . Ż ądajcie od p a i i j i  kom u­
nistycznej;

1) R ów noupraw nienia  w szystk ich  obyw a­
te li R osji bez różnicy pochodzenia oraz s ta ­
nu m ajątkow ego. 2) S kasow ania  w szystk ich  
przyw ilejów  p a r t j i  kom unistyczne oraz je j  
członków. 3) Z ap rzestan ia  prześladow ań C e r­
kw i p raw osław nej oraz całkow ite j wolności 
w yznaniow ej. 4) Nowych W'yborów do sow ie­
tów  m ie jsk ich  i w ie jsk ich  n a  podstaw ie pi 
w^zeclmego n iesk iępow anego  glosow ania. 5) 
Z ap rzestan ia  bezcelowego w ydaw ania  j e- 
niędzy ludow ych n a  m iędzynarodów kę ko­
m unistyczną. 6) P rzem ian o w an ia  Z S. R. T. 
n a  1 >sję.

O byw ate le’ Tw órzcie J lezejki Rus. R o­
botni. P a r t j i  Sow ieckiej. N aw iązu jc ie  kon.- 
ta k t  z o rg an izac ją  cen tra ln ą . Rozpowszech­
n ia jc ie  nasze odezwy P recz "z d y k ta tu rą  P a r ­
t j i  kom unistycznej. N iech ż y je  ludow a w ła­
dza sowiecka. K o m ite t C e n tra ln y  R K PS. 
M oskw a w sie rp n iu  I92G.

trz y m a ia  na g ran iczn e j s ta c ji  w agony  k ró la  
ou łgarsk iego . K o nw oju jący  te  w agony si­
łow ali przeszkodzić rew izji, jed n ak  bez sk u ­
tku . R e w a ja  da la  is to tn ie  w ynik  zdumie 
wbijąey. W  sp r \  tnie nbm yślonj h schow kach 
znali ziono ogrom ne iiości m o ifin y  i kokai­
ny. Na zapy tan ie , skąd  ta k ie  iiości ty,cr t r u ­
cizn znajdow ać się m ogą w królew skich wa­
gonach, oapowieciziala służba kon w o ju jąca  
pociąg, ze ta  kokaina  je s t przeznaczona do 
osobistego użytku k ró la  bu fgarsl :icgo. S p ry ­
tn i p rzem y tn icy  w ten  sposób usiłow ali p rz e ­
wieźć truciznę. P rzem ytn ików  uw ięziono m i­
mo konw encji m iędzynarodow ej.

D W U T Y S IA P L E C IE  U RO D ZIN  W IltG I- 
L JU S Z  V,

W e W łoszech czyr.ią już  obecna1 p rzygo­
tow ania do p rzypada jącego  i r  1930 obcho- 
Uu dw utysiąch  ma urodzin  W lig ilju sza . Uo 
czenie a u to ra  E ih idy i l.j m aów  pochy uf­
nych o ziem i w łoskiej i potędze Rzym u, ja ito  
w ładzoy św iata , m a n as tąp ić  bardzo uroczy- 
śc it

O bchody m a ją  się odbyć w m iejscu  nro  
dzenia  poety M an tu i i N eapolu, gdzie się 
z n a jd u je  grób  W irg iliu sza . W  M antu i n a s tą ­
p i odsłonięcie pom nika poety, a  w N eapolu 
odbędzie sic odre d a r o w a n ie  jego  proim  w 
grocie P osilippo . W R zym ie ma być z iłożo- 
n y  p a rk  W irg iliu sza , w k tó ry m  s ta n ą ć  rwa 
s ły n n y  obelisk z czasów poety, n iedaw no od 
kopany. N ajw iększy  poeta  w spółczesnej I ta  
tji, d‘A nnunzio ma n ap isać  nowy dram at, 
k tó ry  W'ystaw'iony będzie w Rzym ie.

U R O D Z A JE  W  R O S JI.
W idoki n a  u ro d za je  tegoroczne pogor­

szy ły  się znacznie. A la rm u jące  rieści nad  
chodzą z p ro w in c ji nadw ołżansbicL  oraz tł- 
ra lsk ieh , gdzie  d ługo trw ale  deszcze w yrzą­
dziły już znaczne szkody. N a U k ra , ii< ora: 
na północnym  K aukazie  n a io ir ia s '' s tr a ty  
spow odow ane zostały  su s2 ą. Poza te n  do tk li 
wie dala  się we znąki klęska szarańczy. W 
n iek tó rych  g u b ern iach  c lo śc ia r ie  loczęli 
sprzedaw ać bydło, p rzew idu jąc  nicn.oż iwoić 
w ykarm ienia  go przez zim ę z powodu b rak u  
paszy. _____

Rozmaitości ze świata.
S tA M O B oJS -W O  P R Z E D  i  PO  DOJNIE.

.Die S tunde" podaje ciekaw e d an e  s ta ty ­
styczne  sam obó jstw  popełnionych w r. 1913 

1926. ,
W 1923 roku  popełniono sam obójstw  z 

pedzy 120, z jpow >du n iesnasek  rodzinnych  83, 
nieszczęśliw ej m iłość 100, z chorób 69. p rze­
sy tu  życiowego 162, obaw y przed k a rą  22.

W  ciągn  pól roku 126 ro k u  z bieay 188, 
nieszczęśliw ej m iłości 104, s chorób 242, z o- 
baw y przed k arą  86, red u k c j5 104, n iesnasek  
rodzinnych  176, b rak u  m ieszkał ń- 15, p rze­
sy t?  życiowego 129, ze złych stopn i w szko­
łach  2.

W zrost sam obójstw  w ynosi 65 prc.
P rz y  m otyw ach n w y d a .n ir ją  się  c h a ra k ­

terystyczno  zmiany Sam obójstw a z nędzy 
zw iększyły  się do 30 prc., z pow odu n iesn a­
sek rodzinnych  do 100 prc... sam obójstw a 
przed  k a rą  w zrosły o 55 prc. Sam obóstwz z 
powodu p rzesy tu  życiowego zm a la ły  o 20 
prc., sam obójstw ," z powodu choroby  w zro­
s ły  o 250 prc. N a to m iast ilość sam obó jstw  z

m iłości nieszczęśliwej trz y m a  eię ta  te j s a ­
me., w ysoK O Ś ci c o  w r. 1913, a  to  d la  tego, r>e 
m iedzy ludźm i p a n u je  w iększa yolnuść m ię­
dzy m ęzczyzną i kobietą, a  gólne zubożenie 
usunęło  m a le r ja lu e  przeszkody m a try m o ­
nialne.

M O RD ERCZE F A L E  GŁOSOW E.
„D aily  Tetegrapli** donosi z R yg i, iż p ro ­

fesor U n iw ersy te tu  kijow skiego G oldm an o- 
g ło sił w gazetach  charkow skich  a r ty k u i o 
dokonanym  przez siebie w ynalazku  z Izie 
d ż iny  ak u sty k i. W ynalazek  ten nozw ala na  
w ytw arzan ie  fa l dźwiękowych ta k  silnych , 
iż m ogą one zabić słuchacza.
M O R FIN A  I  K O K A IN A  W  K R Ó L E W SK IM  

PO CIĄ G U .
W m yśl konw encji m iędzynarodow ej, 

w agony, zaopatrzone h erb am i p anu iącycl 
m onarchów , s? w olne od wszelkich rew iz ji 
celnych. Jednakow oż ż a n d a rm e ria  ru m u ń ­
ska na polecenie w ładz cen tra ln y ch , przy-

W a  finta * ttyil
(B iałe  „C zarne Morze". Jedziem y d« T u rc ji. 
T u reck i hym n, tu reck i " in ie ro s  i tu reck a , 

ic z a rn a  k iw a . Znajom ości. T urczynka z f ry ­
zurą „a la  garco iine1'. T u r jc a  i es. E n  opą!

W y staw a  M ówim y sobie: Dowidzenia!)
O przy jezdzic  T u ik ó w  m ówiono naci m o­

rzem  ju  żkilka dni. To też pew nego piękne­
go popołudnia, a  było to we w torek  3 s ie r i 
n ia  n tłoczony, pom ost w Gdyni św iadezy. 
że s ta ło  się Cuś niezwykłego, Io toln ie! Tie.»» 
podał, u sadaw ia ł się na  m orzu dękny, biafw 
okręt, pod tnrecKą flag ą  i z ta je - in ic z y m  
naniśetn  w egzotyczi m d la  n as  a lfa  te " 'a  tu ­
reckim . W łaśn ie  w yo iera  się  n a  pokład  no­
w oprzybyłego ok rę tu  , ycieczka o fic ja lnego  
k om ite tu  p rzy jęc ia . P o zb ie ra ły  się  rożne 
g ru b e  ry b y  .o e and m orzem  nie  trudno!) 
rządowe, z M. S. Z. (poznać m ożna ła tw o: 
przesadn ie  o fic ja ln y  wyra.’ tw a rz y .. .) ,  en en  
g iczny  w ojew oda pom orski p. Was howiafe, 
k ilk u  posłów  i sc-aatorów, k ilku  UŁidnych, 
m iejscow ych działaczy i — n a tu ra ln ie  p r a ­
sa. T a, co wie w i.zystko i je s t  wszędzie. W cią­
ga m nie n a  pokład m alu tk i ego „Cast a  
k ó ry  m a  n as  zaw ieść da Turków , w arszaw ­
ski ko lega  p r  p iórze p. M r czak z „K .nrjera  
PoIsćki •»»“. N a  „C astorze" kon p le tu jem y  Się, 
d o b ie ra jąc  ao tow arzystw a p. Ziółkow skiego- 
z Głosu B a ł ty e to ip r  wychodzącego w G dy 
ni ; jeszcze jednego  dz ien n ik arza  z „ K a rje ra  
P o zn ań sk ieD - . . .

Po k ró tk ie j przejażdżce dob ijam y do b±a 
łego o k rę tu  tu reck iego , k tó ry  nazyw a ię 
„K ara D eniz" czy li „Czari. Morze". J e s te ­
śm y zar°m  w Ti r c j i  w nryśl przepisów P ra ­
wa m iędzynarodow ego i to- b* z naszportó \ i 
tru d n o śc i paszportow ych! W  T u rc .i  i»ste- 
p u je  cześć o fic ja ln a  p rzy jęc ia . M uzyka tu ­



„W EK N 3 V '"  łr. 7547 i (jtast 2'. sierpni* *92*

recka, ja k  się potem  pokazało, o rk ie s tra  »a- 
tn :g « K em ała  P aszy , w ita  ua& uym uem  pol- 
;V vł i J e s z c z e  B elska“ . . .  Pwtem n a s tę p n ie  
Lym u ti reeki — bardzo łagodny . W szy tko, 
%  \r  doić egzotycznych Fantach m orza, tek.- 
t „  chwie jąe rg o  »ię ok rę tu  i aaehodaące&fo. w  
oddali słońca, skąpanego w czerw ieni,

1'oiem roznoszą jośeinni gospodanra «ra- 
chat-łukamtt tak dobrze nam rnane, a  tak'© 
inna, nłi n nas, pyszną czarna kaw  i pajdo- 

Pomyślcie:: prawdziwe tareekie pap ie-

5^aezrn«my się poznawać. Naturalnie, w 
myśl zasady „siT liles simili i andet“ pytamy 
o dziel,nikaizj. Jesł ich ... dwoje. Pan Ke­
tu «1 cdi n Kiami, i ddakto. naczelny A|*< nejl 
Aiintolijhkiej, czyli tureckiego PAT a, baw 
dzo miły. niski i doskonale no tnrea ka mó­
wiący człowiek. O tej ostatnie; i iaśeiwo ‘i 
wnoszę jedynie stad, że po i rancnskn i nie­
miecku Kemaleddiu mówił bardzo słabo, 
choć uość dobrze, by uczuć do nas, ze wza­
jemnością, dus i sympatji i serdecznie się u- 
śmiechał. Wielką zasługę położyły w t sm 

orskie panie, ale o tem dopiero przy opinie 
aio.

Oprócz p. E iami, drugim przedstawicie­
lem prasy je s t ... panna Bedia Djelel z 
Konstantynopol hańskiej „hesimli Gasete". 
Jest to zachwycająca, młoda, mała osóbka, 
doskonale mów ąea ro franem :u i tańcząca 
bez zai żuta (właściwość .ównież odkryta pó­
źniej dopiero). Ocia. owuje nas z miejsca, 
niewiaJomo czy bardziej gwemi tureckiemi, 
■ użem i oczyma, czy i ryzurką „a la garcon- 
ne“. To też fotogra"ujemy sie razem, na wie- 
ezną rzeczy pamiątkę.

Idziemy zwiedzić okręt. „Kara Deniz" 
jest v ędrowną wystawą tureckiego przemy­
sł l handlu. W ciągu 3 micsięc.y na obje­
chać , łą fcuropę. iolychczr- był w la r -  
eyiji, Barcelonie, Londynie, Oslo, Sztokhol­
mie, Helsingforsii, Leningradzie i Gdańsku 
w tym ostatnim dlatego, że chciano zajechać

76
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ALBERTYNA
R o w ie l ć .

Przu‘ożj1 Leon Sternklur.
> Ciąg dalszy,

— A gdyby tak było?
--y A, rzekłam, jeżeli mam ci dać jakąś 

radę,” radzę ci,-abyś w ten sposób nie odcho­
dził stąd.

Staliśmy tak, jedno przed drugiem i mie­
rzyliśmy się spojrzeniami. Oczv jego m!ały 

•  błysk, jakiego nigdy w nich nie widziałam. 
O tag, pizecież. raz jeden: owego dnia, kie­
dy polował na dziki.

— Radę? Co chcesz przez to powie­
dzieć?

— Nic, odpowiedziałam. Nic. Cóż mo­
głoby to być szczególnego?

Co mogło w tej chwili władać jego my­
ślami? Czy to fatalizm wziął w nim górę, 
czy zamiłowanie do ryzyka, pogarda niebez­
pieczeństwa? Nie, sądzę raczej, że nieświa­
domość, złowroga nieświadomość. Myślał wi­
docznie że ja o niczem nie wiem, albo nie 
mam dokładnych i pewnych wiadomości, al­
bo raczej, że wiedząc p wszystkiem, ale czu­
jąc, o ile moja zbiodnia przewyższa zgrozą 
jego zbrodnię, nie odważę się nigdy... Nie­
szczęsny! Nieszczęsny! Zgubiło go, powta- 
imm raz ;,vszcze, że nie wiedział, do jakiego 
stopnia go kocham.

Wdz‘al znów na siebie zaizuikę. Wziął 
rękawiczki i kapelusz.

— Dość tego na dzisiaj, rzekł. Do wi­
dzenia jutro.

do porto polckiego). Kiedy pokazało się, że 
portem polskim jest G 'ynia, zajechano do 
Gdyn, choć tego nie lyło jlerwotele w pla- 

ie Z Gdyni jed: : do Kopenhagi, Hawru,
Lizbony, Genuy, Neapolu,. Wenocji, Fiume 
■ wreszcie z powi- tem do Konstantynopola, 
Cel podróży jest handlowo - propagandowy. 
Chodzi o i okazanie całej Europie, że Turcja 
obecnie także jest Europą. Ja już w to uwie-

— Jutro, Franciszku, strzeż się. Jutro bę 
dzie za późno. Nie wyzywaj mnie,.

— Powtarzam ci raz jeszcze: do jutra.
— Jutro, zawołałam, jutro mnie nie bę­

dzie juz tutaj.
— Doprawdy, odpowiedział ze Śmie­

chem, który mnie wzburzył jeszcze bardz!ej. 
A gdzież mogłabyś być?

— Franciszku!
Widocznie dźwięk mego giosu uderzył 

go, ale mniej, aniżeli mnie samą. Kiedyż tc,
gdzież to słyszałam go w ten sam sposób
brzmiący? I nagle, z uczuciem grozy, przy­
pomniałam sobie: było to siedm lat temu o- 
wego wieczoia. kiedy w sali jadalnej w M.a- 
guellcnne chciałam podobnym okrzykiem 
powstrzymać Kamilę, która szła naprzeciw 
swego przeznaczenia.

A dzisiaj czułam, że on także, jeżeli 
mnie nie posłucha, jeżeli postąpi, jak ona, bę­
dzie zgubiony.

Widziałam, że sekundę waha się. Później 
jednak zdecydował sie, wyszedł i zamknął 
gwałtownie drzwi za sobą.

Nie musiał jeszcze zapewne przejść przez 
ogród, gdy zadzwoniłam na moją pokojową. 
Ale nie było jej w  domu, wyszła za sprawun­
kami i wróciła dopiero w kwadrans później. 
A podczas tych kilku chwil, w czasie któ­
rych byłam sama w tym domu, otoczona ciem 
nością nocy, ogarnęli mnie straszna, niewy- 
slowiom trwoga Gdybym słyszała na scho­
dach kroki Franciszka, wracającego ku mnie, 
testem przekonana, że poczęłabym wyć gło­
śno* „Ratunku, ratunku! Morderca!” a

Ouy pokoiowa moia wióciła kazałam po­
dać .ttbie kostjurn podróżny i przebrałam się 
szybko.

W dwie godziny później wsiadłam go po 
ciągu na dworcu d‘Orsay i opuściłam Paryż.

rzyiem. Przeoie mają dziennikarki * *ryzu- 
rani „a la garconne", ęsódającemi i * ój adreb 
z dopiskiem „z listem) d„ redakcji" mają 
węgiel i sukienka, takie jak. my w Łodzi'esy 
Bielsku. Nie dziwnego, że głównie chwalą 6ię 
tą bryłą węgla i terji kilkonid zwojami kam- 
garnu. Lee/, mimo to największą uwagę 3wra 
tajr, na siebie rdzennie ture sfcie wyrobj fa­
janse z Kiachty, wspaniale dywany, makaty.

XXV. • J
Miałam to szczęście, że znalazłam doroż­

kę samochodową na stacji kolejowej i przy­
byłam około dziesiątej godziny do Maguel- 
lonne. Wszystkie te, tak dobrze znane mi kraj 
obrazy, które mijałam w czasie tej jazdy, le­
dwie zwróciły na siebie moją uwagę. Nawet 
ten stary dom, gdy jego dach ukazał się prze- 
den.nn, wśród drzew ogołoconych z liści,, nie 
wzbudził we mnie wzruszenia. Miałam wra­
żenie, że jest bardziej nędzny, bardziej szczu 
pły, aniżeli g> zachowałam w moich wspom 
nieniach... Aid miałam teraz co innego do ro­
boty, aniżeli tracić czas na takich spostrze­
żeniach.

Przez całą noc, jak się można tego ła - 
two domyślić, rie zmrużyłam oka Podniecę*, 
nie moje kręcąc się w kółko i znajdując sa­
mo w sobie pokarm, wyszło z tej dziesięcio- 
godzinnej podróży jeszcze silnie spotęgowa­
ne. Znużenie, zamiast je uspokoić i złago­
dzić, podniosło je do najwyższego stopnia.

Dom był naturalnie lamknięty. Klucze do­
mu znajdowały się u Marji, która mieszkała, 
wraz z swym mężem na folwarku, oddalo­
nym mniej więcej o jeden kilometr. Wybra­
łam się tam zatem natychmiast w drogę, 
przecinając pola, idąc ścieżkami, na których 
trawa, stwardniam loden, trzeszczała pod 
menii nogami. Szłam między polami błotni- 
stemi ciemno brunrtnego koloru, skąd wzla­
tywały kruki. Spotkałam trzech lub czterech 
wieśniaków Ukłonili mi się z ździwitniem; 
widocznie ue poznali mnie. Ja również nie po- 
znałam ich

Nad dachem budynku folwarcznego wzno 
sił się słaby cblok dymu. Wydałam west­
chnienie ulgi: Marja była w d„,nu.

(O  I I Ł \
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szale, w yroby  z bu rsz ty n u , p iau k - i skóry , 
pargrile znane dotychczas z rysunków  l dużo 
in n y ch  ładnych  rzeczy. Oprócz tego — i 
g łów nie — ich  ty to ń  i papierosy. Owoce m a­
j ą  rów nież bajeczne! P o  w ystaw ie oprow a­
dzają  nas tu reccy  koledzy i p. H a lil  M >ahat, 
j j d tn  z kierow ników  w ystaw y, p rzedstaw i­
c ie1 tu reck iego  M in. P rzem ysłu  i H an d iu , 
k tó ry  tłum aczy nam  w szystko dok ładn ie  i ze 
zn- oinością rzeczy.

.vystaw y przechodzim y do B azaru , gdzie 
n iek tó re  z rzeczy oglądanych m ożna nabyć, 
n a tu ra ln ie  o ile ai(j m a duzo pieniędzy. T y l­
ko dzięjti te j okoliczności, k ilk u  polskich 
dzienniK&rzy nie kupiło  całego ład u n k u  „K a­
ra  D enizu“!

Ale „C astor" n iec ierp liw i się i w”zeszczy 
przez irenę , żeby w racać a a  ląd  .„Takie na- 
łe  byd .ę  — a  ta k skrzeczy" — mówi „Głos 
B ałty ck i" , niezadow olony, że o d ryw ają  go 
od g ab lo ty , gezie mieszczą się cacka _ b u r­
sz ty n u  i p ian k i Lecz jechać  ju ż  trzeb a  — 
goście tu reccy  są zapro; zeni n a  b an k ie t do 
„C asm a“, gdzie ioh pode jm uje  specjalny ko­
m ite t przy.i£#ia N astępnego  d n ia  w ystaw a 
będzie r tw a rta  d la  publiczności, a  potem  m a 
się  odbyć a rzy jec ie  n a  „ K a ra  D eniz‘ie“.

W szedziem y będziem y i o w szystk iem  n a ­
piszem y!. ..

Bohdan Stecków.

1 W I N A  R i K D L A  |

Zagas3K$wy rabunek my M Ł ifc e lk
S i i ż ą c a  s k r ę p o w a n a  s z a  u r a n u .

jtruszna M sM fa  
aatonibUm

3 0 -c i o s ó b  ci^£K o r a u n y c h
(bc) Podczas zderzerra się autobusu z 

tramwajem w pobliżu Westmnster-Bridge 
w Londynu 30 osób zostało ranionych 
S  edem z nich znajduje się w  stanie bar­
dzo groźnym.

Lampi. dó wygrywania falsy­
fikatów.“ t ,

Fałszowanie mu "et banknotów, w któ- 
rem mistrzem niepośledn ej m ary i na sz r- 
szrt skale by! u szcze król pruski Fryderyk 
II., stało się istną plagą świata, tum wię- 
Kszą, żt technika dzisejszr pozwala na ta­
kie spreparowanie ra'syfikatu, iż rozpo na- 
nie jest bardzo trudne. Ale p o Jobn'e jak 
coraz śmie cionośniejć ^ środki walki oręż­
nej wywołują cora skuteczniejsze ś odki 
obrony, tak i przeciwko fałsze zom wyna­
leziono antidotum, które pozwoli na natych­
miastowe odróżnienie banknotu od falsy­
f ik a t .

Służy do tego celu zbudowana w He- 
nau SDecjalna i mpa kwarcowa. Dziaanie 
jej jest n ewątpiiwe, gayż różne gatu ki 
pap eru, kture pizy świetle dziennem po­
z o r n i n*e różnią się cd sieb.e, naświe lene 
jej promieniami, wykazują wielką różnicę 
co do barwy. Za pomocę takiej lampy mo­
żna wykryć niety ko falszyve b nknoty, 
akcje, ery znaczk' pocztowe, lecz także do 
piski na dokumentach, ponieważ atrament 

- różnych gatunków, a nawet tego samego 
ga i nLu, lecz później użyty, ma pod dzia- 
tan em prom! ni tej lampy odmenną fluo- 
rescenc ę.

Przyrząd leti mu tylko jedną wadę: 
może oddać us'ug tylk< wielkim instytu­
cjom- finansowym, które mają dostateczne 
'trodki na jego zakupienie; biedni ludzie 
będą niestety nadal podali ofiarą oszustwa.

(d.j. V,rczoraj przed godziną jedenastą 
przed południ m telefonicznie zawiadomio­
no policyjny U , ząd śledczy, że do mieszka­
nia Ernestyny Heschelesowej przy ulicy 
Lelewela 1. 2 /targnęli dwaj bandyci, któ­
rzy po zamojuowaniu służącej zrabowali 
biżuterię .  zbiegli. Aobec tego natychmiast 
na miejsce udał się kom. Eatorski w towa­
rzystwie wywiadowcy Euhrmana i  tam 
przeprowadził wstępne dochodzenia.

Według tych w wspomnianej yowyż 
realności jJeclielesowa na drugiem piętrze 
r>s li uje miesŁicanie, składające sie z 5 po- 

koji. Od d»vóuh lat pozostaje u niej w 
służbie niejaka Jadwiga Muzyczka, licząca 
'at 26, religji gr cko - kat., pochodząca ze 
wsi Biała koło Przemyśla.

Wczor ij Heschelesowa o godzinie dzie­
siątej wyszła za sprawunkami do m iasta , 
a mieszkaniu — jak zwykle — pozc sta - 
wiła samą Muzyczkę. Nagle o gudz 10.30 
v sąsiedniej kamienicy ńa drugiem piętrze 

Maria ai czmarczyk. kucharka u p. Doml- 
nikowej, usłyszą] alUeś jęki 1 przyciszone 

nianie. Po ch„ili zorientowała oię, że po­
chodzą one z mieszkania Heschelesowej, a 
przypuszczając, że możr zaistnkło tam j a ­
kieś morderstwo, zbiegła na dół, udała się 
lo realności przy ulicy Lelewela 1. ° i z 

tamtej ;zytn dozorcą wta rgnęła do odnośne­
go mieszkania.

uboje oni po przybyciu do jadalnego 
pokoju zastali Muzyczkę, skrępowaną 
sznurami i leżące na podłodze, a na niej 

aUszcz, poduszkę itp. Czempredzej uwolnili 
Muzyczkę z więzów, pcczerr stwierdzili, że 
wf wszystkich pokojach byi nieład, szu - 
flady powyciągane, a szafy pootwierane.

jednak widocznem było, że sprawcy nie 
zabrali żadnych przedmiotów.

Przesłuchiwana służąca Muzyczka zaj­
ście całe opisuje w ten sposób, że zaraz po 
wyściu Heechelesowej vzięla kunewe czkę 
z *mdą i miała zarnia” udać się ao pokoju 
celem podlania kwiatów. Gdy wchodziła do 
jadalń go pokoju, nagłe w przedpokoju za­
uważyła niezuanegi mężczyznę, który zaraz 
na nią się rzucił. Powalił ją na podłogo, 
poezem orzy pomocy drugiego osobnika na­
łożył jej na ręce i nogi jakieś „blaszki" w 
rodzaju kajdanków. Wreszcie sprawcy na - 
rzucili a? nią różne ubrania 1 poduszkę, a • 
by nie mogła krzyczeć.

Nas tę unie poczuli grasować po pok; - 
jach. W kilka chwil później Muzyczce uda­
ło się jakoś wysunąć głowę z pod poduszki, 

„̂eż poczuł* wołae o pomoc. Wtedy do jo - 
dalm nadbiegli obaj sprawcy, skrępowali 
ją sznurem znalezionym w kuchni, przy- 
ezem „blaszki“ zdjęli z jej rąk i nóg, cho­
wając do kieszeń.' a wkońcu zabrawszy 
mały pakunek opuścili mieszkanie.

Tak przedstawia się cała sprawa w e ­
dług opor adania Muzyczki. Jest ona bar­
dzo zagadkowa, gdyż rzekomi sprawcy na­
padu mogli zabrać bardzo wiele srebra 
i biżuterii, s tegc nie uczynki, natomiast 
zaoiali jedj nie sześć koszul Muzyczki i jej 
275 di, które były ukryte w szafie obok 
bielizny.

Policja w mi sprawie prowadzi bardzo 
energiczne śledztw ( chodzi boyóem o usta­
lenie, czy cal i ta historia z napadem rze - 
czy w iście miała nr iejsce, zy też Muzyczka 
sama ja urządziła w jakimś potrzebnym 
jej celu.

S^awa tragicznej śmierci śn. Wetótera.
3 n : 4 j r r $  k ? . iistfit& f W a ls w M r f r o

(d) Jak wiadomo iuż naszym Czytelni- 
kum, w sprawie tragicznej śmierci śp. Wenk- 
lera, który zmad wskutek pobicia go w aresz 
tach policyjnych, przez kilka dni specjalna 
komisja przeprowadzała dochodzenia. Obec­
nie te zostały okończone, a zebrany materjal 
wraz z licznymi protokołami oddany został 
sędziemu śledczemu, dr Czuhąjewskiemu. Za 
nim śledztwo sądowe zostanie ukończone, Wo 
jewództwo w tej sprawie wydało urzędowy 
komunikat tej treści:

„Po otrzymaniu wiadomości, że powo­
dem śmierci śp. Romana Wenklera były cięż­
kie obrażenia cielesne, które Wenkler miał 
już w chwili, gdy z aresztów policyjnych we 
Lwowie został odstawiony do szpitala pow­
szechnego, zarządziły władze sądowe natych 
miastową sekcję sądowo-lekarską zwłok, któ­
ra wykazała rozliczne uszkodzenia śd. Wenk­
lera: złamanie żeber, mostka oraz szczęki dol­
nej. które to obrażenia spowodowały ogólne 
zakażenie krwi a w dalszem następstwie 
śmierć śp. Wenklera. Urząd Wojewódzki 
lwowski zarządzi! natychmiast ze swej stro­
ny odpowiednie dochodzenia administracyjne, 
i w tych dochodzeniach prócz nadkomisarza 

Złotowskiego, delegowanego przez Wojewódz 
kiego Komendanta P. P. wziął udział — jako 
delegat Urzędu Wojewódzkiego — urzędnik 
referendarski Krykiewicz.

Drugiego dnia prpwadzenia dochodzeń ad 
mimstracyjnych przybył do Lwowa — z po­
lecenia p. ministra soraw wewnętrznych —

delegowat./ przez Komendę Główną Inspek­
tor P. P. Ludwikowski, który również wziął 
udział ł tych dochodzeniach administracyj­
nych. Na podstawie wyniku dochodzeń admi­
nistracyjnych przeprowadzonych przez ko­
misje w powyższym składzie zawieszono w  
urzędowaniu za bra* należytego nadzoru w 
aresztach policyjnych we Lwowie — zarząd­
cę tych aresztów, dwóch kluczników i jedne­
go pomocnika klucznika w tych aresztach.

Niezależnie od nowyższego, zarządzona 
. ostała zmiana obsady personalu aresztów po 
lieyjnyeti, wydano zarządzenia, które na przy 
szłość kwestię wykonywania nadzoru nale­
życie u lormują a przeciw winnym zaniedba­
nia nadzoru wdrożono postępowanie dyscy­
plinarne.

Jak iuż wyżej wspomniano, toczy się w 
Sądzie okręgowym karnym we Lwowie, w 
sprawie śmierci śp. Romana Wenklera śledz­
two wstępne o zbrodnię z par. 143 u. k.. któ­
re pi owadzi sędzia śledczy dr Czuhajowski, 
do którego też winny zwracać się ewentual­
nie wszysf'de osoby, któreby w sprawie śp 
Romana Wenklera mogły podać konkretn 
dan-g

Ze względu na tajność toczącego się 
siedztwi karno-sądowego, nie można Dodać 
do v hdomości ogółu dotychczasowych jego 
wyników.z wyiątKiem faktu, że.w  sprawie tej 
uwięziono kilku obwinionych". .. ■
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kypalik na ? iiŝ ihćwce.
vd.). ObMr dtacji k >Jejpwe.i : a Pers^n- 

kówee vezoraj w południe wydarzył się 
wypadek, który bardzo łatwo móg1 mieć 
górze  następstwa, a w szczegoinoś spo­
wodować natycLmiastową śmierć cbłopca.

Oto przy torze kolejow ,m past krowy 
'.5-letni Jn.u JB«k zamies^kaiy w Nozielni - 
kach Nr. H. W cLwili, gdy tamtędy prze­
jeżdża1 pociąg, Bok, pokazując swoim r ó ­
wieśnikom niezwykłą odwagę, umyślnie 
przechadzał się po torze w pobliżu szyn. — 
i\V  pew ym jednak momencie ;,edei z w a - 
gonów Buka potrącił, a on upadaiąc d o ­
znał złamania lewego uda i wstrząsu 
mózgu.

Na miejsee wypadku przybyło P o g ło ­
wie ratunkowe, które Bukowi udzieluo 
pierwszej pomoc y, a następnie przewiozło 
go do szpitala. Stan zdrowia Buka nie iest 
próżny.

Kołlsrfii z iiaC h«9Wt
p o w i e o i t  s i ą  w  W r o c ł a w i u .

(d.l Wczoraj niemiecka policja w Wro 
cławiu zawiadomił? lwowską policje, *c 
tam w resztach policyjnyc’ po yiesił ie 
W asy1 Pona, urodzony w Ł881 roku w Mły - 
naci koto Przemyśla. Mianowicie ł  ona 
został wydalony z granic państwa niemiec­
kiego i w tym celu był trensp nw any d i  
granicy polsko - niemieckiej. Gdy konwći 
zativ,ymał sie w Wrocław ii umieszczony 
chwilowo w areszcie Pona odebrał sobie ży- 

. cie przez powieszenie.
Przed tym czynem Po: a opowiadał to- 

Aarzyszom m ccii, żc w roku 1.925 pod Lwo­
wem dopuścił sie morderstwa rabunkowe - 
go, w czasie czego zamordowanemu zabrał 
P00 zł. Następnie w iek i dc Rosji stamtąd 
dostał sir do Francji, s gdy przebywał w 
Niemczech, został aresztowany z p. vVodu 
braków w paszporńe. Pona opowiadał, że 
odbierze sobie życie, gdyż nie chce odpo­
wiadać przed sądem

1 s jrfiM iwlsijss 
psSraywtawI?

. - \
Odnośnie du artykułu pt.: „Nowe po­

krzywdzenie inwalidów", możemy donieść 
interesowanym, iż sprawą tą zajęli sie : 
p. Wojjdalsk* szef dep IV. w Marsza wie, 
polecający Jzbie skarbowej lwowskiej przy 
sianie sobie ubiegłej sobotj spisu uprzywi 
Ie.wwnnych, oraz delegat Dyrekcji Mono - 
pelt spirytusowego z Warszawy p Zegliń- 
ski, który, jak zawsze, zajął nader przy - 
chylne stanowisko wobec inwalidów, ezy - 
niac ze swej strony usilne starania, ażeby 
nie zostali pokrzywdzeni.

Możemy wiec mieć nadzieje, żc sprawa 
inwalidów w związku z zakładaniem bur - 
towni rządowych, zostanie pomyślnie dla 
tychże załatwiona, — i że ci, którzy ntiacili 
swój byt, zdrowie i siły na stworzenie bytu 

i państwowego, lie utracą obecnie z winy 
Rządu swej jedynej egzystencji, ani swych 

.ostatsuch oszczędności, wyłożonych na uru­
chomienie nadanych im hurtowni.

W sprawie eł odbywają sie obecnie wt 
jijMarszawie narady, zaś jaki bedzie ich re­
zultat, nic omieszkamy donieść, śledząc da­
lej żywo bieg syraww.

-  . , , , .

Osobliwy napad na sterto typistkę.
W foyer jednego z berlińiKich teatrów.

(b) Onegdaj w.eczoiem dokonano w 
foyer berlińskiego „Kotnodienhausu" oso 
bliw?go n padu na mlcdą dziewczynę 
Ośmnastoletnia stencuypist a stała w  cza 
«ie prze wy wraz z swoją koleżanką w foyer 
teatru, gdy nagle UC2U a dotkliwy ból w no­
dze. Początkowo sądzda, że ukąsiła ją mu­
cha Tymczasem jednak ból stał s :ę tak sil­
ny, ie  musiano wezwać pomocy. Gdy naJ- 
b egła s użba teatralna, ujrzano jakiegoś 
młodzieńca, który n eprzytomn e wpatrywa1 
sią w stenot stkę, trzymając w ręce pró­
żną flaszką. Okazało sią, że jest tc niejaki 
Hans Uik, który zawartość flasze rzk:, gry­
zący płyn, wylał na dziewc-ynę. ChcTał ją

w doesne oblać, ale szczęśliwym trarem 
płyn rozlał się tylko po n Mzc, wy wołając 
przykre i bolesne rany.

Zgromadzony tłum chciał m'odzieńca 
zlynczować. Młodz!en ec ów  zachowuje się 
apatycznie. ioLi wrażen e chorego umysło­
wo Twierdzi, że flaszeczke wziął z dom i, 
aby o id ać ją znajomym dla celów dezyn­
fekcyjnych Po d ro d e  wstąp ł do teatru 
i tu tknęła go jakaś dziwna i nieodparte 
myśl. Zobaczywszy sienotypistkę, wyjął fla- 
szeczkę z płynem i obici ją Uczynił to zu­
pełnie bezwiednie. Cz nu swego żałuje, po­
nieważ nie zna stenoi/p ’stki zupełnie.

Statek rybacki przecięty na pół 
przez -»arcwiec.

tfatustrola na
(b) Siatek rybacki 5w. Magdalena", 

I tory udał się dnia 31 lipca na połów tuń­
czyków zos tał w  pobliżu Peumarch przecię- 
ty na pół przez parowiec norw esl.. Statek 
zatonął. Na szczęście czterej znajdujący się 
w nim rybacy zdołali chwycić ś  kotwicy

pełnem manu
parowe? i przy p mocy lin, rzuconych im 
przez załogę parowca wydostali się na po- 

*ad.
Na pokładzie staiku rybackiego znaj­

dował Się ładunek 200 tuńczyków wartości 
16.000 franków franc.

tym rajeni w Roftatatotrfc. - "prawica Samiec
;i9CZł<MD1; K iliSuC il -  u .g ,Z t  V13V

(Od naszego korespondenta).
Stryj, w sierpniu,

Rok bieżący ooiituje... w licznie wykryte 
ki "dzieże i defraudacje funkcjonarjuszy poczt. 
W okręgu sądowym stryjskim jest na etapie 
5 spraw o nadużycia pocztowe. Obecnie w y­
kryto znowu jednego sprawce grabieży li­
stów. Sprawa ninieis/a przypomina aralogicz 
ne wykrycie sprawcy sensacyjnej grabieży li­
stów w Bolechowie, lana Konika, który znaj­
duje się u areszcie śledczym w Stryju, a któ­
ry w najbliższym czasie ma otrzymać akt o- 
skarżenia za swoje sprawki.

Obecna sprawa przedstawia sie następu­
jąco:

Od przeszło roku zasypywana była Dy­
rekcja poczt we Lwowie zażaleniami i rekla- 
mpcjami z tego powodu, że listy zwyczajne, 
polecone, wartościowe, a najwięcej zagranicz 
ne — przychodzące do Rozniatowa i odcho­
dzące stamtąd — ginęły w niewytłumaczony 
sposób. Dawało to sie szczególnie też uczu- 
wać pocztowemu w  Perehińsku, gdyż poczta 
dla Perehińsk? przychodzi do Roźniatowa, 
tani zostaje przekai to vaną, poczem bywa wy 
^yłana dr Perehińska. Listy, przeznaczone dla 
Perehińska, ginęły masowo, a ludność nękana, 
żaliła się, żądając energicznego wkroczenia.

Kierownik Urzędu pocztowego w Rożnia 
towie p. 1 łenenfełd był przekonany, że spraw­
cy szuh'^ należy v  Stryju, gdyż >oczta przy gdzie prZechowywane były listv polecone 
chodzi dr. Stryja o godz. 21, tu pozostaje do - - ’ - "
i ana, sądził zatem, że w tym czasie odbywa 
się ograbianie Mstów.

Natomiast naczelniK ooęzts w- Stryju p.

Hiolski, dobry z.iawca stosunków pocztowych 
który ciągle osobiście kontroluje ekspedycje 
pocztowe a nadto znając wartość moralną 
swoich urzędników i fuukcjonarjuszy, był 
przekonany, że grabienie listów w Stryju w  
ambulansie kolejowym jest bezwzględnie wy 
kluczone 1 w tym sensie przesyłał sprawozda 
nia do Dyrekcji poczt.

Z ramienia Dyrekcji poczt przepiowadzo 
no kilkakrotnie kontrolę, jednakowoż nie na­
prowadziło to na ślad sprawcy.

Gdv grabieże listów nie ustawały, ale 
przeciwnie wzmagały się, Dyrekcja poczt wy  
słała do Roźniatowa inspektora p. Szlarpa a 
ten przeprowadził szczegółowe duchodzenia, 
na podstawie których doszedł do przekonania, 
że sprawcą jest goniec pocztowy, Karonch, 
który przesłuchany bezczelnie wszystkiemu 
przeczył, nrzvcisnlęty jednak <Ł muru przy­
znał się do ograbiania listów Przy przepro­
wadzonej rewizji znakziono u Karbucba wiek 
szą ilość uszkodzonych listów cudzych, oraz 
dolary i czeki zagr Znaleziono też u niego li­
sty, przeznaczone 4o wysyłki, nadane w Roż- 
niatowie, a szczególnie listy, przezraczone za 
granicę. Zachodzi silne podejrzenie, że Kar- 
buch miał dorobiony -klucz do skrzynek pocz­
towych, skąd wyciąga* listy, przeznaczone do 
ekspedycji. Zdaje a.ę też, żc miał on nodrobio 
ny klucz do biurka urzędnika pocztowego, 
gdzje przechowywane były listy polecone i 
wartościowe Energicznie prowadzpne docho 
dzenia wykiyją zapewne yjszystkre momerta 
tej ciekawej afery Kaiłjuęh został aręsztowa 
ny i oddany sądowL ' ?  .•' r
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Przed Y/rześaiową sesją Ligi.
Sianów:.ako Anglii. —  V. oshy wobes żądań Polski.

Młodzią no *ski.

Londyn. 19. sierpnia. (A\V) Ostatnie enun 
cjacje lorda Cecila wskazują, iż stanowisko 
Anglji wobec problemu reorganizacyjnego Ra 
ay Ligi Narodów streszcza się w stanowisku 
uznawania konieczności przyjęcia na miejsce 

State w Radzie jedynie Niemiec.
W stosunku do Hiszpanji — jak dotąd — 

Anglja nie zajmuje stanowiska w tym stopniu 
ustępliwego, aby pozwalało ono sądzić, iż 
przedstawiciele angielscy na zgromadzeniu 
wrześniowem zgodzą się na żądanie hiszpań­
skie w sprawie miejsca stałego. Istnieje nato­
miast tendencja zarówno w stosunku do tlisz 

] janjl, jak i Polski, udzielenia im miejsc półsta­
łych na kilka lat, prawdopodobnie do 6-chi.* * •

Rzym. 19. sierpnia. (Pat) \Viceminister 
spraw zagranicznych Grandi w  wywiadzie z 
k( respondentem P. A. T.-icznej na zapytanie, 
jaka będzie polityka Włoch na najbliższej se­
sji Ligi Narodów odpowiedział:

Litwinow następcą Cziczerinc?
(Telefonem od naszego korespondenta).

ARSZAv/A. (g). Z Moskwy dnno 
szą: Mimo pewne poprawy s anu zdiowia 
C iczerina, n e  objął ,n jeszcze z powr^tam 
swego stanowiska. Mów ą, że Litwin .w, 
zes ępujący Czięźerlna w czasie choroby, 
obejmie na stałe 'komisar at dla spraw za­
granicznych, a to z powoau różnicy zdań 
między Czń zerinem a Stal nem.

t 4 -T Y G O D N IO W L  Ć W i< Z F A T A  O F I C E ­
RÓW i  R E Z E R  t .

W arszaw a, (g; O ficerow ie rezerw y  po­
tu oo ian i w lip e r  rb . n a  8-tygoduiow e p rze­
szkolenie w ojskow e zon tan a  częściowa zwo - 
n ien i jo idhyciu ty lko  4 ro  tygodniow ych 
ćwiczeń. Zgodnie ? zarządzeniem  M. S. W . 
j.w olnienui w tym  te rm in ie  podlegaj; ci ofi­
cerow ie, k tó rzy  j..ż  uprzedn io  w jed n y m  z 
la t  u b ieg łych  odbyli przeszkolenie 8-tygo- 
dniowe.

Z G1ES0Y LWPibSKIEJ,
Lwów, 20. sierpnia.

Kurs dolara efekty ,..ego w wolnych obrotaci 
A. 9.04 przy _ idencji słabej.

N; giełdzie wjlutowo-dewizowej cijsza bez- 
CZ) m.oe j.

Kursy plecenia uanku Polskiego bez zmiany, 
dola.y efektywne zł. 8'98. dewizy na parytecie do­
lara zł, 9.0S

Na’ g cldrie ikcyjnę, obro^ niewielkie przy 
•łabej frekwencji, kursach częściowo utrzymanych, 
prztw ażrrj slabszycii. Transakcjo: Bk Hipoteczny 
59 gr., Chybie i'30 i 5.25 ł., Cegielski ^obrót okołu 
EU sztuk) 1 J'2ś zl. Gazolina Tespy 15*75 i
15'4l' zł Nadto bez transakcji Bk Przemysłowy żą- 
da no 12 gr. płacono 21 gr.. Ziemsl 1 Bank Kredyto­
wy płacono 5 gr., żądano 10 g r . Parowozy płacono 
34 gr., Oikos ńłacono 25.0) zł., Zieleniewski płacono 
11.25 zł.

L mekotowanych tran. akcja: Jaworznie 11.T0 
Tl., pożyczka konwcrąyj.u 15X0 zi. Pozatem noto­
wano: Gazy zachodnie 1*45—15' *, Gazy wcchodnie 
ią-23—14dD, Bank Polski 79.00-20.(0 J ., I-en 12 ,vr , 
listy zastawne Bka Hipotecznego doi. 3,35 do 3 59 
ta  n m . 1000 koron, i.

„Włochy udają się do Genewy bez żad­
nych zobowiązań w kierunku podtrzymywa­
nia czyjejkolwiek tezy. Nie zobowiązały się 
one wobec nikogo do podtrzymywania tych 
lub innych żądań. Wiochy sjacliowują w Gene 
wie ogólną lpije tej Dolityki. jaką prowadziły 
w Locarfio. Pokojowa polityka Wioch dążyć 
będzie i współdziałać w* sprawiedliwem roz­
wiązywaniu najważniejszych zagadnień ge­
newskich. Wiochy mają nadzieję, że w Gene­
wie nie zostaną wysunięte bezwzględne ża 
dania, uniemożliwiające pogodzenie słusznych 
aspirteji, poszczególnych narodów z intere­
sami Ligi Narodów.

Żądanie Polskł stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów jest słusznem i sądzę, że takie 
mięjsce z wyboru Polska powinna uzyskać. 
Żadanie to, jako słuszne Włochy mogą po­
przeć a realizację jego powitają z zadowole­
niem.

Nowi dowódcy pułków.
(Teleionem od naszego korespondenta).

Warszawa. W dniu wczorajszym Marsza 
łek Piłsudski podpisał dekrety mianujące na­
stępujących pułkowników i podpułkowników 
dowódcami pułków:

Smykała, 13 p. p. — Juszczacki 18 p. p. — 
Dojan-Surówka 21 p. p. — Ksstecki 23 i . p. — 
Kowzaii 25 p. p. — Hozer 22 p. p. — Kostl a- 
Biernacki 38 p. p. — Iwanowski 42 p. p. — W i

Ilkowski 59 p. p. — Hulewicz 64 n. p. Tarczyn 
ski 67 p. p. — Borzęcki 71 p. pj

Ponadto pułkownik Młot-Fijalko-^ski mia 
nowany został dowódcą piechoty w 26 dywi­
zji, a pułkownik Źurakowski d-cą piechoty w 
28 dywizji.

Pułkownicy Wecki 1 Boruta Spiechowicz 
zostali przydzieleni do inspektoratu armii.

W sprawie polepszenia bytu 
oficerów.

0  sprawiedliwe i równomierne traktowanie wstystkich 
hiakc onarjusLÓj państwowych.

(Telef. od naszego
Warszawa. Polepszenie bytu oficerów 

wywołało v prasie warszawskiej żywy od­
dźwięk, krytykę i polemikę.

„R obotnik  i „Głos Codzienny" pośw ięciły 
te j sp raw ie  a r ty k u ły  wstępne.

Wszystkie pism a są  zgodne, y.e kweslja 
poprawy nazbyt skromu veb po be _óv woj­
skowych była piekącą i pochwalają decyzję 
rządu.

„Robotnik** jednak domaga się rozcią­
gnięcia przyznanej oficerom podwyżki na o- 
gół Jracowników i żąda przywrócenia rucho­
mej mnożnej dla płac.

„Głos Codzienny** wytyka rządowi „nle- 
deinokratyczność*, ponieważ podwyżki za­
stosowane zosta ły  nierównomiernie, miano­
wicie najwyższym stopniom wojskowym 
przyznano dodatki służbowe nieproporcjo­
nalnie wielkie.

Tuk „Robotnik** jak_ i „Głos Codzienny" 
domaga jc, się sprawiedln rego I równomier­
nego traictuwania wszystkich funk. jonar ju- 
hzóyt państwowych przy regulowaniu pobo- 
rów.

W polemice i  powyższymi pismami, od-

koresponcisnta).
m ienne stanow isko  w oum esjen iu  do p o ru ­
szonych kw estji zaj&ł „Głos Prawdy**.

W y raża  on zap a try w an ie , że ja k  podnie-t 
sień ie p łac  fu n k c jo n ariu szu  w państwowych^ 
je.-it w skazane ze w zględu n a  i cdi godny jjo 
żałow ania  s ta n  m a te r ja m y , to  .,ji zywrócenio 
ruchowej mnożnej jest nie dopuszczalne, 
gdyż wyklucza ścisła gospodarkę państwo­
wą. „Demokratyczuość** w s><*»uuku do po­
sad  państw ow ych rozumie „Głos Prawdy** 
tak , że w szystkie s tanow iska  urzędow e w in­
ny być d la  w szystkich  o tw arte , dem o k rac ja  
jed n ak  w ym aga, b y  irzędaików  nęciły wy-, 
ższe stanow iska, ab y  ao n ich  dążyli, n ie  ro z­
len iw ia jąc  się  t system ie autom atyczuo '! 
szczeblowym a d a le j, aby Indzie na kiero­
wniczych stanowiskach mieli wolne głowy 
od materialnych trosk, jeżeli mają dobrze 
reprezentować te stanowiska,

„Jest różnica — kończy „Głos Prawdy”—? 
zupełnie istotna różnica pomiędzy manipu­
lantem a referendarzem i tę różnicę uwyda­
tnić trzeba bardzo wyraźnie — także i w 
płacy**-
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f c r a a  odprawa śC T B lM r armii.
' . t i ć f z y  s a n e r a i o w E e  e m p m a i s  i a z u c e  a r i i s d z l a l  

ds gsaerainaio inspektoratu ?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA, (g) Na podstawie dekretu Pre- 
r.ydenta Rzpttej z 12 bm. o ustanowieniu głównego 
inspektoratu sił zbrojnych w państwie, rozpoczęty 
się prace nad organizacja odpowiedniego sztabu. 
Prace te szybko postępują naprzód. Dnia 23 bm. 
odbędzie się pod przewodnictwem głównego inspek­
tora armii Marszałka Piłsudskiego pierwsza odpra­
wa wszystkich inspektorów armjl, na której omó­
wione zostaną szczegółowo sprawy związane z tą 
organizacją

Łączna liczba inspektorów aimji zostanie pod­
wyższona do 12, a nawet 13. Do zadań inspektor* w 
arntji będzie należeć: przygotowanie armji do wła­
ściwych jej zadań, tj. obrony państwa, oraz inspek­
cja komend korpuśnych. Wszyscy inspektorowie bę­
dą mieli stałą siedzibę w Warszawie z wyjątkiem 4,

. tórzy otrzymają specjalre siedziby terytorialne. 
Do sztgbu generalnego Inspektoratu ’ dotychczas 
przydzieleń' zostali: płk. Gąsiorowski, ppłk. Ulrich 
i rotri, Grocholski.

Siedzibą gen. Inspektoratu będzie gmach Szk. 
podchorążych, która jeszcze bieżącego roku prze­
siedlona zostanie do Ostrowa.

Dotychczas otrzymali nominacje na inspekto­
rów armji i członków gen. Inspektoratu: generało­
wie broni: Kier.k!, Rydz-Śmlgły, Romer, Osiński, 
Rybak, Nnrwlu-Neugebauer 1 Fara.

Przydział do gen. Inspektoratu otrzymał gen. 
Burhardt-Bukaoki, a oprócz niego tak irzydział o- 
trzyma w najbliższych dniach jeszcze kilku gen^ra- 
*ów między innymi: Rómmel, Orllcz-Dreszer I Dąb- 
Blernackt.

D^lalnnść ULralAców $  Niemczech.
„Me Ir; crle nadziel ca wsirresznia nałiitna

uiralAsklesi".
(Teletouem od nasr«*To ko oondental

Warszawa, (g) Z Berlina kom uulcują: 
Ostatnio znacznie się ożywiłą Oz iłaluość 
na terenie Nidlniec ukraiń.=kieL kól polity- 
eznycl, pozostających pod kierownictwem  
geuerr ła Skoropadskiego. Ruchem ukraiń­
skim kieruje komitet nr"cdowj w skłs i  
którego weszły osoby zbliżone do generała 
Skoropadskiego, b. gubernatora ukraiń­
skiego z czasów okupacji niemieckiej. Na 
czele komitetu stoi b. generał Skoropis - 
Giełtaohowski oraz b. działacze pulityozni 
i wojskowi z otoczenia b. atamana ukraiń­
skiego Semena Petiury.

Komitet wydał odezwo do tarodu ukj a 
ińskiego, która zaczyna się od słów : „Nie 
ti ikcie nadzieji na wskrzeszenie państwa 
ukraińskiego..." i zapewni i, że naród nkra 
iński skorzysta z obecnych wypadków w 
Rosji, aby wyswobodź"e Ukrainę z jarzma 
boisz wickiego i rosyjskiego.

Finansowo komitet opiera swoją dzia­
łalność na ukraińskiej organizacji w S ta ­
nach Zjednoczonych, która znaicfuąe sic o- 
beenic pod wpływem Hryniewieckiego, b. 
generała ukraińskiego, męża zaufania Sko­
ropadskiego,

ll&rzysiiB wydaifci mm, m wolsko
mlsm-rtllwLIa tw.tlłri z epldrmk

(Telefonem od naszego torespondeoia).
Warszawa, (g) Berlińskie pismo „W eltina zakup amunicji a 45 i pół na koszty ma­

run Montag" ostro atakuje rzad za wyrzuca newrćw i ćwiczeń. Sześć i pół miljona wy-
nie pieniędzy na sprawy wojskowe, zamiast 
zwrócić je na valke z teżcem i malaijr. 
k h e  dzisiatkują dzieci na pograniczu Pol­
ski. Pismo to zwraca uwagę na to, że w bu­
dżecie figuruje pozycja 42 mil jony marek

os pierwsza rata na bud',w kraż< mika. 
Państwo niemiecki" wydaje 675 milionów 
marek na cele wojskowe, a niema pienie* 
dzy pa zwalczanie epidemii.

Po zerwaniu rokowań.
Górnicy angielscy zwracają s ę o pomoc do całego

społeczeństwa.
fTelekwem od inszego |fr»respoedetrtaJ-

Warszawa. (g) Z Londynu donoszą: Ko­
munikaty wydane po zerwaniu rokowań przez 
właścicieli kopalń i górników są w szczegó­
łach sprzeczne, ponieważ każda ze stron usi­
łuje zwalić ainę na stronę przeciwną. Komu­
nikat wydany przez komitet wykonawczy 
górników kończy się twierdzeniem, że właści 
ciele kopalń żqdają kompletnego poddania się

i zdania na icli łaskę. Komunikat wzywa gór­
ników do dalszego oporu i wzywa całe społe­
czeństwo angielskie o pomoc. Komunikat wła' 
scicieli kopalń przypisuje winę zerwania ro­
kowań przedstawicielom górników. Zaskoczo­
na opinja publiczna oraz prasa domaga się in- 
.erwei.cii rządu wyrażając mniemanie, źc to 
jest jedyne wyjście z sytuacji.

REZERWY ZBOŻOWE.
Warszawa. 18. sierpnię. (AW) Dzięki za­

biegom dy rekcji związku młynarzy polskich, 
przy poparciu ministerstwa skarbu i prezy­
dium Banku Polskiego nastąpiło wyehminowa 
nie pewnych sum przeznaczonych na realiza­
cje zbiorów młynarstwa polskiego. Sumy te

bećą użyte na zakup zboża, które następnie 
bedzie zmielone i tworzyć będzie rezerwę 
przeznaczoną do regulowania cen na rynku 
oraz na potrzeby ludności. Repartycją kredy­
tów zajmie się organizacja młynarzy. W 
związku z temi dyr. Kirsch wyjechał uo Kra­
kowa, Lwowa i Poznania.

FRANCJA VI IBEC PEKY SZPIEGOW­
SKIEJ GEN. O Y.JDY

Paryż. 19 sierp -ia. (A \v ). Ze sfer zblT 
żouych do Quai d‘Orsay donoszą, że rzad 
francuski zwrócił się na wniosek marszałka 
Focha w drodze dyplomatycznej do rządu 
czechosłowackie ro, ponieważ jak się okaza­
ło, generał Gajda zdradził sowietom fran­
cuski plan wojenny, ordre de batailłe.

Rząd francuski domaga się od rządu 
w Pradze natychmiastowego usunięcia gen. 
Gajdy ze zajmowanego stanowiska. Jest 
zagadka, że min. spraw zagranicznych Be­
nesz po zdemaskowaniu gen. Gajdy pozo­
staje nadal na stanowisku. Najbardziej C ie ­
kawym jest fakt, że Benesz dawno wie - 
dzmi o działalności szpiegowskie j generała 
Gajdy,
KS. ŻYLIŃSKI WRÓCI DO POLSKI W DRO­

DZE WYMIANY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (g) Z Moskwy donoszą, że ks. 

Żyliński, skazany niedawno w Krowie na ka­
rę śmierci za rzekome uprawianie szpiego­
stwa na rzecz Polski nie będzie stracony, ieez 
wróci do Polski w drodze wymiany. Szczegó­
ły wymiany mają być przfcdiniotem specjal­
nych rokowań.

NASTĘPCA GEN. GAJDY.
(Telefonem od naszegu korespondenta.)

Warszawa, (g) Z Pragi komunikują: Na 
miejsce zwolnionego szefa sztabu generalne­
go, generała Gajdy, mianowany został kornen 
dart okręgu wojskowego M.orawskiego gene­
rał Podhąjskł.

A R E SZ T O W A N IE  B. SEK R ETA R ZA  F A - 
S P . TI H

Warszawa, (g) Władze włoskie areszl o- 
wały na granicy Austrji b. sekretarza Ra­
sputina, Simauowicza. Usiłował on prze­
wieźć przez granicę brylanty oraz kamienie 
wartościowe.

'£ miasta.
, (Osłatnłe wiadomości.)
(d) 1RZY PRZEBICIA NOŻEM. Tej nocy na u- 

licy św, Kingi nieznany osobnik przebił nożem Pio­
tra Podgórskiego. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło go do szpitala. Natomiast zostali aresztowań 
Henryk Enierle, zatn przy ul. Podzamcze 11, za 
przebicie nożem Jadwigi Gecd>vny r«z l3-,'et,ii Ld- 
ward Szczygielski za przebicie Piotra Władvki, 
zam i:: zkałego przy u' Króla Leszczyńskiego 5.

(d) DWA WŁAMANIA. Nieznani sprawcy wczo­
raj późnvm wieczorem wlan.ali się do mieszkania 
emerytowanego ślusarza kolej. Roganowicza przy 
ul. Gródeckiej 35, z którego zabrali kasetkę z bi­
żuterią, wartości 3000 zł. Natomiast po włamaniu się 
do mieszkania Mikołaja Duliby przy ul. Tarnowskie­
go 32. zabrali ubra s i gotówką 5 zł.

(d) ZNA. EZK sY I Ofl FEL. Na pi. Unji Brze­
skiej rzeźnik Emil Truchmal. znalazł poruel, zawie­
rający 300 zł., 3 doi i dwie kartki zastawnicze 

(d) KRADZIEŻ -MVD».A W bryce Herscha 
Nagelberga przy ul. Weteranów 6, skradziono więk­
szą ilość mydła. Jak do tej porj obliczono, szkoda 
wynos: ponad 2000 zt. Za tę kradzież policja aresz­
towała: Annę Kościów, służącą i Stefana Łetccz- 
kę. woźnicę.

(J) ZNOWU RUMACJA. Na godz. ’0, jutro ra­
no, zapowiedziana lest rumaoja z mieszkar:a i pra­
cowni kuśnierskiej P  Karpiaka przy ul. Kurkowej 
11 a. Rumacie prowadzi urzędnik tymcz. wydziału 
samorządowego o. Konstanty Wóicik, który tą dro­
gą chce przyczyńć się dn „podniesienia' przemysłu 
rodzimego. Dziś p. Karpiak, zrujnowany czteiolet 
nim procesem, wraz z 7 dzieci i robotnikami, znaj­
dzie się na bruku bez warsztatu pracy. Tą sprawą^ 
yowinnu się zająć województwo, a to w myśJ poro-' 
zumienia ;ię, jak!e nastąpiło z To\fr, Ochrony Loka­
torów.h -
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n"ysoMe potyc?h( dla radnych mleiskirh.
Dokoła skandalu bauPTroeio w Byiiisz zy.

(Telefonem od naszego korespondenta;.
Warszawa, (g) Skandal z Dyskontowym 

Dankiem w Bydgoszczy rozszerzył się na 
Miejską Kasę Oszczędności w Bydgoszczy,

. która pozostawała w ścisłych stosunkach z 
Bankiem dyskontowym i przeprowadzała u- 
stawowo niedozwolone operacje banko.Wfe.
Kasa ta udzieliła niektórym radnym miejskim 
wysokich pożyczek bez zabezpieczenia. Za­

wieszono w czynnościach dyrektora tej kasy, 
Wachego, oraz aresztowano kasjera Macno- 
wicza, który piętrzym y wał 1 nie dopuszczał 
do protestu weksle płatników.

Aresztowany dr. Samborski wypuszczo­
ny został na wolną stopę za kaucją 10.000 zło 
tych i wyjechał do Gdańska.

V  i i e l K a  K a t a s
12  o s ó b  la b  1

Berlin. 19. sierp..L, (Pat) Jak aonosza p 
sma, na linji Berlin-Kolorja wydar cia się i 
biegłej nocy katastrofa kolejowa. Mianowic 
pociąg pospieszny, który wyjechał z Berlina 
Eodz. 10435 wieczorem wykoleił się w pobl 
tu stacji Leiftrde. Lokomotywa i 7 wagonó'

t r o f a  k o l e j o w a .
y c h , 3 0  r a n n y ch .
i- tyyskoczyło i  szyn, 7-rry wagon najechał na 
i- 6-ty, niszcząc go zupełnie, 
e Doty. hczas stwierdzono, i e  12 osób po- 
o niosło śmierć a 30 osób jest rannych. Przyczy 
1- ną katastrofy był zbrodniczy zamach przez 
w roiśrubowanie szyn.

U r z ę d n i k  -
K r a d z i e ż ®  w  „ W d z e

(Telefonem od n 
W AkSZAW A. (g). W sp ad zi, fabrj 

cznym „Widzewskiej 1 anufaktury" w Lt 
dzi wykryto wczora wi czorem znaczn 
kradzieże manufaktuty. Sprawcą o 1 azał s

-  z ł o d z i e j e m .
w k l e i  M ‘ n w f a k t M  z c “ ,
aszego korespondenta).
r- 21-Ietni Henryk Łąk, urzędnik przedsią 
>- blorsfwa. Straty wynoszą 100.000 zło  
e tych. Kradzieże u nrawiane były od szeregu 
e mie: ęcy. Bąka csad> ono w areszcie.

Potworny \
(Telef. od nasz 

WARSZAWA, (g) Z Łodzi donosz. 
We wsi Kroc n, wlośc ani.j tamtejszy wpad 
szy w gorący spór ze swe ją żoną, w n; 
padzie złości pochwycił leżące w kołysc

zieciobójca.
ego korespondenta).

dziecko, przed dwoma dniami dopiero uro- 
’ drone, i kilkakrotnem uderzoniem w śeia- 
i- ną uśmiercił ,o. Ohydnego dzieciobójcę 
:: aresztowano.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

M  i  i l m i i  i
Na pa s to ic y  uzbrojen i

(d) Dziś rsno zaalarmowano telefon 
czn e policyjny Urząd śledczy wiadomości! 
ie  tej nocy w Wólce obok Win .ik dokc 
nano usłow enego morderstwa.

M ano wicie dwaj ni iznani bandv 
w nocy wtargr ęli da domu Walentego Ła 
zaize. Jeden z nich był uzbrojony w  kara 
bin, drug. miał w  ręku siekierę. P c  wtai 
gnięciu do wnętrza jeden z napastników

ł  M i  P l  L M i .
i w  k a r a b in  1 s te k  e r ę .
- żomj Łazarza uderzył siekierą po g?ov’e. 
1, Jak późn ej stwierd .ono, doznała ona zala-
- man a czaszki.

Eandyci wskutek przebudzenia się Ła- 
:i zarza i tegoż Irzyku, rabunku n:e dok i-
- nali, lecz zbi.gli.
1- Pol eją w  sprawie tej rozpoc ęła ener- 

giczne dochodzenia.
V  ..............................

(d) Wczoraj we Lwowie znowu wydarzyły się 
dwa wypadki automobilowe.

Pierwszy miał miejsce na ul. Leona Sapiehy, 
[fu auto Nr 8025 najechało na 83-letniego Ignacego 
Kępińskiego, zam. przy ul. Karpińskiego 7. Doznał 
O n silnego potłuczenia tak, że pogotowie ratunki we 
odwiozło go do szpitala. Autem kierował szofer Jó- 
zei Fedyniak, zair przy ul. Gródeckiej 19.

Drugi wypadek wydarzył się na ulicy Janow­
skiej, gi-Zie wojskowe auto szkolne Nr. 5126 naje­
chało z tyłu na jad .cego rowerem Leona Trusiń- 
skiego, mieszk. w Zamrrstyncwie i rzy ul. Gospo­
darskiej 4ś. Trusinski doznał potłuczenia prawej 
nogi i prawego boku.

!f
oi w nu liii.

W okie.-ie lipca, a mianowicie od 26. 
czerwca do 31. lipca 1926 r. 1 czba bezro­
botnych zmniejszyła się ogółem o 23.459 
osób i wynosiła 31. lipca w przybbze liu — 
261.737 bezrobotnych.

Zmiana ta po'egała na: 
a) -mniejs emu liczby bezrobotnych na 

t. ren:e działania następują- ych P. U. P. P .: 
Warszawa o 2090, Warszawsk' Ziemski o 122, 
Włocławek o 514, Łódź o 2763, Piotrków

o 742, Kfl sz o 259, Częstochowa o 600, 
Kielce < 683, Ostrowiec o 195, S- snowiec 
o 1948, Racłom ó 3„1, LuV>! n o 1020, Siedl­
ce o 507, B a y s o k  o 774 Grorlzo o 2075, 
Stanisławów o 240, Ta-nopal o 221, Lwów  
o 160, Drohobycz o 574, Przemyśl o 23, 
Ruwne o 393,, Brześć n/B o 345, Wilno 
o 276, Woj, Śląskie o 7753, B /d jostcz o 
277, Ostrów o 165, Poznań o 2650, Gru­
dziądz o 294, Wejherowo o 159, Tczew, 
o 306j

b) wzroście lic?by bezrobotny,h na 
grenie działania następujących P. U. P. P .: 
Żyrardów o 5284 (zan k n e c e  Zakładów ży ­
rardowskich), Nowy Sącz o 61, Biała o 769, 
Toruń o 41.

Zmniejszeni lic/.by bezio otnych do­
tyczyło g łów iie  grap: górni ;ze> (o 7207), 
hutnicze, (o 684), budowlane, (o 3058), me­
talowej (o 2355), natomiast wzrost n sstąpi 
w grupie włókienniczej (o 632 — zrmkię-  
ci«? Zakładów Żyrardów .kich) i pracown- 
hów umys'owych (o 639). Ponadto w c ą j u  
lir ® uleg' * zmian ę i izba robotn-’ków, pra­
cujący ch i. epełne tygounie; nas ą i.'o z nniej- 
szen t  osóti pracu:ących tylko 1 d/;eń w ty*

?odniu o 1166, 2 dni w  t y g o d n i u  — 654 
dni w tygodniu.— 16705, 4 dni w tygo­

dniu — 11633, 5 dni w tygo Jniu — 4513.
W z. uązku z powyżs em zmn ejszyła 

się także liczba osób uprawnionych do za­
siłków o 1 3085, z czego na a» c e ustawo­
wą rzy pada 3986 ra doraźną 90 9 osób.

K O N F E R E N C JA  MA l SZA LK A  P IŁ S U D ­
SK IEG O .

W arszaw a. ({,) W czoraj o g  .5 popołudniu  
odbyła  się w Belw ederze kon ferenc ja  M ar­
szałka  P iłsudsk iego  z m in istrem  spraw  we­
w nętrznych  M łodzianow skim , m ające  na  ee- 

i uzgodnienie całego szeregu sp raw  w oj­
sko ych z po lityką  m in is te rs tw a  sp raw  we­
w nętrznych.

Kronika bie.aca.
21

S i e r p n i a  1

SOBOTA
rz. kat.: Joanny Frem. 
gr. kat. Jemyłjana,

R E P E R T U A R  TEA TRÓ W  M IE JS K IC H .
TEATR WIELKI.

P ią te l  20 b ir  ..Teresin i“ o p ere tk a  w 3 
ak tach  Osi ra  b tra u ssa . L ih re tto  R. Schan- 
ze ra  i S. W olischa — przek ład  K. W roczyń­
skiego. P re m je ra .

Sobota  21 bm. „T eresina41.
T E A T R  NOWOŚCI 

P ią te k  20 i  sobota 21 bin. „300 d n i'4. Gośc. 
w ystęp  A lek san d ra  Zelwerowicza.

1 EA T R MAŁY.
Z powoun odśw ieżania sa li T e a tr  M a łj  

k ilk a  dni n ieczynny. /

APOLLO: Indyjski grobowiec. (2 serje)
CHIMERA: Kochanek własnej żnnv.
FATAMORGANA: Dekame-n-
i.EW: Sally.
MARYSIEŃKA: Ta emnina płynącego domu. ( 4  

serie).
PAŁACE: Ich grzech,, i,"
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W:elKie ;*łairtp.nie do hurtowni
n . m r t H M j  w  E r - L . s c h o w .  t .

Minionej nocy włamali się niewyśledzeni 
na razie sprawcy do hurtowni tytoniowej w 
Będecliowie, skąd skradł' większą dość tyto­
niu i wyrobów tytoniowych. Wartość skra-

P R E Z Y D JA  W O JE W Ó D Z K IE J *ZBT 
R Z E M IE Ś L N IC Z E J I  1ĄZEK 3^U W  1- 
MZYSZEN H 7FM Y SLO W  lA H  (Izba Eę- 

,' kodzielnicza) zap rasza ją  członków w szyst­
k ich  k o rp o rac ji lw ow skich w'raz ze sz tan d a­
ra m i do w zięcia udziału  w uroczystościach  
p a n rę tn y c h  w alk  w obronie P o lsk i pod Za- 
dw órzein. P u n k t zborny  w niedzielę, d n ia  22 
s ie rp n ia  1926 r. n a  dw orcu Podzam czu obok 
sz tan d aru , czas od jazdu  będzie w dziennikach 
ogłoszony.

P O L S K I Z W IĄ Z E K  K O L E J OWCÓW
grzywa swoich izlonków . ab y  w zięli dn ia  22 

ui. udział w P ie lg rzym ce na  g )l> poległych 
B ohaterów  od Za twórzem. Z biórua pod 
z an d a iem  P. Z. K . niedziela ra n o  godzina 

7.30 m in. ria dw orcu głów nym  — o ile możno­
ści w n in u d arach  służbow ych, a w raz ie  b ra  
k u  takow ych — w czapkacn.

5-ta DYWIZJA PIECHOTY, rozlokowana w o- 
btwde letnim w reiouie Szczerca, obchodziła uroczy­
ście U/iea ..święta Źoinicrza Polskiego11 z następu­
jącym programem: W przeddzień uroczystości ode­
grały orkiestry w swych rejonach kwaterunkowych 
capstrzyki, a w oddziałach pr - oprowadzono poga­
danki n,i temat: „Cudu nud Wisłą"*, Dnia 15 bm. od­
była się właściwa uroczystość tu  polach ni. Do­
brzany. Dowódca 5-ej dywizji plech. gen. dyw. 
Thullic Jan z uderzeniem godz. 9-ej odbyi przt- 
aUd wojsk, poczein ksiądz kanonik Dąbrowski Jan 
z Llrmlek ouprawif uroezjstą mszę św„ zakończona 
podniosłem kazaniem. Po ooebraniu przysięgi od 
rekrutów rez. nauczycieli i oficerów rcz., oraz bło­
gosławieństwie, odbyta się defilada wszystkich od­
działów przed dowódcą dyw., prowadzona przez 
płk Posnowskiego St„ dowódcę piechoty dyw. 5 
dyw. pieclt. Catej uroczystości przyglądały się tłu- 
iiiy 'iidności wsj okolicznych, biorąc w uięj bezpo­
średni udziat. a wyrazy wielkiego zadowolenia i 
podziwu dla żołnierza polskiego, jego postawy i 
karności byty najlepszym dowodem, jakie wrażen'e 
wywarta na nich cała uroczystość.

POCŻNA. TELEFON I TELEGRAF NA TAR­
GACH WSCH. Z dniem 2 września br. wchodzi w 
życie urząd pocztowy, telegraficzny i telefoniczny
i.a piacu wystawowym we Lwowie ?, nazwą 
„Lwów-Yargi Wschodnie'* na czas trwania Targów, 
ti. do 15 v. rześma br. włącznie. Zakres działania te­
go urzędu obejmuje: 1) w dziak pocztowym, przyj- 
uowanie wszelkiego rodzaju przesyłek tak pocz­

ty listowej, iak i Paczkowe; i doręczanie tychże na 
terenie „Targów Wsch.“. 2) w dziale telegraficznym 
przyjmowanie i doręczanie telegramów, 3) w dzia­
le telefonicznym przeprowadzanie rozmów miejsco­
wi yeli i międzymiastowych.

W IE C  K O L E J U L ł Y. W  p ią tek , d n ia  20 
bm. godz. 17-ta odbędzie się wiec k o le ja rzy  
w sa li Zw iązku Z. Z. P . Lwów, '.l ic a  G óde- 
CKą 121, z n as tęp u jący m  oorządkicm  dzien­
nym : 1) D odatk i d la  w ojsk i, a pokrzyw dze­
n ie  ko leją  'zy. z) P rzyw rócen ie  ruchom ej 
m nożnrj. 3) W nioski. Z aprasza się na  ten  

..wiec _w szystk ich  k o ie ja rzy  i ich rep rezen ta ­
cje, jau o też  w szystkich  pracow ników  p a ń ­
stw ow ych.

K R A K O W S K I T E A T It „NOW OŚCI".
k tó ry  p rzy jech a ł do T ea tru  B a g a te la  na  4 
gościrr. i w ystępy z p ierw szorzędnym  zespo 
leni a rty s ty czn y m  d a je  dziś w p ią tek  20 bm. 
pierw szo p rzedstaw ien ie  p t. „ Ja k  tru d n o  być 

, Zydem “ gfośua sztiika w 3 ak tach  z prolo- 
riem  znanego a u to ra  Szatom a A lrichem a w 

Łiumaezeniu d r. M. K a n ie m  i B. H orow itza. 
D y rek c ja  te a tru  Nowości ob jecha ła  ju ż  p r a ­
wie w szystkie m ias ta  w ca łe j P olsce z tą  
sz tu k ą , zdobyw ając  wszędzie uznanie p u b l' 
osaości i  orasy . B ile ty  w cześniej do nab y c ia  
n a  w szystk ie p rzed staw ien ia  w kasie  T e a tru  
B a g a te la  od godz. 10 te j ran o  przez ca ły

dzionych materiałów tytoniowych nie mogła 
chwilowo być ustalona. Energiczne dochodzę 
nia w toku.

<!!) SEKCJI A  CZA 4 3 T A  B ady  m ie j­
sk ie j ob radow ała  d n ia  l 7 but w ieczorem  pod 
przew odu r. ni. rad cy  W łodzim irskiego. S e­
k c ja  u ch w aliła  przy chyl nie za ła tw ić  n a s tę ­
p u ją c e  prośby : B ogdana M ichała  2 im. Eo- 
iuaszk an a  wł. cuk ie rn i pod 1. 3 p rzy  nl. Z ie­
lonej o koncesję przem ysłow ą n a  podaw anie 
kaw y, h e rb a ty , czekolady i ijjnyel napojów  
dep lych  i  chłodników , B ogum iła  ' J a n a  

T rep k i o k o n ees i; n a  sorzedaż obrazów  
św iętych , książek do nabożeństw a i dewoejo- 
n a lj i ;  Polow ego S te l .n a  o koncesj* w yko­
n y w an ia  in s ta la c ji ośw ietlan iu  e lek try czn e­
go; D iekera  A dolfa  o koncesję a  dorożkę 
jednokonną, Szlom ow skiego fśm iła o konce­
s ję  na dorożkarstw o autom obilow e, A b rah a- 
n a  S im cnego Newmanne o koncesję na po- 
d a \ mie p iw a niskostopniow ego i W einstei- 
na Iz ra e la  o koncesję n a  w yrób i łm rtow ną 
sp rzeaaż  m iodu p ilnego .

ZWIĄZEK PODOF REZERWY ziem południo­
wo-wschodnich. w sali Związku b. wojskowych ul. 
Ochronek 1, urządza w niedzielę dn 22 bm wie­
czornicę taneczną.

Początek o g, 6 wiecz. Wszystkich Pp. podofi­
cerów tak „rynnyen oko też rezerwy uprasza się o 
liczne przybycie. Sekretariat Związjui jest czynny 
cojziennie w loka’u własnym ul. Lindego 10 parter, 
oil g. 6—8 wiecz

KURS KIEROWCÓW AUTOMOBILÓWYCH. 
Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie rozpo­
czyna w swej szkole kierowców samochodowych 
dnia 1 września br. 3-miesięczny kurs nauki jazdy. 
Kurs będzie obejmował prócz nauki jazdy, naukę 
wykonywania najpotrzebniejszych napraw i.iotoru 
i automobilu, praktyczne w ykład/ z zakresu budo­
wy motoru i wozu oraz wykłady przepisów admi- 
nistracyjno-policyjnych. Zgłoszenia na kurs przyj­
muje i bliższych w, y.iaśnier udziela oddział Technicz­
no- przemysłowy Izby ul. Bourlarda 5 II. p. od g. 
9—2.

(u) A R E SZ T O W A N IA . W czoraj p o lic ja  
aresz tow ała: B ern a  da  S te in a  ze S t r y ja  za 
uchy lan ie  tię od re je s tr a c j i  w ojskow ej; A u- 
nę Bum , dozorow aną złodziejkę i S tan is ław a  
Jaskó lsk iego , złodzieja kieszonkowego, za  
w łóczęgostwo; M arję  Łoik z Borszczow a ko­
ło P rzem y śla , M artę  Sehw ne (ul. Z am a s y ­
now ska 1. 2) i A lek san d rę  M arnicką (ul. W e­
te ran ó w  1. 4) za  u liczne aw an tu ry .

■u) K R A D ZIEŻE K IE S Z O N K O W E  Mo-
se8 Eeiss został aresz tu  w any m  kradzież 
p o rtfe lu  z Kwotą 95 zŁ z k ieszeni K azim ierza  
Brze: Iny, m ieszkającego  p rzy  ul, P iastuw  1.
12. R ów nież do aresztów  d o sta ła  się p o lic y j­
nie nc owa na A niela Z arzycka k tó ra  R a ­
faelow i P ich te lbergow i sk ra d ła  25 zł.

Ciągnienia 5-ie! krty
13-  e j  ł s o t e r j i  P a & e tw o w e f.

7-ty dzień ciągnienia 
Z dnia 18. sierpnia 1920 b. r.

2.C0O zł. Nr. 5473C
Po J.000 zł. 6581 ^0584 43370 64930 
Po 1 !OS0 zł. Nr. 2523: 32084 47 Hó « 431.
Po 600 zh Nr. 4488 9899 15522 22263 23140

39756.
Po 500 zł. Nr. r l  13 2439 4496.5241 5836 7594 

12822 16 519 20  S21 219P, 23463 34*64 349/7 417S9 
17540 48318 48508 48661 50593 56122 68193 o8512 
31225,

Po llJ0 ł Nr. 3641 5/49 5804 5979 10296 
141-47 601» ls379 1 8 6 6 8  19] 1 20271 262AJ '0792
/139 34! <* 31943 4069! 40189 41374 4? 6; 4 1460

17332 1634C 48882 49723 49778 564; ! 541 57tFu
57542 58397 58882 iOE-6 61434 6238S (*391'

Po 300 i ł. Nr. 156 632 15&3 1724 1823 223-. 
226- 2727 T03 4035 4"55 5868 5893 6061 8251 6506 
765,1 8705 8/74 '. 458 6825 10155 i 772 122ib 1260. 
f2-710 128S1 13815 14783 1594; 16861 IS654 188*4
18865 19006 19630 20292 2tói3 2*033 22403 32847
23058 2112 5 24250 247CŚ J4708 *'5540 9 :614 25967
24-60 26017 26835 27215 23008 28/ 3 28569 28576
id7a7 29^81 29933 33754 0886 5C809 31740 31 >TS
3231t> 32504 82715 33912 34002 3400 3 J4876 35623
56624 37075 37336 4/J50 .'!ts74„ 8983 t 8991 o 41 823
4C37-. 41788 121'7 42452 42615--3Hf3 4 292 46133 

;828 475i 2 47789 4 074 48222 4i-21i 5019" 4U59S
5107♦ 31421 51442 &  513 i-216> 5285) 536'9 54176,
55792 55<m 5717-J -72/1 57743 68503 58330 os 133
59466 5978J 60275 o0475 6( 51 i 6n»6 6a-)n5 i280o
630J8 6Ć235 6362i 65 61 65304 65331 (5927.

Staw ki, nie umieszczane w  pow yższ/m  wytea- 
zie, mogą Czytelnicy „Wieku N owego przejrzeć bez-

Ełalnie w ku ekturze L oteiji Pańsiw ow ej .Nadzieja*, 
wów, S yżstuska 6. Tamże natychm iastow a zamiana 

staw ek na losy nowe.

§ §  t i p i  I
W najszczęśliwszej kolekturze Lotei |i Państ.

„Nacateta*1 L*f«, Srhiidi 6.
C j g f l l e n i i  t r w a  c a t y  m i e s ią c  d o
1 3 .  w r z  śnkn  ; r .  Na zamówienia listo­
wne wysyła się  losy natychmiast za opłatą 
z góry. —  Ceny lo só w : ćwiartka zł. “jO*— , 
połówka zł. 100*—, cały zł. ’J0 0 ‘ — 2096

u  f irm y  CH . S O B E L  27tó7 
Handel dBilHafBsdWi Lwów. Leg un&w 41

£ trzeciej łiehcii.
SAMARYTANKA,

W prawdue każda kobieta ma serce litościwe I 
czuje potrzebę opiekowanie się chorymi, me boi 
rię spędzać dni i noct przy ich łożu — byle tylko, 
usuwać cerpienia i boleści — ale bohaterka dsi .iej* 
szej notutk przewyższyła wszystko inne o wyso­
kość lwowskiej wieży rahtszowej-FPobila Je na ca­
tej linji.

Urodziła się daleko, bo aż w Petersburgu. Wy­
szła tam zam.,ż i zwała się Emilja Iwan ów na Drel* 
ling. W czasie wojny światowej postanowiła, jak 
tyle iinnych ofiarnyi fi niewiast; poświecić się pie­
lęgnowaniu rani ich i wstąpiła do Czerwonego 
Krzyża. Owdowiała, wyszła ponownie zamąż za 
p?na Trusia i jako Emilja Iwarówna Truś niesz&a 
obec rjte ze swym mężem w Wołostkowie, pow< 
Mościska,

Wojna wprawdzie ustała, .annych nie fabryku­
je się już masowo, ale nie ustala w sercu pani Emi- 
Iji Truś gorąca potrzeba opiekowania się chorymi/ 
IJekroć tedy doszfo jej uszu. iż w :zdeDc/* chłopskiej 
jeży ktoś chorobą złożony — natychmiast ofiaro­
wała mu swe usługi Bez różnicy, czy to mężczyz­
na, czy kobieta, bez różicy, cz” to choroba mózgu, 
wątroby, czy też parchy, szkarlatyna lub reuma­
tyzm. Nic też dziwnego, że sława samarytańskiej 
Emilii Truś rozeszła się szeroko, że chorzy masowo 
zgłaszali się do niej po pomoc i że wzywano ją na­
wet do dalszych okolic.

Pa«i Emil,a leczyła, tnasuwa-ia. smarowała rna- 
ściam" dawała pigułki, stawiała bańki suche, cięto 
i 'jawki. dostarczała lekarstw, oroszków i płynów; 
uzdi av iaiącyeh. Choroby nie określała wprawdzie 
po łacinie, ale chorzy tnim© to mieli do niej więk- 
si i zaufanie, niż do profesora medycyny. Mimo swej 
olbrzymiej wiedzy lekarskiej i poświęcenia bez gra. 
nic — nie żatlała pani Emilja wielkich honorariów.
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Tajemnicze morderstwo pod
Paryżem*

O lia ra  i m o r d e r c a  — o d n a le z ie n i .
(b.) Donosiliśmy oncgcUj w „\Vieka 

Nowym" o tajemniczym morderstwie, do 
konancn. na nieznajomej młoaej k o b i d t S e  
w p o b  iźu gościńca Nationale, w Fresnos 
6Ui Majine koło Paryża. Znaleziono wtedy 
zwldki kobiety, nakryte palącą się siomą 
fW pieiwszej chwili nie zdołano stwierdzić 
toŁaamości zamordowanej, ponieważ nie 
Z n a l e z i o n o  przy niej żadnych dokumentów. 
Dopiero obecnie, p o  dłużs, em śledztwie n  
'dało sic odnaleźć '  mordercą i rozpoznać 
o fia rą .

Przebieg zbrodni był mniej więcej na­
stępujący t W nocy przybył pewien ale - 
gancki pan w towarzystwie młodej kobiety 
jam shodem d< restaui tcji r  G.aj<. pdzie 
zjedli razem kolacje. O świcia odjechali »- 
boje. Nagle w połowie gościńca N ation a l

rnn tatrze mai samochód ł oboje udali się 
do pobliskiego lasku

pół godzinę później zauważono ogień 
i znaleziono zwłoki młodej kobiety przy­
kryte p»lącą sią słomą. Nieznajom pan 
odjechał tymczasem samochodem do P a ­
ryża.

Po opisie ubranie ofie. y i mordercy, 
jak również samochodu udało się wkuńeu 
.olicji wpaćć na właściwy trop. Mordercą 

jest "inanj osnoniw w Paryżu, niejaki 
Guoyt, posiadający luksusowo strządzone 
mieszkanie i  uchodzący za znanego dou/.u - 
ana Rozpoznano również jego ofiarą. Jest 
ną urzędniczka cen tri li telefo. ic zaicj w 

Paryżu, niejaka panna Benl igest. Morder­
cą aresztowano.

Nie targowała się z pacjenumi, mo leciała na wy- 
(iagi jdzeme w gotówce, brała u chłopów tanie }a:a, 
masło, kury. Kaczki, ser, mąkę i gęsi.

Leczyła setki pacjentów prze 2 lata, bo od r. 
JG24 i kto włe, He lesze ze dobre iziejstw wyświad­
czyłaby ludzklf :i, gdyby nie Franciszek Gessner, 
zamieszkały w Bogdarówce. Gessner okrzał się nie­
wdzięcznym pacjentem. Zgłosił się do TrusioweJ
1 prosił, by go abadała. Ordynowała wtedy w Su­
chowoli obok Lwowa, ioką_ k  furą sprowadzono 
aż z pod Przemyśla do Jakiegoś chorego. Już yo
2 minutach postawiła Trusiowa diagnozę: „Lamienłe 
żołądkowe". Dala Gessnerowi paczkę, .Choiekinazy 
Nie.noiewskiego1' i małp flaszkę opium, a za .o 
(wszystko kazała sobie śmiesznie mało zapłacić, bo 
tylko 17 H.

Gessnerowi pogorszjło się jednak. Mimo za­
życia opium przez 2 dni pędiii Jo pewnej i bikacji, 
Jak koń wyścigowy. Wybrał się po raz drugi do 
TrusioweJ. Postawiła mu 48 baniek na brzuch 1 ple­
cy — w mieiscu zaś, gdzie miała stawiać aańKi 
skórę przecięła brzytwą. I baók nie pom "iły. Fo 
raz trzeci zjawił się Gessner u TrusioweJ. Zażąda­
ła jeszcze 6 zł., a w zamian za to obiecała mu le­
karstwo pewne skuteczne.

Dał chętnie. Pojecnala z nim do Lwowa Tu 
wstąpiła do apteki Łazowskiego, .cuciła Jakaś fla- 
szecikę i wręczyła ją Gessnerowi. Gessner nibyto 
pożegnał się z Trustową, wrócił S'Q atoli sam do 
apteki 1 dowiedział się, te taka flaszeczka kropli 
kosztuje tylko 75 groszy. Wobec tego dopędził Tru­
stowa i dał Ją aiesztowac,

P rz j  rew izji znalazł u  T rustow ej w yw ia­
dow ca Kom ysz, k iop le , te im om etr, proszki 
n a  ból głowy, bańki, s ia rą  zardzew iałą b rzy ­
tw ą i flaszeczką z czarnym  płynem .

P o lic ja  odesłała T rusiow ą do S ekcji 
trzec ie j. Jako a re sń a n fk p  stanęła  tam  one- 
g d a j przed sądzia d i. F libow ick liu

Obw iniona 32-letnia drobna blondynka, 
w zielonej sukience, p rzy zn a ła  sią z ołaczem. 
że leczyła w praw dzie, a le  ty lko  z litości, że 
je s t  zresztą i u tynow aną p ielągni irlcą, ze n i­
gdy  nie k azała  sobie piacie, ieez b ra ła  ty lko  
.  co je j  dobrow olnie płacono — po n a jw ię ­

kszej części n ie  w gotówce, lecz w n a tu ra -  
llacli.

Obroną T rustow ej p o p a rła  w ca łe j pełn i 
M a r ja  M azur, 40-łetnia wdowa z Sokolnik. 
M azurow a zeznała, ie  przed 4 m iesiącam i za­
chorow ała n a  „nieznapą chorobą w ew nętrz­
ną", że by ła  u k’lku lekarzy  we Lwowie, a  
żaden z n ich  nie mógł sią poznać n a  je j  cho­
robie . N aw et w szp ita lu  iowszechnyn. we 
Lwowie, w ypraw ili ją  po 5 dnii ch do domu, 
gdyż lekarze  n ie  w yznali sią. N a szczęście 
dow iedziała sią, że kolo M ościsk m ieszka 
in a c h o ik a  I posłali po nią fu r t  T rustow a 
przy jechała , t  ład ła  j t , ciepłe ok łady  k a rto ­
f lan e  i baszane, w sadzała ciepłe ceg ły  pod 

:yze, s ta w ia ła  ba óki, m aścią żółtą sm aro ­
w ała  brzuch, w lew ała w u s ta  p ły n  czerw ony 
a  ju ż  po 3 .In iad i bole w ew nętrzne istaiy 
B ari Izo aużo innych  kobiet przy jlmdziłn 
w tedy  do T rustow ej »by sią je; radzić, a l t  
n ie  b ra ła  an i od nich  pieniędzy, leczyła bez­

p ła tn ie , ty lko  za kurą, ser, j‘a ja  i m asło  a  ie  
rzeczy chłopów n ic  n ie  1 osztu ją. „T a T ru ­
stowa, to  nie człowiek ty lk o  p raw dziw y a 
0101.!*

M Łuotc sędzia w ygłosił w yrok sk t ,ują- 
cy an io ła  n a  6 dn i a resz tu . (R.)

UrokiLia sportowa,
POLSKA WĘGRY,

T rąd y  ej jn e  te  zawody z n a jg ro źn ie j; 
szym  n aszy n  p rzeciw nik ieu  w piłce nożnej 
odądą sią dzto w B udapeszcie, S k ład  naszej 
d ru ży n y  nie budzi w iększych zastrzeżeń. Pe- 

ne w ątpliw ości nasuw a jedyn ie  w staw ienie 
K aczora  i  ChruścińsKiego. Ten osta tn i r  ła ­
szczą g ra ł ja k  w iadom o n a  zaw odach z, F in- 
la n d ja  słabo, z tego pono wzglądu, że g ra ł 
n ie  n a  sw ojem  m iejscu. A le i ty m  przecież 
razem  g ra ć  będzie znowu n  aboeznej porno 
ey. M imo tego w szystk iego d ru ży n a  r asza 
cieszy sie naogół zaufan iem  i w iara. S k ładu  
W ągrów  n ie  znam y. S łychać ty lko, że cucą 
nnJ w ystaw ie pizeciw  n am  d ru ż y n } z łożoną 
z g raczy  pi > w in c jo n a ln jch . Oto sk u tk i nie- 
hezpiecznyeli uprzednich eksperym entów  p. 
Synow ca. Z ag ran ica  ca łk iem  poprostu  nas 
lekceważy. W y g ra n a  z p row inc jona lnym  ze­
społem  w ęgierskim  zaszczytu w ielkiego nam  
nie przyniesie , -d jż  W ęgizy  n ie  om ieszkają 
napewmo w takim  w ypadku rozgłosić całe 
m u św iatu, że .rystaw ili < rzeci, czy naw et 
czw arty  g p rm iu i, a  ew en tualna  k lęska  n a ­
sza stanow ić będzie kom prom itac ją  iem wię­
kszą. Sądzim y jednak , że w ynik  7:1 z F in ­
la n d ią  w płynie nieco nn zm ianę sk ład u  wę­
g iersk iego , o ile is tn ia ł rzeczyw iście zam ia r 
r.aszptkow ania go g raczam i z p row incji.

ZAWODY L E R K O A l LETY CZN E W E  
LWÓWłE.

D otychczasow y narazm , szarzyzną i bez­
ru ch  w naszej lekk ie j a.J tyce, p rzeryw a 
w reszcie u rządzenie w ielkich  zawodów lek 
koa tle tycznych  przez sekcje E a. Czarnych i 
P ogon i w niedzielę na  boisku C zarnych. W 
zaw odach tyoli wezmą udział jb o k  znanych  
zaw odników  w"a*-szaw’sktoh Malanowskiego, 
O łdaka i praw dopodobnie E u iy sią  także 
m istrz  po lsk i w skok 1 o tyczce ] Izepka A nt. 
Z lw ow skich zawodników  s ta ja  do zawodów 
Saw aryn , K aw a. Langer, P ią tk o w sk i, S tec­
ków, G aw enda, Bosk? i w. i.

W  p rog ram ie  zawodów przew idziane są 
b ieg i n a  100 .400 «00 i 3000 m, biegi z p ło­
tk am i n a  80 i 40u m., skok w dal, w wyż i o 
tyczcie.

P rócz  tego  udbędzto się po _ zaw odach 
m iędzym iastow ych w piłce ręcznej. W arsza­
wa- -Lwów, Ł ióre popr:;edza popołudniow e 
spo tkan ie  p iłk a rsk ie  Lwów- -E dtowiee, o’im - 
p ijśk i h ieg  rozstaw ny  lOOT-200-{r400+fc00 m., 
a  na p rze r ie ina teh i odbędzie się bieg  na 
1500 m., w k tórym  udział wezmą znan i zawo-

d n ic j n r  ty m  dysta  sie, Eoryś, O łdak, M ala­
now ski, B aw aryn  i K aw a. Początek zawodów 
<ł godz 10-ej rano.

B ile ty  po 50 g r. i i  zł. w przedsprzedaży  
od p ią tk u  w M aratonie .

HASM ONniA—L EC H dA .
O sta tn ie  te zaw ody o m isL : ki. A odbę­

dą sie w sobotą pop. na  C y tadeli w ram ach  
tu rn ie ju  wojskow ego o m istrz . A rm ji.

W A R SZA W  A—LW ÓW .
J a k  sią w o s ta tn ie j chw ili dow iadu j, m y 

zostaną  pierw sze w Polsce zaw ody m iądzy- 
miastow-e w piłce ręcznej rozegrane  w n ie­
dzielę 22 om. o godz 3.30 pop, ua  boisku I. 
L  K  S. „C arn i“ R ep iezcu tacy jn a  jedyna- 
stks Lwmwa złożona z najlepszych  g iaezy , 
dołoży w szelkich s ta ra ń , ażeby w yjść z , go 
pierw szego sp o tk an ia  z honorem . Skład dru­
żyny ustalony  zostanie po zaw odreh  Team  
A—Team  B, k tó re  odbędą się w j ±ątek 20 bm. 
o godz. 1.30 w park u  „ C z a rn y c h " .

ZAW ODY PA3Ś.
W  niedzielę d n ia  22 bm. "ozegr.iją  żeń­

skie drużyny czołowych klubów  lvowT6k'eh 
zawody w piłce  ręcznej w czasie zawodi w 
lekkoatle tycznych  L  /ów—W arszaw a o goaz. 
10.70 przedp. w parku  I. L . K. S.. „O zam i" 
godz. 12 Z. T. G. D ro r—H asm onea, godz. 12.30 
C zarn i—L echia.

R A SM O N EA  I I  — LEC n J A  Ir .
Zaw ody o m istrz , rezeri"  odbędą się dn ia  

22 bin. (n iedziela o god 11-tej przedpol. na  
boisku 40 pp. (P ohu lanka).

D Z IS IE JS Z E  ZAW ODY.
Dziś o godz. 4 popoł. m  boisku Cyir.di 

zawody w p iłce nożnej o M istrzostw o \ r m j i  
(gł-upa południow a) m iedzy 70 pp. (M istrz 
j j i r  K raków ) i p. totn. (M istrz DOK. 
Lwów). Zwycięzca ty ch  za wodów ro zeg ra  w 
sobotę zaw ody z drużyną 2 p. wojsit. łączno, 
ści (M istrz DOK Przem yśl).

3ewthca pualiezua.
Z GuSPODARKi MItjSKIEJ.

Wojna światowa, która swym strasznym pfu 
giem przeorała Europę, a której lale przelewały sią 
zwłaszcza burzliwie na ziemiach polskich, Iataiąy 
siatek wywarła na stan nawierzchni ulic Lwowa. 
Brak należytych fuuduszów na konserwację dróg 
i chodników istniejących oraz na budowę nowych 
spowodował to, że kwestia komunikacji i związana 
z nią sprawa sanitamegc stan” nawierzchni ttlic 
miejskich przedstawia się dorąd jeszcze nierozwią­
zaną, mimo że kierownictwo działu drogowego ue~ 
par*amentu drogowego magistratu, objął bardz • 
dzieliiy inżynier dep. st. radca L. Tarroni. człowiek 
o ogromnej praktyce i niepospolitej „nergji, nie zry­
wający z teorją nauk inżynierskich 1 naprawdę dzi­
wić cię należy temu, że i takimi nikłymi funduszam*. 
Jakie do dyspozycji inż. Tarromego przez magistrćt 
w ciągu ostatnich lat zostały oddane, osiągnieti tik  
poważne w stosunku do wydatków sukcesje jeżeli 
się uwzględni, że większa część nawierzchni ulic m. 
Lwowa jest tynu szutiUwki walcowanej i e odcl: ał 
drogowy dysponuje na cały Lwów iylk 2 (!1) 
waFatm parowymi (na bl5 tysięcy m. t: -.). to u- 
znać się mus) za przesadne narzekania pod adresem 
kierownictwa tego oddziału dep. te ćmi. Nie ulega 
wątpliwości, że w gospodarce korrerwacyjnej nale­
ży przechodzić o ile możności od szutrovranej na- 
wi.erzchin do brukowania ulic, lec., przejście to wy 
lnaga znacznie większych kredytów, które jednak 
opłacą się sowicie, bo konser wach bruków wyma­
ga niezmiernie mniejszych wydatków w porówna­
niu z wydatkami na ciągłą naurawę uróg szutrowa­
nych. Brak należytej twardości eruntu dla szutro­
wanych dróg oraz gliniasty, nieprzepuszczalny grunt 
większego obszaru miasta przem iwiają za użyciem 
typu brukowanej nawierzchni. Wszystko io cebrze 
-oium!eją lachowcy-Łniynierowie oddziału drogo 
wego dep. techn. magistratu

I nie ulega żadnej wątpliwości, że gdy nadej­
dą lepsze czasy pod względem finansowym, tak w 
calem państwie Jak i w gminie, mies/,kańcv Lwowa 
będą mreli sposobność prędko przekonać cię o tę- 
żyźnie kierownika.oddzfału „rogowego, kiry p.ag- 
nąłby jak najprędzej widzieć wszystkie ulice miasta 
pokrjte udoskonalonym typem bruku.
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t U k . M m  m tm m i fi 0 E 9 n
RZEMIOSŁO NA TARGACH WSOH. Targi W 

pomyślan* jako podstawa do ekspansji gospodar­
czej na Wschód, przez pierwsze lata swego istnie­
nia pracowały już to nad unifikacją poszczególnych 
azieuzin kraju, badź też nad pośrednictwem impor­
tu, bądź wreszoe nad popieraniem naszego ekspor­
tu za granice, Z natury rzeczy jako tirmy ekspor- 

. tdwe wchodziły w rachubę w pierwszym rzędzie 
iwielkie przedsiębiorstwa fabryczne zdolne do więk­
szej produkcji i dostaw masowych. Tac ważua dla 

% gospodarstwa naiodowego gałąź jego, jaką jest rze- 
tniosło, nie była na Targach nigdy reprezentowana, 
mimo, że dla rynku wewnętrznego jak również i dla 
zagranicznego, przy odpowiedniej kooperacji i stan­
daryzacji, mogłaby pracować.

Pozatem uniedogtępniały Targi dla przeciętne­
go rzemieślnika wysokie koszty udziału w nich. Lu 
(ca powstała wsicutek nieobecności tych drobnych 
jłrwłucentow w interesie ukazania na Targach ca­
łokształtu naszej produkcji, powinna być usunięta.

W roku bież. po raz pierwszy powołano do 
j/y ci a zbiorową Grypę rzemiosła polskiego, która 
bod egidą wojew. Izby rękodzielniczej, co do wszyst

kich rzemiosł, a Stacji doświadczalnej, Politechniki 
lwowskiej co do materiałów budowlanych, umożli­
wi rzemieślnikom za drobną stosunkowo opłatą zł. 
30-tu wziąć udział w wystawie. Należy się spodzie­
wać, że rzemiosło skorzysta z tej sposobności i za­
prezentuje się szerokim sferom poważrytr. odrob­
kiem. Bezpośrednim zyskiem wystawy oędzle za­
cieśnienie stosunków między rzemieślnikiem a kup 
oeu i konsumentem, gdyż dla wielu wytwórczość 
rękodzielnicza kraju stanowić będzie prawdziwą nie­
spodziankę pozstem jednak powinna tegor oczna 
jyystawa stać się zawiązkien brgantzacyj ekspor­
towych rzemiosła.

Wiadomem jest przecież, że w wielu krajach 
przemysł domowy, względni', rękodzielnictwo, do­
starcza cenionych artykułów wywozowych Rze 
miosło nasze w wielu działach dorównuje zagrani­
cy i może .stanowić przy odpowiedniej organizacji 
poważną konkurencję «ia rynkach śwajowych

Należy sobie życzyć, by udział w wystawie był 
jak najliczniejszy i wydał jak najlepsze rezultaty

Pięcioletni chłopiec popełnił 
samobójstwo!

P O W IE S IŁ  S IE , A. O D RA TO W A N Y  OŚ”  ] \D O ŻY Ł, Ż E N IE  W a RTO ŻYĆ N A  TYM
ŚW IE C IE .

W m ieście A rad  powiesił się 5-le tn i bójstw o rychło spostrzeżono i zaw ołano le-się
ohłopieo. M alec tan  ju ż  dłuższego czasu czę­
s to  oświadcza! rodzioon , że życie to nie 
* a rte  i że wooec m usi je  porzucić. Oczywi­

ście tak ie  słow a w ustach  przedw cześnie roz­
winiętego dziecka, w yw iera ły  w strząsa jące  
w rażenie na  rodzicach, k tó rzy  podw oili czu j­
ność nie : o staw ia jąc  chłopca an i na  chw ilę 
lamego. M im oto chłopak zdołał zm ylić ich 
izujuość i pow iesił się. Na szczęście sam o-

karzi k tó r energicznym ! zab iegam 5 p rzy ­
w rócił m aleńkiego  d esp era ta  ao  życia.

P ierw sze słpw a 5-letniego sam obójcy, 
gdy  odzyskał przytom ność, by ły : „Czy je ­
szcze n ie  urr urłe*iał — Możecie rob ić  sobie, 
co chcecie, a j a  zab iję  się, bo nie w arto  żyć 
n a  ty m  paskudnym  święcie!"

Dywan za 100.030 fimluw
szter'Jngó*v.

(?) Rząd regublili ausirjackcj sprze­
da! sławny dj’vvan z pałacu w Schónbrun- 
nie, Dywan ten darował Pioir W ;elki cesa 
n o w i Leopoldowi I., a pochodził z Persji 
i był darowizną szacha perskiego.

O >ec,re jy w in  ten wystawiono na 
sprzedaż w Londynie. Pragnie go nabyć 
zarząd muzeum imicria królowej Wiktorjj — 
lecz waha s ą jeszcze, bo cena dy <vanu wy­
nosi 100.000 funtów' szterFngów.

Pociiuae: — przestępstwem!
Pewnej miejscowości koło Turynu, 

pa a zakochanych, wracając w  eczorem z 
przedstawiania, zamień ła zc sobą w ciem­
nej ulicy pocałunek. Niespodz:an e, jak z 
pod ziemi wyrosło dwóch stróżów bezpie­
czeństwa publiczn go, którzy schwytali pa­
rą na {Orącym uczynku i spisali p otokół.

Prawo wioskie jest pod tym wzglą 
dem ogromnie, surowe, gdyż każdy, kto wy 
wystąpuje publicznie przeciw obyczajności 
słowem, pieśnią lub w jakikolwiek inny spo 
sob, podlega ka.ze miesięcznego aresztu 
łub g <żywnie od 10—300 lirów.

Zakochana para .została skazana na 
kaie grzywny w  wysokości 50 lirów, acz­
kolwiek zawi.iil jednym pocałunkiem.

Z K raju.
(Od naszęgo korespondenta).

Skole w sierpniu.
WALKA O OŚWIATĘ. Jeszcze przed pół ro­

kiem zawiązał się tu Komitet, celem założenia gins- 
nazujm Koedukacyjnego. Miasteczko nasze jest miej­
scem, jakby wymarzonem na tego rodzaju szkołę 
ze ś  iględu na świetne warunki klimatyczne. Z ca­
łej Polski dzieci wątłe mogłyby tu się zjeżdżać po 
naukę i zdrowie. Cóż? Kiedy nasze władze oświato­
we, choć same szkół nie zakładają, stawiają chęt­
nym wolnym obywatelom w tym kił runku najroz­
maitsze przeszkody: wydają nawet jakieś taine u- 
kazy, sprzeczne z ustawą, aby utrudniać zakłada­
nie gim nazjów . Żyjemy w państwie konstytucyjnem, 
komitet stosuje się ściśle do przepisów ustawy i wal 
czy pro pubłico bono. Kto zwycięży? Ormuzd czy 
Arvman?

Z naszych latnlsk.
(K orespondencja  w łasna „W ieku Nowego").

Zaleszczyki, w sierpn iu . 
Ja k o  letnisko, a do pew nego s to p n ia  ta ­

kże uzdrow isko, Zaleszczyki są  jeszcze sto ­
sunkow o m ało  znane. Lecz z roku  n a  -ok — 
a  trw a  to od la t p a ru  zaledw ie — n a b ie ra ją  
coraz w iększego rozgłosu i śc ią g a ją  z ró ­
żnych sl ron P o lsk i coraz liczn iejsze zastępy  
gości. G dy w ro k u  ubiegłym  liczba gości w y­
nosił coś ponad 760, to  w ty m  ^oku p rzy b y ­
ło ich tut -j dotychczas przeszło *2uU. P rz e ­
w ażnie r e k ru tu ją  się  oni z by łej K ongresó ­
wki, gdzie ju ż  Zn eszczj ki zdobyły  sobie pi- 
n.ję „polskiego M eranu". Czy ze w szystk iem  
słusznie, w to  n ie  wchodzimy. Faktom  jest, 
żę tak iego  w yjątkow ego k lim a tu , ja k  tu ta j  
nie pouiad* żadne z le tn isk  i uzdrow isk pot- 
skicn. Słońce wiada tu  niepodzielnie, siła

jego  i dz ia łan ie  są  w prost nadzw yczajne. To 
toż d la  k u rac ji słonecznej są  ' Zaleszczyki 
m iejscem  isto tn ie  w ym arzonem . P rócz tego 
sły n  te  są  Zaleszczyki ze sw ycn niezrów na- 
nych owoców, w k tó re  z a o o a tru ją  ca łą  nie-: 
m ai Polskę. W reszcie — D n ies tr  i przepy-i 
szne w n im  kąpiel*.

Te w szystkie właściwości i w aru  i,Ki przy-: 
rodzone p a su ją  Zaleszczyki n a  le tn isko  pierś 
w szorzędnej w artości, posiada jące  wszelltia 
naue jak n a jp ięk n ie jszeg o  r oz woju. Nu razia  
jednak  le tn isko  zaleszczyckie z n a jd u je  się 
jeszcze w pow ijakach . P rym ityw n .iść  w ido­
czna je s t na każdym  kroku. Lecz tru d n o  się 
tem u dziwić, gdy uw zględni się zniszczenie 
Zaleszczyk sku tk iem  w ojny. D aw niej żywo­
tne  i pełno ru ch u  handlow ego, Zaleszczyki 
p rzed staw ia ją  dz ś jed n ą  w ielką ru inę .

W szędzie widzi się ś lady  zniszczenia - • 
znaczna część domów leży w gruzach , do dziś 
dn ia  n ieusuniętych . Zarząd m iasta , spoczy­
w ający w  energ icznych  rękach 1 om isarza 
rządowego, d y rek to ra  M arczyńskiego, m a 
is to tn ie  tru d n e  zadan ie  przed sobą, ao y  do­
prow adzić m iasto  do porządku. T : m tru - 

uiejsze, że rząd  zupełnie się o Zaleszczyki 
nie troszczy, a  w łaścicielka pani Thrnauow .a 
dba ty lk o  o w łasne korzyści. Dzięk> jed n ak  
s ta ra n io m  i zabiegom  dyr. M ar czy l  jkiego, 
m iasto  zw olna podnosi się, m yśli także  o 
p rzeprow adzeniu  całego szeregu inw estycji 
w celu usun ,ęc ia  dotychczasow ych braków . 
P ierw szym  krokiem  w t.,m  k ie ru n k u  będzit 
u ruchom ien ie  e lek tro  /n i. W  ślad za tern 
p ó jd ą  in n e  p race n ad  uporządkow aniem  znb  
szczonego m iasta .

Szczęśliw ym  zbiegiem  okoliczności, dy r 
M arczyński znalaz ł pełne zrozum ienie i sbr- 
deczne poparcie  dla swych zam ierzeń w m iej- 
suuwym starośc ie  p. P a ra ń sk im  i za>tęncy 
jego  p. D atku  wie, którzy rów nież ożywieni 
są g łęboka Troska o przyszłość i rozwój Za­
leszczyk. P ow sta ła  z in ic ja ty w y  t rch trzech' 
ludzi w ty m  ±oku k om isja  klim . k tó ra  po 
tr a f i  n iew ątp liw ie zdziałać w iele dobrego dla 
pchnięci.. n a  la c ju n a ln e  to ry  sp raw y  roz­
w oju Zaleszczyk jak o  m ie jsca  letniskow ego 
i uzdrow iskow ego. ~ A napraw dę sp raw a  ta  
zasłu g u je  nu szczere zajęcie się nią.

(b. c.)

AtlGAWKK

Pawitd! % letnisk ftf
Wymęczeni i spoceni. - jak murzyni opamnl

— no i... z pustkami w kieszeni, — powiicają jui 
ludziska — w ooawie słotnej jesieni, — (która jest 
już dosyć bliska), — z letniska! — Znów żonę ser­
decznie ściska — mąż, co chodził na manowce, — 
(jak czynią „słomiane wdówce11) — a żona — roz­
promieniona — w otoczeniu dzieci grona — z w6c 
tez wraca „uleczona". — lecz tamteiszemi cenamil
— Skończyły się ryby i grzyby, — córki wracała 
pannami, — i znowu myślą: „ach gc? oy... — w mai 
żeńskie udało się dyby — zakuć jakiego letnika, — 
wszak tc się zdarza czasami, — a teraz sie każdy 
wymyka!" — I ani tańce-tamafice, — ni afrykansk 
muzyka -  nie pomogły, nikt haczyka — nie chwy 
Sit, chociaż serc szańce — czekały tylko poddania,
— wii c Frania. Mania i Jania — (stworzone Jo 
kochania) — wracaja w domowe pielesze — pełne 
rozczarowania! — Słomianych wdowców zesze — 
po dworcach się smęłtne wloką — i żal im ściska 
serce — bo już za kilka godzin — trzeba będzie 
ze łzą w oku — w otoczdńin własnych rodzin — 
zapomnieć o kawalerce — i żvc pr-tiz rok soHdn.e
— w familijnej poniewierce — (ach, jak życie takie 
zbrzj dnie1). — Innym letnikom igraszki, — los pła­
ta znowu przeróżne, — zastają mieszkania... próż­
ne, — bo chytre złodziejaszki — (naród właśnie w 
takie czasy, — Jak wywczisy — na „wyprawy" 
bardzo łasy) — już powypróżniall kasy, — szafy, 
kutry I toboły — letnik taki potem goły, — chodzi 
cały rok , marzy — myśląc, ?e jest wciąż na... pla­
ży! — Lecz choć wyjazd na letniska, iąk widzimy, 
rzecz to śliska, — ladą. iada wciąż ludziska, — wy­
dając na darmo krocie —

I... żałują po powrocie!
Mieczysław Terlecki

4
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RZD. M . W R Ó E £ L
Listy prosimy adresować do Rcaakcji z dopiskiem „Szachy*.

Zadank L. 80.
J. HAJEK Ruaki 

P cśw iąon e  p. M. Wróblowi 
(Oryginalne)

2 mat.
B: Kb2, Hb4, W fl, Gt2, t7, Sd3, g7 

P: b3, h4 (9).
Cz: K(6, Hh2, Wb6 P: c7. £Ó 2* (5)

Zadirjls L. 81.
Z. MILLI Jarosław

óOrv{ !na'n-e)

2 mat.
B: KaS, Hh4, Wd4, Cf4, Sb4, f8 

P: b3, c6 (8)
Cz: Kc5, Hc6, G cl, Sbó, e8 P : c3, e4 (7) 2*

UWAGA. Niniejsze zadar U nie należą jaż 
do konkursu rozwiązaniowego.
Rozwiązanie zadań.

L. 74. F. Kofler 2*
1. Sf5-h4l J 2 Sh3* .;h4 2 Sf3t 

Kf6 2 Wgó* Kh6 2 Wg6* 
Rozwiązanie (2-J-4—6 p)

L. 75. B. Lech 3 t  
1. Sr7-g6l m 

K g6 
K*5

% 3 f44- K  . 3 Sfc*
2 < « +  3 Sf3*
2 S f3 +  K86 3 Će8tf

KbŚ  3 Sf4t
Praca ta posiada 2 uboczne rozwiąż 

zania 1 Gc8! i S .8 ! po wstawieniu czarnego 
skcczka na a7, praca staje sią poprawni,.

P&nameryKańshi turnie}
w H patong, jak by o spuJziewąne przy­
niósł zw-ciąsiwo Gan lince o p ua*8 
możliwych do zdobyca. M Htrzświata grał 
osto i U <\i , nie przegrywając żadnej parif. 
II, K uphik 5 p, okazał się on silnym zę* 
wodnik em zostawiając za ^obą dwu mi­
si w ogćinit* znanych (II l^ąrocz 4 i pół 
p V. Marshall p i  V. .łdwaru Lasker 1 
i p. Marshall szczególnie nie był uspo* 
scbiony

-niżej podc-jen,/ ciekawą part ją graną 
przez dwu pierwszych zwydązców i „rnićjh. 

i'artja L. 86.
PieaAiem Hetmańskim.

Czarne: Cap.iblancu 
21) Gd2-el g7-P6 
lĄ  C el-h4 Kg8 f7 
•23) IIe2 e l  a7-a6 
24 Gb5-t4 b6-S5
25) Ga4-dl Gb7 có
26) Wf3-h3 t6-a5
27) Gh4-g5 Whó-h8
28) Hel-h4 b5 b4I3 

Ht.4-el4) Wf8-b8 
Wh3-t3 »5 ł4 
Wf3 i25) a4 e31 
b2-b3% c4Xb3  
G ilX b 3  G .ó-b57) 
WfJbgl 11 7X c3  
Hj 1 X^3 b4Xc3  
Wf2*«2 tyh'8-c8

Białr: A. Kupchik
1) l2-d4, Sg8-ł6
2) Sgl-tó  e7-e6 
3 . ;2-e3, b7-fc6
4) Gfl-. d, Gc8-b7
5) o-o, Sfif c4
6) Sbl-d2, F7-f51)
7) c3, Gfb ey
8) H dl-c2 d7-d5 
n' Sf3 -5, o c

f3, S f 4X d2  
G clX d  Sb8d7  
Seh;s d7H d8Xd7  

c 7 - ^ >
Hc2-dl 

-e2

U

■hl 
-f3 

W el-fl

m b - K  
X h0-t8  

Hd7-c7 
1

G?7-d6 
h7 h5 
WJ6 h6

37) G /5-b* Gb5-13’) 
3o)W c2 c l  W b8Xb3(,J 
39) a2xb3 a3 a2 
biały poddał10)

U w—pi A famothe'a 
w „Pionie

') Teraz o tw arci pieszkiem hetmań­
skim ^mieniło sfą na bo'enderską obroną, 
któia jest n'eco wygodniejszą dla czarnego.

, Z rozmysłu rozb‘ a białą pozycją, o- 
twiera l-nją c, lub zamyka białego gońca.

®) K;«dy wszystkie figury i/iałe są za- 
ląte na skrzydle królew kim przenosi sią 
Capablanca na stroną hetmańska.

4)  Ucieka ku zagiożonym pionom.
6) Powrót bialei rezerwy na skrzydło 

hetmańskie, ale nie zbyt szybki.
®) Inne ciągi są niemożliwe, niema już 

dostatecznej obrony.
Żdobywe pion>.
Zakańcza v szelki opór.

)  Niema nic silniejszego i t> -jki- j vgO.
’«) Poddaje sią, gdyż nie może zdeby * 

pionów bez straty jednej z wież ^

Kdlarsk-^ m st Z3S>c?o światu.

Włoch M rtinetti który zdobył na w y  
ści^jch w  Med: elanie kolarskie mistrzostw*, 
świ .ta Popr^dnio już  zdoD ył M-rtineff’. 
. agrodą w  Niemczech, pobiw *zy mistrza 
Engla.

Włosi są bardzo pioda.
20.000 rodzin po liada wią- 

cet nii lO dt eei.
(b) Włośnie biuro pra owe Rady mi­

nistrów donos», ie  we W oszech 20 ÓCO ró- 
dzJn posiada w ącej nii 10 dz e . W  Tre 
viso jest 1.052, w Med ok n  e 863, w Bari 
781, w  Nea.,olu 771, w Wenecji 668, w Flo 
rencji 602, w Rzymie 517.

Z fu p ii$ K i.
,.MOKZ£“, o.gan Ligi morskiej i rzecznej, za­

wiera w nr. 8 z sierpnia br. treść następująca: A>  
toni Urbańs'i.i — Kultura artji&tycana polska w Odań 
skn. Jó*.ef Boreyko — Daaenie Niemic* do stwo­
rzenia silnej floty wojennej. Radosław Kraiewski — 
Polska policja morska. Wp. — Wyprawa podbiegu­
nowa kom. Mac Miliana, zamiast noweli). Z. Gra­
bowski — Z podróży „Witezia" do Szwecji, Danji t 
Niemiec. — Prócz tego dział oficjalny i szereg ry­
cin.

liącih humorystyczny
Nieporozumienie.

— No, m a'/, czemu tak płaczes. ?
— B/at mój wrzuć ł mi mój kawałek 

chleba do wody
— Z rozmysłem?
— N e ze serem.

Naczelny redahtnrs
BRONISŁAW FASKO W NICK;.

Odpowifłiitlny żtdtktort 1 *a -
.ÓZFj. KRZYSZTOFOWTOZ
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d o z » o 0 BS jEsa^rs ja , -
%T£? D r .  B D u s i i  K w a f t t i e i o s h i

p <  wróci — P lak ^ rsk d i 8 . i  >:efon  4 S 4 4 . 
T a m ie  A - n b o la ta i j a m  „ P o ra d n i  W o f.iw o d z n ra * . 276^6

bsharł Miifys a Op.rator

Utrwalanie chw ^ących zębów, leczeni cho­
rób dziąseł prąaem elektrycznym (ars:nwa- 
lizacja) lampa ,Soilux°. k recu w n la  lE tnniG zi.a

u l i c a  L e g i o n ó w  7.
27COO

Spac a lisia chorób skornycn i wenerycz. 
D r ,  L ó w e n  ł i  ©o Ł l

u l .  T r y b u n a l s k a  4  (06 . R y n k o ) . T e le f . 43-1 i. —  
o rd .  od  ri-G i 3-5 . 2081

L tk e n  filmie wen-.'- 
ry c in y c l)  i i ' źri.ycłi 
o rd y n u je  o d  12- s-te j p i .  H a l f g J t i  7 .  n a d  K a w ia rn ią  
( . o j t  IrII Sl-oO Leczenie lampa kwarcowa. 26198

Dr. A . HADBL

KISJtfHI HA RATY
d o s t a r c z a  2 .3 ?

KS.EGASL.JA A A JE* CKA
-  L w  w ,  i T £ l  E  / P J  I Ł .  I. 
K a la  e g  i l u s t r t w a n y  n a  ż t  d a n ie  d a r m o .  * ^ M I

C ireE S Z  SZYBKO I  DO- 
ESJtZE W Y J*0  7. A MĄŻ -  
lub się ożenić? Zwróv ale
do M iędzynnrodow euo P u 
ra  K o ja rzen ia  M ałżeństw  
„Glos S e rc a "  Wo szaw a — 
M arszałkow ska 22. 2064

S T E N O G R A F JI WY UCZ,i 
lisio  n i szybko , tan io . 
R e d ak c ja  S te n o g ra fa  P o l 
sk iego, W a .o 2i . - i  i zezy 
c la  .2 Ż ądajcie  b ezp ła­
tn y ch  p rospek tów . 2141

IN T E L , p rz y s to in y  m ęż­
czyzna, kolrryi'. n ie  b icdnv  
rag n id  zapoznać sio  z  ucz 
ciw ą, p rz y s to jn ą  p a n n ą  — 
Iu*> w uow ą pOBiaaa. icą 
m ieszkan ie  h ib  n ijooś ) 
tó ,k l  w coln n ia tr ., cli.,- 
lii" ' z R usin k ą . Lic pud 
„N o le t“ do Adm . W icku.

27638.
M UZYKANT la t  85, po­
s ia d a ją c y  2 m org i ogrodu  
i w lssn  pom ie° -.kanie — 
ożeni się  ż p an n o  -uh 

d o z ą  L oruziotną od la t  
20- -25. p o jisd a ją c ą  cokol- 
w iei m a ją tk u . J a n  CI- 
ciiock i. w ieś W olowo, po ­
cz ta  B obrka . 27GGI _
..WZOROWA*'. Oti t spó­
źn iłam . P rs sz  i o ponow ne 
w idzenie się  ta k  aulo — 
-a. BOT 1 27611.

ifiUBtOilO-ZSIlLEZfOhi

mm  POSiiiKtiifi
i.O D /.IA M N , <>l-/.n..J .)inio- 
ny  z b rdnżą  m a n u fa k tu ro ­
wą, posiadający  pierw sze 
ź ró d ła  zakupi w Lodzi — 
oraz. zi znajom ością  bn- 
c tn .H erji poszukuje posa­
d y . L n S l lo s C  Ol*' tS B llb  
..Łodzianin*' do A dm ln istr . 
W ieku . T l 86

OSOBY s ta rsza , sum ienna 
od n ikogo  liiezalożna, ro ­
z u m ie jąca  (l ibrze ku cb u ię  
i eosp  darstw o, poszukuje 
m iojsca g j s p o d y i .  Lwów 
Ja n o w sk a  48, N y k ie ty szyu  

z e 461.
PO SZU K U JĘ  posługi *4o 
i.u iudu ia. L istv  do lilaR  
W ieku pod „P o rząd n a" .

2,.157.

MĘŻCZYZN \  l a t  ?' b y ły  
a e s ł  ’. sztaLoiy. podofici r 
p oszukuje  odpow ieduej s ta  
le j posady , la jeh ę tn ie j wc 
Ł m  r ie , tak że  t a  prow ii - 
i j i .  Mo-o założy o taucję  
tym czasow o - n t ,  w a r to ­
śc i okoio l.Ou dui. am er. 
Z a  i- r rn b le n ie  s ta łe j  lei - 

>j p o sjo y  o f ia ru ję  *0 
jfclai iw . L is ty  do A dm in : 
Yi si u nou ). H . :142

IN T E L , p an 1 w iredu im  
w ieku posznku jo  not Ję  
k a s jo ik l  do a p te k i, dro- 
g u e i i i ,  lo p t/e g o  ba-id ln  
l a  i Ę p LI ity do A dm : 
W ieku  u»d , izetelim  *. — 

27*55
M A J; "E R  G IS E R S K I — 
sffs p ierw szorzędna, poszu 

:u je posady . L is ty  pod 
8  D. Jo A dm . W ieku . — 

.174' T
KRAWC-ZYNT ( ai.ioózielna, 
p ierw szorzędne ć w la jm f”  i , 
p o szu k u je  szy c ia  w  dom ach 
p ry w a tn y c h . fczeptyckich 
25, I I .  p. Kużn-Owna. — 

*17401
P A N IE N K A  z trz y le tn ią  
p ra k ty k ą  poszukuj i -a ię- 
e ia  w sk lep ie . T rupka? :e 
"o s ie  restu n te , E K SP E - 
D JE N T K  i .  2154

ICZEII * D N IK  m asa rsk i — 
poszukuje  pos! dy , może 

. b ro  na  w y jazd . Zgłosze- 
■ii* listów  8 do 'd ra in :  
W ieku  pod „Eustachy**. — 

27660

GSOBa  i i  lei., pir-.ąci n a  
m aszyn ie  i p o s ia ł  i ją c a  

iri k ty k ę  b iu row ą. L-
k n je  posady  k a s je  ' i d i 
ap tek i za k a u c ją  200 do­
la r!  w, I .is ty  pod „Na- 
tycbm iftst'* do A dm in : 
W ieku . 27645.
POSZUK U JĘ  posady  bi­
le te ra  k inow ego, do posy ­
łek  sk lcpuw ych  — bl mJo- 

: ch  lub  t . p., posiadam  
d łuższe św iadectw a. — n a  
żądi -iie 1U08 ę *1 f i  n ie 
w ie lką  k a u e j t . L is ty  pod 
.A lu ta  k a u c ją "  do Ydm 
W ieku . 27.51*.
MŁODA tntoii usobt — 
u -zyjt ie p< idę do dej e 
ci w ieku szkolnego w de- 
i i  in te l. Z ajm  się  go ­
spodarstw em , szyciem , ro ­

d y  ręczne. Pom oc w n a ­
u k a  eh. L is ty  ic.d „ W y ­
ja z d "  do A dm in : W .oku.

27644.
K O B IE TA  * s fe ry  u rz ę ­
dn iczej, sy m p a ty czn a , go 
sp o d a rn a  ( d o b ru  gotiYe) 
poszukuje  posady  do bb- 
. inistiii go 7-r7.,,„u dom n 
lub  jak u  tow arzy szk a . — 
Listow ne g łoszen ia  >v J 
. . l - .e l ig e n tu  35“  do Ad-u 
W ieku  27623.
K R A W C ZY N I b ardzo  zdol 
ud % i.i.w oJu s ta g n a c ji , 
poszi k u je  szycia  w «o 

acb p ry w atn y ch . św : 
Zofj 18, P raco w n in  Łra- 
w ieck*. 27621.

PA N N A  łittm . dosz ku jo 
iposudy ja k o  p r  ik tj knn- 
,*ka n d en ty s ty . Ł asknu 
W gtoszonia r> 4 1 ,.P ra e a “ 
# o  A dm . W ieku . 27566.

MŁŻIJSIP

ZGUBIONO w 1 drodze ze 
i .co w a uo K o rczy n a  (.6 ko 
lo> 'a m p ę  z an ion .ob iiu  — 
lu n rk i „Fiat**. Zi, ,lu„, a 
o trzym a sow ito w y n a g ro ­
dzenie. K lin g e r , Lwów 
Syk-stuska 35. 27705.
P Ę I  ii U "  CZ Y z  lczioi o
18/VTJI. n a  aL A kaJen u  
e k ic j. O del.rać po r y l e  

g iiy m o w an iu : C e n tra ln y
I win zet M .-łopolskiego

P rz em y słu  F a b r j  cznego — 
B o u rla rd a  5, pokój „6. — 

27668.
P IE S  W ILC ZU R zgub io ­
ny  irs t do ode,>r„aia 
R oga lsk iego , B ogdauów ka 
S’r . i , 27633.

I ilcwaźnla się książkę woj 
(kow ‘ Tydaną przez P. h  U. 
CSm*tKT5w na i a? lako Mend, 1 
Ociohorn rodz. w Chominkowce 
powiat Czortkójr. 2153
-UNIEW AŻNIA J! k a r t .  po 
b y tu  w y d an ą  d n ia  18-go 
L itego 1925 L. 4 ii T411 -  

rze i liy ro k o ię  P o lic ji we 
wowie. P ic ira k  J io j i ,  z 

B e n jam in . 27618.
uwIKW AisN IAM  zg n b io n ą  
książeczkę wojskos, ą w y 
d a n r  przo* K. I I . U. Ra- 
w.i R u sk a  d la  Ji kóba 
S e h irn , ro czn ik a  1908. — 

87615.

W PI E l * W SZORZĘDN ij
szkole tańei H . Bryslo- 
wej, n l. R utow sklepo 2j  
I I .  p !ę tro . g .aach  h r . S k a rb  
k », ruzpoc/.yna sly k u rs  
tańców  n odnyeh  — w edle 
najnow szych  wzorow I ta n  
cóv sa l now ych. Tańce 
prow adzi p ro f . R obert 
i lo rs t . W pisy  codziennie 
od goaz. 5-teJ. 27175
D Y PLO M O W A a* k onser 
w a to rzy stk a  n dzie la  lc a c ji 
g ry  n a  fo rte p ia n ie  — po 
p rzy stęp n y ch  cenac li. Z glo 
—en ia  W ica K ętrzy ń sl iogo 
42, lew y p a r te r ,  27624

10I.KI; POSADY
PO SZU K U JE  się  ch łopca 
do obsług i gości. C u k ie r­
n ia , Syka tli. s  21. 27569
CHŁOPCA do p ra k ty k i — 
z uk uiezoną 6 *ą k la są  — 
przy jm io  7 :_cow nis tap t-  
co k i L. M atw U ow sciego 
Chorążoz.yzny 2! £7603
DZIEW CZĘTA, k tó re  Jo l 
w fa b ry k a c h  zeszytów
p racow ały  z n a jd ą  sa ra z  
p race  w fa b ry e  zeszytów  

„l EOPOLIA** Żólk ew ska 
K r. 68. 27469

PA RO W E Z ab lad y  P rzem y  
łowe “ n e m y ś lu . Mo­

k ra  d ilna Ę loszukują 
k w a lliB o w a n sc b  p rasow a- 
ozy v ; g lędnii p a s  -. .- 
czek. R e flek tu je  się ty lk o  
na s iły  pierw szorzę jno . — 
O f»rty p o d » n io t . e ru n  
ków  ski —ować p jd  pow yż 
szym  ad resem  2122
F R Y Z JE R S K I pom ocnik 
p o trzebny  ż u ta  r.« do­
b rych  w aru n k ach . Fucho, 
S ap ieh y  85. 27osń
ZDOł NSGO poinuc-ilka f . y  
zjcrsliicgo , k a tu lik t po ­
szuku ję . Zgłoszi n a  p ’sem- 
ne: S zu p e isk i, Żółkiew . --- 

27 i

CHŁOPCÓW sta rszy ch  do 
p ra k ty k i n iech an i-zn e j 
p rzy jm ę  z a ra z :  m echan ik  
K olankow ski, Llotol, idu 

N r. 84. 275(4

NAUKA

JE S lE Ń  43 m „ l is t  w  Ad­
m in is tra c ji W ioku. Toscn.

2 7 J7 L

K O E D U K A C Y JN E  K U ltS A  
N aukow e ,OSW YTA“ — 
prow adzone ty lk o  przeż 
n a jw y b iln it  jszych  pro fe- 

.o r ó ”  gim nazjów  iwow- 
ak ich  p rży jltttrfą  w p isy  nn 
now y rok  s k o luy  1926/7 
na: K u rsa  m a tn rrc z n e
-im n az ja ln e  (w szystk iah  

trp ó w ). ,rs  se r iin a rju m  
anczyc lc lsk iego . K i rsa 

przyg oTówśfwcze t  zn k n  
su  6 — 4 k la s  g im n az .a l-  
su  6 1 5 k ia  ;im n az ia l-  
n ych . K u rs ję .y k ó w  nu- 
wo". inyoh  [fra r ensk i. a n ­
g ie lsk i, n iom ieck i). Zgło­

szenia i w pisy  w  bekre- 
tn r .a c ie  K ursów , Lw ów  — 
M Ilkow skiego U In s ty tu t  
P aderew sk iego . ŻĄDA0 
ni /.n i.itnych pril m er to w.
C odziennie od 12—1 i od 
>-6. 2147
FR A N C U SK IEG O  I MU­
Z Y K I i n ie ' b . o ro fe - 
oOrki. g im n a z ju t w Mo­
skw ie 6 w. Jó z e fa  6. —
I. p ię tro . 27654

'O SZ U K U JE  się fnteP-r. 
dochodzącej l ia  p ie lęgno­
w ania dziecka  C pom ocy 
w g o sp o d a rs t ie domo- 
w em . Zgluazeuit K n rs t  — 
B ogusław skiego  14, I .  P-. 
m iędzy 4—5 27 7

GOSPODYNI IN T E L , .do 
p ro w ad zen ia  m a lc to  go- 
> podarstw a w m ie lc ie  po- 
,,.ukiv  na. Osoby p racJ- 
w ite , bev: względiił*,^ u czet - 
wo. p iorw szeiistw o. óglo- 
izenia: J .  W aiz, L w ó » — 
M ochnackiego 13. 2157.
2(1-30 ZŁOTYCH D Z IE N ­
N IE m ogą zi.roi.i4 p a r o ­
w ie i i> „iie ta k ż e  z re d u ­
kowali u rzęd n icy  I iiizę- 
dm ezki wo w zys’k icb  
m ie jscow ości ach  P o lsk i — 
przy  sp rzedaży  arty k t.* ą  
z ik re su  g a iam erj*  m ę­
sk ie j. F ach ' rość zby tecz­
n a . Zgloszonia p i­
sem ne pod Y y o k i  zar„- 

k “ do b iu ra  ogłoszeń 
M etzln, W arszaw a, u lica  
J a s n a  17. 2153.
W Y D ZIA Ł pow iatow y —
w L isku  ro zp isu je  kon- 
k i m  n a  8 posad ak  ze-
re k  ok ręgow ych . Bliższo 
w arunk i podaje n > (adn- 
piie B iu ro  W ydzia łu  po ­
w iatow ego T om lsarz r z ą ­
dow y: M a u th u e r m . i>. — 

2133

K U C H A R K A  de w szyst­
k iego. zdrow a i schli Ina 
d ibrze polecona p o trzebna 
R oja S, p a r te r  ,,raw y. — 
Zgłoszeni i od 4 -5. 27706
UCZEŃ do p ra k ty k i Ślu­
sa rsk ie j znajdzie  n> ijsco.

‘racow ni: D w ern ick iego
N r. 7, Lwów. 2770
DZIEW CZą T lo  fa b ry k i 
w yrobów  ]iap ierow ..c  — 
posz "tuje Zim .y , S z a jn o ­
chy  2, w podw órzu. 27695.
K O B IE T Ę  la t  ś t  sdnlcś — 
p raco w itą  i uczciw ą, ch ę­
tn ą  do i acy  w jrc ipodar 
stw ie  wio:. Kium, lub  toż 
dziowez: n ,rę p rzy S n o  za ­
raz . Zgloszonia p s j .im jje  
od 3—5 ipol K ła k  SŁ. — 
Lwów, Klepa.*owski> 2 —
I I .  p iętro , 27691.
SŁUŻĄCĄ do w szystk iego 
k tó ra  um ie  lo b rze  goto­
w ać, zos tan ie  za ra z  p rz y ­
ję ta . ogłoszenia — lii  o 
dzienników  „ltokord** u l: 

S y k stu sk a  8. 27(90.
POTRZEBNA z iraz  b u fe ­
towe sklepow a do re s ta u ­
ra c ji  K oskego, E rzocho- 
wico. 27689
PO SZU K U JĘ  służącej do 
w szystk iego . — Zgłoszenia 

m iędzy 2—4 popołudniu  — 
Sw. Z o tji 17. d ru g ie  p ią- 
tro , drzw i n a  p raw o. — 

27663.
PO SZU K U JĘ  cze lad n ik a  
szew skiego „ a  lo b o tę  szy­
t ą  i 1 jTł dam sk , i :nę- 
sk n . P o tich e , Z ynlik iew i- 
C? „ 49. 27665.

CH EdPCO W  ao siuuarstw i. 
p rzy jm ę. Z yblik iow icza 33 

27631
IN T E L ., fachow ego, e n e r ­
gii zt.ego i w ym ow nego a- 
g ou ta  do sprzuaaży- w*ęgia 
i ' rzc . r  poszukujen . za 
k o rzy stn ą  p row izją . L is ty  
pod „Zarobek** do A dm in . 
W ieku 27623.
P  \N77Y ,lo w yrobu  rwpa- 
te r j l  poirz.ebnc. Cdiminloy 
sk iego  17, codzionnio, od 
5 -6  popol. 27619
K U C H A R K A  dochodząca I 
poKOjowa zo stan ą  p rz ; ję  
ta . D ługoletn io  św ia d o c t^ ą  
w ym ag an e . A snyka 6, —,
I I .  p- n a  p raw o . 27614
PO SZU K U JĘ  m a łą  iziew - 
czyne d( dzioeka. Zgłoś: a- 
n ia : S adow nicka  75, w ilia 
dzw onić. 27ol5

GEOM ETRA au to ry zo w an y , 
iu ż j 'n ie r  S zczepańsk i, ,:,y- 
k o n u js  wszc ie ro b o ty  
pou,łaroą*e p rędko , tan iu . 
P lac  M arjacr! 5. 27538
FU TR A  p rz e ra b ia  ta n io  — 
sum ienn ie  S o lik , K u -kowa 
5, I I .  p . 27343
A K U S Z E liK a  pi ty jm n ja  
pnnie na  czas. słabości, - t  
WAT.OWA 27 p a r te r  ra*
wy przez rmdwórzę 26271'

INTE1 . ycnow -iw czyni —i 
z a lifi c jam i zostan ie  
p -z.y jęta do 9-cio le tn ieg o  
chłopcu. Z głoszenia: D r.
(iru r M owa, ul; K rakow ska 
la, Od 4—5. 27666.
SŁ uŻ  \O Ą  no w izystk iego  
msiiejąe.i Ratować, zostan ie 
n a ty ch m iast p rz y  ta. 
Sclim os, u l. C zackiego 1,
I I .  p. 27666.
F R Y Z JE R S K I pom ocnik, 
zdolny, zostan ie  n a ty c h ­
m iast p rz y ję ty . P ie k a rsk a  
5. fr.cz ie r. 27671.
żD uL N Ą  słL sącą do wszy 
stk iego  z p len .szo rzę d n e in  
prani,-ni poszukuję. Zgło­
szen ia : ul. B e rn s te in a  20,
I .  p. od 3—5. 27674.
DZIE5 OZYNKA w iek 14 
do 15 la t ,  p rz y ję ta  będzio 
do n au k i. K w icc ia rn ia  u l. 
Z im orow ieza 1. 27675.
P R Z Y JM Ę  m an ik n rzy stk ą  
do n a u k i. K a n to r , u licą  
Boim ów  6, I I .  p. 2767a

SAM O DZIELNĄ MOD 
NIA RICE p rzy jm ę  z a raz . 
R e flek tu ję  ty lk n  n a  j i łę  
p iert.szorz.ędną. Gep( r t ,  — 
F re d ry  9. 27647.
UCZEŃ do p rn k ty k t STO­
L A R S K IE J zostan ie  nu- 
iyeh m in ś p rzy ję t; Józef 
S isID LE R , L yczrków  100.

27572.
M A N IK U RZY STK I zJ li 

ne j n a  70 proo. p rzy lm ą  
z a raz . R om anow ieza !. 9;

27637.
SŁUŻĄC A (1. wszystkiego Rył­
ko b.,,dzi dobrze gotująca z 
dłuższtmi Świn 't-c w am i z “ta­
nie przyięta zaraz. Zyldiki wi­
eża 5. 3 p. 277(17.
POSZ Li KUJ li agen’ćw buudi » 
wy h do zbierania zainO 1 n 
na pr wfar.ji. Delc rla 6,^)*szo 
drzwi na ‘ewfi. 277C8.
LEPSZA dz iwczynu do wszy­
stkiego, z dóbr m g to w iem 
potizebn ’. Zbłoszenla ul. Oli 
ni ńska 4, par er, o l :i do 4 
nopotudniu 27712.
1 'O SZU K U JE się służącą  
do w szystk iego , ty lk o  z no 
lirem i św iadectw am i, nr. 
tjjchm iąfit. Zgłoszenia n l: 
S ap ieh y  48, p a r te r  — na 
praw o. 27636.

A K U SZER K A  VV AON ERO 
vVA p rz y jm u je  nau lc  ie 
izas słnh„ścl. SO B IĘbfi 'I  
i m  sił p a r te r . HW,
AK U SZER K A  SEK U ŁA  - 
p rzy j nuiJe p an ie  i, ii a
Gródceka ł9, I . (i. 27277
T O R E B K I d am sk ie  ek 
rz jn~  t jedw abne, p o r tfe ­
le , U c /k i n a  a k ta  w yra­
b ia  1 n a p ra w ia  sp c c ji II- 
- t"  B ira s c b . plac B e rn a r ­
dy ńsk i 2. 2750(1
CHOROBY rtEN EH Y C ZN E
t z.aslarzału skórne , neu  
ra s tcu ię  seksualn i, Iec_y 
sp e c ja lis ta  Or. F r '» 3 h , u l.
W ałow a 11. 27499
STR O TEN IE  i n a p ra w ę  
fo rte p ia n ó w  p rzy j m ule — 
A r tu r  S iu n tn y , C hm ielow ­
sk iego  5, T elefon  15—98.

27390
A U T O M uT IL E  ożyw ano d a  
kom lsow aj -p .z e d a ty , z a ­
m ian y , ną ih  aw y, p rz y j­
m uje „"IŁOT**. Lwów, • 
B a to n  g t  s. Ż702T
RERFUMA fra n c u sk ie  I 
w ody so lo  oski o św ia to w e  
n a  -rapo sp rzed a je  n a jta -  
n ie( Ż.NiS, Skarbkow sfca 6 
(obok k in a  ,,T,ew“ ). 27580
WAŻNE DLA PASU Z s 
w ład am , m y n in ie jszem  

P. k lije u te lę , że pozy­
sk a liśm y  zag ran iczn eg o  -« 
v sp ó lp raco w n ik a , specjał! 

s tę  w s trzy żen ii wło°ów f 
arboi n ią  włosów we 

WRzystkioli ko lo rach . In ­
s ty tu t  „D* rieauto** Ł y cza­
kow ska 19. 27583
WYŻSZA' u rzęd n ik  b a n k o ­
w y p oszuku je  pożyi :zkl d a  
l a r  w  150. L isty  do Adm. 
W ieka pod „Znbozoleczo- 
n ie “ . 27700.
RING — 1’DNG (ten is  hi*  
łow y) dosi lir 07.; fa b ry k a  
zabaw ek  M tH A . Lwów — 
N a Błonie 20. 27698.
■SKRZYNIE we w szyst­
k ich  ro zm iar tell w y ra b ia  1 
dosta rcza  u a ju m ie j fa b ry -  
i.a sk rz y ń  Ml l i  A L w ó ./, 
Na B łonie 20. 27697.
DAM  50 zł. za  pożyczenie 
400 •*! „i dni 14. zg ło ­
szen ia  listow ne do A lm in . 
W icku  pod „ U ip o le k a " .

-76;«.

/
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/ J i  SZERKA L atkow ską 
p rsy jm u je  i w i e .  A snyka 
Ni 1„ d rzw i J, p “ r te r . —

* —  -- r ,m

ZA R z s  Jo T y n a jo e fa  po ­
k ó j w  niskim  p» r te rz e ; — 
CzęstocI -wek* 3on n a  
ro żn y , tra m w a j N r. 3. — 

5 7098.F R Y Z JE R K A  a z a g r a - ’- 
»łDH B nuką w ykopuje on- 
d o lie je , nm aai tw arz:, — 
j sŁ lcn re  ,>o g r . 50. K a n ­
to r ,  Bolm ów  *, I I .  p . — 

376/7.

P I  Z Y JM Ę  s tn d e n tu r  n a  
po m lesik  le ; tro sk liw a  
o p iek a . Zygi un to w sk a  7, 
p a r te r .  37464
UM EBLOW ANY po. ój -  
dli spokojnogo lok ;to r  
od i sO w rzesifit — D l: 
S u p lńsk lego  5. d rzw i 1.

27410

W Y.GIEL, drzew o n a  4-rc 
m iesięczne r a ty  d o . t .  ’- 
czam  u rzędnik  n . i ;,ra- 
eow i i kom  w szelko .- b a tr  
g o r ji. I .ls ts  pod „W ęgie l"  
A dm . W ieki). i7642. M IE SZ K A N Ia . 3 - 7  poko­

jow e w y n ajm ę. L is ty  pod 
„L ukena" do A d u ln ii  ■: 
W łoku. 27429

POŻYCZĘ w Jo b n  rę c ' — 
i. )00 doi n a  p o d k ład  lub  
h ipo tekę  Zg/in c a i l i t t .  
pod „Prłfekiirt b ankow y" 
do Adu.. W .ekn . 27(28

PO S Z D K D JĘ  dużego l i  
snego pokoju  bez m ebli, 
x osobnem  w ejśc iem . — 
z L om iortem , n a jo n  n ie j 
od gospoóa-za  w  lzle. 
n icy  Ł yczakow skie j, g ło­
sz en ia  ,iod „ S p o k ó j"  do 
ztdm . W icku . :7507

ZA ROCZNI) « ypożycze- 
Tiie 3.000 z ło tych  — dam  
~a p ro cen t pom ieszkan ie 
c r r a  ca le  syi n ie  ł tu -  
dei tow i. Zgłoszeni p i­
ecu,!,., pod ,,Zabezpiecze­
n ie  hiputeczne'*  do A dm : 
W ieko 27*13:

MŁODE, spoku jne , bez­
dzietn i m ałżeństw o poszu- 
':u jo  p oko ju  z k n e .m lą  — 
lu b  bez  n leum eblow ane. 

za u; nszem  m iesięcznym  
w  *r< dm tclBln. Zgi .z e n  
s  p o d an iem  w aru n k ó w  1 
u lic y  do Adm. W ieku  pod 
„K . L. u l" . *287

MŁYN — n a  i yzsdm leścir 
Lwowu, n a ty c h m ia s t do 
wydzlfe ja w ie n ia . W iado­

m ość: M lUlner, Sobi »KIe- 
go 4. 27119

'O SZ O K L J do y y d z le r-  
uw len ia  dom ek 8—i po- 

ao je  z ogrodem  s ta j i r  
1/ Z głoszenia  listow ne do 
A dn. W icku  pod „D o­
m ek ". 27! 53

PO SZU h !JE  ».ę je d e n  - - 
ew e n .u a ln le  dw a pokoje 
i m eb low rne z k u c h n ią  — 
d) san i./tne j Mml. L is ty  
pod S. E . do Adm . W ieku 

z73iJ

S l th lH M J Z  K u .aó w  nau- 
/.ycielskiel) poszu k u je  po 

k o jn  calem  _ti y m a­
nii m lub bez w  okolm y 
K loparow  ik iej od w rze 
śrn L is ty  le A dm in: 
W ieku  pod „S lucbaoz". — 

2156POKOo w spólny  odstąp ię  
b e z p ła tn ie  i pożycż_nle 
GiM zł. sp facam ycb  po  50 
r l .  M iesięcznie. L is ty  poil 

. .P o ty c z k a "  dc  A dm in : 
W iek u . J744E. 
POKÓJ nm ebiow any  z kom  
to r te m  do w y n a ję c i” d la  
zam ożnego p a n a . L isty  do 
A dm . W ieku N ow ego pod 
„Z am ożny". ‘>7590

P  4N IE N K I z ob y w ate l­
s k i  rodzi. — uozenlcs 
szgól urednioh, zn u jd a  po- 
n ilesruzenio w in te l. domu 
opiekę, o raz  d o sta ti zd ro ­
w y W itt. O p la ta  częściowo 
p ro w ian tam i; fo rte p ia n  w 
dom u; nu  żąd an ie  Łonwcr- 
„anja .".aneuska. Dl Mi­
k o ła ja  19, p a r te r  n a  lewo.

27825p ł ż j a j M Ę  p a a le n k ; a  
u  icszknnio z  ea łem  a trz y  
m aniom  lub  J e i  — U l.ca 
U lrb u k a  17, I I .  P ię tro  -  
d rzw i na Iowo. 9258

3 t O COJE » łaz ienką, - 
z k u c h n ią  lu b  bez, n a j- 
cbę ti u 1 » okolicy  P o li­
tech n ik i poszn'. i ję . Listy 
poil „K. W . in ż y n ie r"  do 
Adm. W ieku . 27531

D O M EK , trzy  pokoje, k u ­
c h n ia  bez k o n f o  r tu . — 
o tro d ek , boczni L lstrpn  
da  za u licą  O stri lęoką — 
z a ra z  Jo  w yuitjębła . — 
C zynsz d w n l.ln i .  \  lad o  
m ość na  m fSłscn it dole 
paw zednle i .ęrtzy ro d ’1. 
3 n 5 n opaładn ln . 27413

DW 4 pokoie 7. k uonnlą , 
w Sródir./eściu, b a rd zo  od­
pow iednio  n a  b iu ro  lub 
p rzem ysłow e p rzed sięb io r 

et ico zam ien ię  za  trzy  
Dukoje słoneczno z ku ch ­
n ią , ehetn io  w dals: yeh 
ezęSoiaoh > lia sia . L is ty  do 
A dm . W ieku Nowego pod 
, ,o83 B ‘‘ 2747C

M IE SZ K A N IE  9 p oko ję  i 
k u ch n ia , z k o m fo rtem , — 
w p arte rz e , do w y n a ję ­
cia od 13. p aźd z ie rn ik a . — 
L is ty  pod 'i te r a m i K. L. 
do \d m . W ieku . 275271

BAT K O N nW  Y po ' ój v.oJ- 
*,-le z  k la tk i schodow ej — 
U h p a n a  (v«nj) ew ent. 
Z u trzym an iom  do od d a­
n ia . Szym ona O kóiskicco 
8, l i t .  p. n a  lew o. 27434

P O S Z U K U JE  hndynKji do 
w y n a ję c ia  p rzy  tg  b ln , — 
n a d a ja c y  -się na m agazyn  

ktrta 150—2011 ni. kw . mo­
żliw ie z m ieszkaniem  1—2 
p oko je  1 kuchn ię . O ferty  
po/l Z. I/. <lr A d m in lstr: 
W iek u . 27551

PTEÓY u l. F re d ry  9.~drzw l 
N r. /, są  Jo  o d n a jęc ia  2 
pokuje urządzone z kom 
fortom  d la  zam oln i o- 
soby 27433

P R Z Y JM Ę  Studentów  i  en 
łein n trzy m an lem . TH. Gję 
lioka 25, I .  p. 27555

I O iZ I’K L!JE pokoju  sło ­
necznego um< liloivi.ni gc 
lub m e. w ejfoib z k la tk i 
schodowe,’. Z głoszenia  1. 
stow ne pod „ S ta n is ła w a "  
do A dm . W ieku . 27457

DO W YNAJĘCIA . lokój 
n m eb iow any . W iadom ość 
u p J a n a  Ak e laszk a . Ul. 
G łow ińskiego 29. I .  p. —

57 14 PO SZU K U J)] pokoju  — 
w spólnego ze s tu d eu rk ą  — 
n au czy c ie lk ą  'u b  n r  ,;dni- 
ozk p rz j k a to lick ie j ro- 
tzinii oi 1. w rześni- . — 

U s ty  pod „ L e k a rk a  - o 
óilin, W ieku . 27559

P A M E  N auczycie,k i Irb  
k sz ta łcące  ic uao ienk l -  
z n a jd a  w ygodne um ie 
szczan ie  w raz  z u trzy m a 
n le in  i r z y  u l. M -}eckiego 
l  G. TI. p .. drzw i i W J R

PO K Ó J i ron tow y, ftonecz- 
ny  um eblow any , da‘ wy- 
u n jęc in . S ap lo h y  69, scho­
dy  I I . ,  m ie tzk an le  14. — 

27561

2 POKO.TI 7. k u cn n lą  
p o szu k u ją  dw ie o » ib y  -a  
rocznym  e; gnatem . T.lsty 
pod „S po k o jn a  lo k a to r­

k a "  Jo Adm. W ieku . — 
2.421

D E i ty M E  a p an ien k i — 
7. dobrego  dom u n a  ca łk o ­
wito u rrzy m an ie . O piek., 
zapew niona Z bn ra2ka 1. 3 
I I .  P- 17531

IN FO R M A TO R " -  B iuro 
Mle„zk< nlowp. K opern ika  
2. te le fo n  44G, poszn/f-nja, 
inraz wyii i j i  le  m ieszka­

n ia  óżnych po-o.1l — t l ł  
um i h lou  „ne  k aw alz rsk te .

9500

S K L E P  obok T echnik i do 
w y n a jęc ia . Zglos: an la  S ta 
n isk . w A bl, I.cg jonow  11;

27301

Z A M IE N IE  lałesfikaide — 
x załaeon  ’m dwnlc . 4  
«z„nszcm  do  k o ńea  listo- 
’ rd g  1928 v. sl jad e  'ą c t  
s ię  x 4 pokujl i k -c i i — 
po k o tk u  dla ahizby, przed 
p o k o tu  n a  d ru g im  p ię trzę  
w elegm  uk le j w illi o.cu- 

i ę t r o e j  m u r o w a n i ,  — 
i toczone fucredsn. i  su­
r ę  li i D ro1 objC zu c  t a ­
k ie  sam u m ieszk an ie  we 
Lw ow ie lo b  w ięk a do (  
p o k o jt z pełny  n kom for­
tem  dopłat w edług  
um ow y, u is ty  pod „Z i- 
n s la n a "  do J d m . W ieku.

27 1

POSZU K IW A N Y  pok ó j n ie  
k r .p u ją e y  'u b  s ta n c ji., — 
obojef a d z ie ln ica , n  n ill- 
w y n isk i p  .r te r . Zgł„sze- 
n z podan iem  w arunków  
W y r y fo w sk i, Dom  a t a d f  
m ick t, Łozińskiego N r. 7;

27659.
PANNĘ Intel, p rz y jm ę  na 
mci1,.kanio. U l. O rm iańska  
29, I  p. n a  lew o. 27656.
IN T E L , ż y d o -e k a  ro jt- ln a  
o d n a jiu ie  pokój z wlkfeio 
dw om  uczniom  męAend- 
eom ). L is ty  pod , o j"  
do Adm. W lekn. 276.rs..
P O D O JU  z n le k rę n u ją c jm  
we] ,vlem poszukuje  2 ita r  
r t n i -  stu d e  tów , ni 
tn le j  nobl V  P o lite c h ­
n ik i. żJgio izenia p isem ne: 
A dm . W ieku  N ow ego pod 
„B e/fa" . 27650.

4 P O K O JE , k u c h n ia , kom 
fo r t, ce n tru m , do w  n a ję ­
ci a . M arczy ń sk i, W ałow a 
N r. 2. 27693.
D W IE  P A N IE N K I POSZU 
N U JA  po 'Jn » u tr iy n ,..-  
n lem  p y In te l, rodzin ie  
» p b llżu  D niw e y t« t«  
od idcrw szego p ażd rle rn l-  
k a . Zglosficnla, S te fa n ia  
H o ch an o w jk a , Z leionk — 
p. P r«em y*l. 2111.

P O S Z U K U JĘ  P U K C JU  C
w i b l o w ś * j g o  : i :o m
FO RTEM , OSOBNEM  W E J 
LC1EM 1 U 2Y  ANI EM 
Ł  Z IE N K I, E W E N S U A I 
N IE  flE U M E B L O W  NY 
W PROST OL Ou b j OL -  
BZ* ZA JAŁOROGZNTŚM 
CZYNSZEM ZGŁOSZENIA 
POCZTA: .W .,W , SKR i i  
KA POCZTO W. 34. 2J841

P L S Z rK U J I  n iiM ik a n la  
i do 6 poi 1 x u u n ią , 
łaz ien k ą , przed;. ..kote... — 
oraz  p o .jy m  . .rafo t sm. 
Ozy.it.fi 1 w uuk l W edług 
um ow v Ł a s ts w o  zglosz 
n in  )i«rowne pod „ P r  .3- 
myBłowieo" 1 o A dniln : 
W iek u . 27717

U rZ N I fce) p rz y jm ę ; po- 
1 ój o so tn y , f o r 1 n a ...  — 
1'1. w a rn e ń c z y k a  f. 12 — 
I . p ię tro , n s l  ewo. 27G35.

kosztuje począwszy od 20. 
sierpnia 3 tygoJn owy po­
byt wraz z pokojem ume­
blowanym i utrzymaniem 

_ _ B obfitem 4 ra-.owen. 27639

w Żegiestowie, wi»n »,Sajka*'.
P R Z Y JM Ę  2 Ucfibnice — 
Inezuiów ) m pensję . R o­
dzicielek op ieka  zapew ­
n io n a , fo rte p ia n  w  .łomu. 
K tuuow icza 3, I .  p ię tro .

27649.

OoUBNEGO pokoju  o, ę- 
tn io j w śródm ieściu  z do­
brem  ealodziennem  u trz y ­
mań'.om posn.ikuje 60lld n y  
k « v a le i .  u is ty  1 w aru n k i 
pod „S olidny  k rw a le r"  do 
A dm . W ieku . 27G17STU D EN T K I (studen tów ), 

n rzy jm io  n a  m ieszkan ie  
z u trzy m an iem  ro d z in a  
wyższego u rzęd n ik a  Cd- 
d ii/lny , ułoueczny p ozu j, 
e le k try k a , ła z ie n k r , fo rte - 
p ia n , najzdrow sza dzie ln i­
ca , b lisko  śródm ieścia . — 
L is ty  A dm . W ie t g  jod 
„ In ż j  n ie r  — Lwów'*. Z763C

D W IE  po n .en k i z n a jd ą  n- 
•nieh/,ozcnie i u trzy m an ie  
d o sta tn ie  n a  rok  szm ny ; 
konw orsueja  fran o o sk a  i 
n iem ieck a . Y t.adom ośó u l: 
Sw. M irk a  14, X p ię tro , 
w chód gankiom  n a  ra- 
wo, 27660
U CZEN ICA  lu b  uczeń 
g im n . : n a jd z ie  um ieszcze­
n ie  z i trzym a; lieni p rzy  
lepszej izr. rodzia io . Po- 

io j w nauce japew ninna. 
Nowy Ś w iat 15, d r2T, i 9;

27679.

P O S Z U K U JE  się  2 pokoi 
z k n eb n ią  za jzyn rzem  — 
z g a ry  Tub m e zb y t w„ 
sokiem  odstępucm . Zg,.^ 
szen la : R eM aiua, ul. Oho- 
rąźezyzny  7, p . J  „ż Jo- 
koj%" 27630.

DWÓCH po ijt u m eb lo u a- 
nyc i Ynehiiią (ew en tu ­
a ln ie  wspó] ną 1 poszukuje  
się  cila in s lż /ń s tw ą . Zgło­
szen ia : S e k re ta r ia t  [Teatru 
W io lk iegc  27609

2 P O K O JE , k u c h n ia , kom- 
'o rtow e z m odnem  u rz ą ­
dzeniem  odstąp ię . file ty  
pod .J t /n d k u  sponobu *5u“ 
do A dm . W ieku . 27GI8.

i .

PO K Ó J u m eb low any , elek 
try k a , osobna w ejśafe  d la  
k a w a le ra  lub  s ta rszen o  
p a n a . T le ty  do A dm in: 
W ieku po/l „W y g o d a" . — 

•7..S5.ZA 4 LA TA  e s y n u  z g i r y  
zap łacę , ew en tu a ln ie  we­
dle um ow y, za  m ieszka­
n ie  4 8 puuoi i k u ch n i — 
z k o i-  i: tern, w śró d m ie­
śc iu . O fe rty  pod „L  55“ 
do A dm . W icku . 576IG.

B E ZD ZIET N E  uaK eństw o 
poszu k u je  r ta n c jl  lub  po­
k o ju  n ic  la b  um eblow a­
ne?  z i- _ .r e m  u ży w an ia  
knch ii. L is ’y do A din ln : 
W ieku  pod „H ap id " . — 

276',6.JE D N O  m ieszkan ie  di wy 
ni Jęcia, m ożliw ie z>- s ta j ­
n ią  za  1-uOŁnem czynszem  
K iepurów , S łow ackiego  4; 
p rzed  ro g a tk ą . 2/629

KHPHO-SPSZEOUZZA POŻYCZ NIE 600 dulaiów 
wynajmę m i e s z k u l u b  lok il 
przemysłowy. Listownie ,600“ 
Administracja .-7709.

P A LT O  zim owo, zupełn ie  
w dobrym  s ta n ie  ram o  
sprzedam . S try js k a  / 9 — 
w sk lep ie . 27663.

" L A  U C ZN IA  z  obyw a­
te lsk ieg o  doetu w ygodno 
nm ieszezenle, i ta 'a m a o- 
p iek ą , fo rti p ian . N abiela- 
kn 24, I I .  p. n a  lewo. — 

2762*.
2 VOZY nov o liężarow e; 
1 le k k i, 1 olężki Jo  sprze 
d a n ia . Ł yczaków  ’45. — 

27673US1EBLOW AN Y p /i k a  
w -.lcrsk i do w y n a jęe la . — 
Z głoszenia listow no  pod 
W . G. do A dm . W ieku .

27610.

Cli ,/iY JN IB  do sp rzed a­
nia kożuszek dam ski 1 r u ­
r a  gazow a. K a n to r , u lica  
Boirnów 6, I I .  p . 27676.P B  Z Y JM Ę  uczui (ee) a 

w spólne m /(;z k e n ie  opie­
ka  rodzio ielsba, oom oc w 
n auce . L is ty  ood K . I 
do Adm. W icku . J7C82.

S Y P IA L N IE , Ja«iony k  s ia ­
tkow e do sp rzed a n ia . — 
Lwów, T k ack a  9, P od łnż  
n y . 27e27

S P R Ż  E D A M  p l ę s n y  p e r ­
s k i  i l u w a n ,  s . e L r o  k t o lo -  
w e ,  j ; , d a l n i ę .  P u ł a s k i e g o  7 
I I .  p „  u d  2— 7. “  27655.

P A R C E I A  600 s ą ż n i  d o  
s p r z e d a n i a  k o l o  r y n k u  w 
J a n o w i e .  W i a d o m o ś ć  Lw w 
u l ,  B i a ł o c h o r s k a  N r .  4 2 ;

27537
Z A K A Z  . a n i o  s p v _ e d a n )  —  
l u b  z a m i e n i ę  ł a d n y  d o m  
c a ł y  w o l n y ,  8 u b i k a c j i  —  
2  w e r a n d y ,  —  s a d ,  o g r ó d  
w a r z y w n y  s t a j n i i  i  w o ­
z o w n i  c  u u  S y g u i ó w c e  N r .  
222 p r z y  g o ś c i ń c u  z a  p i e ­
k a r n i ą  „ M e r k u r y "  b i ń i y  
p a r k a n .  27634.

F U T R O  d a m s k i e  m o d n e  —  
z  r o m u ń s k i c h  b a r a n k ó w  -  
o k a z y j n i e  s p r z e d a r  i / l :  
Ł y c z u k o w s k  . 48 , k u ś n i e r z .

I7 K 9

P Y P  z i L N I / ,  i i  - h o n io w a  
w e d o ń s k a ,  j a u a i n i a  o i z e -  
c b o w a  r e n e s a n s o w a  —  d o  
s p i z e d a n l a .  —  W i r  i n n n ś ó  
t  a e k  42, M a r k i e w i c z ,  

s k l e p  k o r z e n n y .  5’7ijfl6

S P R Z E D A M  n a r z ę d z i a  z l o  
t n i c z e .  W i a d o m o ś ć  o u  11 
a o  1 . S y k s t u s L a  23 , I I .  p .  
o f i c y n y ,  D y d ó w  l e z .  27551 2 O L E A N D R Y  d u ż e ,  u l n i o  

k w i t n ą c  d o  s p r z c d a . t i a .  
L w ó w ,  . . . s t o p a d n  N r .  ,6 — 
w  o g r o d z i e .  27595

D O M  m u r o w a n y  z  o g r o ­
d e m  o p a r k a n i o n e m  —  d o  
s p r z e d a n i a  Z n m a r s ł y n ó w ,  

a i c a  u  20 . u  d ok  s z k o ł y  
O g r o d n i c z e j  o d  3— 8 . 27658.

R E S T A U R a C J A  1 C U  
K T F H N I A  —  k o m p l e t n i e  
u r z ą d z o n a  p i c r w o z o i z ę d . m  
b e z k o n k u r e n c y j n a ,  b a r d z o  

d o b r z o  p r e  i p e r u j ą c a  z a r a z  
d o  s p r z e d a n i a .  Z g ł o s z e n i a  
p o d  „ 1 .2 0 0  d o i . "  d o  A d i u .  
W i e k u .  2138

P I A N I N O  t y l k e  p r y w a t n y m  
d o  s p r z e d a n i a .  ’ ł u j i e r n i k a  
I .  14 . I I .  s c h o o y ,  p n r . e r  —  
n a  l e w o ,  d r z w i  N r  9, —  
g o d z .  8— 5. 57” 34

Z A K Ł A D  f o t o g r i  i l e z n y  w e  
„ w o r .  i c  w  ' r ó d m i e ś c i u  - 
s p r z e d a  n  l u b  w y d z / e r ż a -  
w i ę .  L i s t y  p o d  J  D .  ć o  
A d m .  W i e k u .  275S1.

K U P I Ę  p a r c e l "  b l i s k o  
t r a m w a j u ;  p o . l a o  e e n . ;  -  
w i c l k o ś ó ,  m i e j u c o w o ś c  d n  
A d m .  W i e k u  N o w e g o  p o d  
„ M a t ą " .  27704

7 1 |  f ł f f t  -JR Y L aN T Y  i / s d f e l k ą  b i ż u t e r i a  
N u p u j e  i  p ł a c i  n a j s u u . i e n r  i c j  — -

IM iiEbTENREICE.
W I L C Z U R Y  d o  s p r z e d a -  
. . . n .  O d  4 —6 . P l a c  B ę n e -  
d y k t y n e k  1. 1. 2768),

F O R T E P I A N  W i r t h a  -  
k r z y ż o w y  o k a z y j n i e  « p r z e  
d a m .  D ł u g o s z a  20 , p r z e z  
p o d w  o r z e .  17.' '9

P ń R C E T . E  p r z y  d r o d z e  
W u l e c k l e j ,  ' r c i o f . k l e g o ,  —  
G r o c h o w s k i e j ,  Z i e l o n e j  f  
100 s ą ż n i  p r y  d r u  . z e  K u l  
p a r k O n s k i e J  s p r z e d a  C E -  
L E R I T A S ,  J a g i e l l o ń s k a  17 

.479

1 N C  Y w j . O T E I / J  a  1 'O W - 
K Ż F O H . . A  1 K I E L B  R A  n - 

11 *  z  l l e z n c m .  i i r s f r a e j a -  
r n i ,  m a p a m i  i  i / . b l i c a i n i  
k o l  i r o w a n e m i ,  16 t o in ó w  
p r a w i o  m  y c h ,  o p r a w  
n y e h  w  p ó ł s k ó r e k  o k a z y j -  
n  s p r z e d a  K - S I E G  A R  
N I A  * 'A L r P O L S K 3  -  

L w ó w ,  Z y b l i k i e w i c z a  7. — 
27573

Y » ó Z E K  d z i c c i . i n y  g p o r t o  
w y  o k a z y j n i e  d o  n a b y c i a .  
Z o f j i  20 p a r t e r  n a  p r a w o  
o d  12— 4 . __ .  27651

D W I E  s z a f y  o r z e c h o w e  dt> 
s p r z e d a n i a .  P o t o c k i e g o  23. 

I .  p i ę t r o ,  d r z w i  6 . 27643

:  Ł O N E C Z N Ą  p a r c e l ę  o i a l ą  
40 s ą ż n i  s p - z e d a m  z  r<  
w o d u  w y j a z d u  p o  5 1 ; ó l  
d o ) .  Z a . a r a t y n ó w ,  K a i  e -  
r ó w k a ,  P a w l i k o w s k i ;  tam  
ż o  d o  s p r z e d a n i a  m agiel 
d ę b o w y .  27215

F O R iE P /A N , s a lo n ik ,  in e b e  k i f  
d v w 'n u y , s u  y k t .  Ł r e z a k  w s k a  
15, s k le p  O k a z  a .  27714.

M A S Z Y N  A M w ę e ra , : o w e r  „ o  
s p .z e d a n i ; ,  M e c h a  lit, G r ó d t -  
c a  3, 27713.

Z P O W O D Ł  w y j a z d u  — 
i p r z e d a m  n i ” d n  2 m o r  

g l  z l o m l  p r z y  k o ń s n  u d a  
s t a  1 g l ó w o e l  d r o d z e ,  —  
e w e n l u a l n . e  w i ę c e j  l u b  
t a n i e j ,  n a d h j ą o y  - i ę  p  »1 
ł a b r y a ę ,  p a t . / o / a c j ę  I i b  
s k ł a d y  d o s k o n a ł a  w o d ą .  
Z g lo s f iC n ia  l i s t o w a e  p u d  
„ B e r n a r d l "  d o  A d m i n :  
W i e k u .  27214

J E D N I  1 p a r y  w a l c ó w  
m ł y ń s k i c h  400.250 l u b  450/ 
350 u i y w . n . / c h ,  w  d o b r y m  
s t a n i e  p o s z u k u j e  z a r a z  —  

a r z ą d  d ó b r  i i c n i i  1 i p o ­
c z t a  P o d k a . n l c ń  k o !  ł  B r o ­
d ó w '.  T a m ż e  k i e r o w a ó  o f e r  
t y .  -  27640

J* przekonać mogę każ Jego n edowiarka
'ż n le n ; t lejsezegonad , Prima S w i s s  W a t s c l i *  z e g a r k a  
u . 3 i u s k J  zloty na t r ' i e m c e  z ł .  54— 1 9 7 '  
Tylko u  ż o s t ę p i - y  H. Gnlernutna, Sykstuska 14.

O R T E P 1  L N  Y  3 8 s e n d  >r- 
[ i r a " ,  „ R b  l e w  * a n g i e l ­
s k a  m e c h a n i k a  1 i n r e  o - 
k a z y j n i e  s p r z e d a m .  U l g i  
w  s n l n t a c h .  N o w a c k i ,  u l :  
P a ń s k a  17. 27259

P A R C E L E  b n d - i w l i  10 —  
p r z y  n i .  P o t o c k i e g o  i G r o ­
c h o w s k i e j  ( b o c z n a  29 r J -  
t t o p a d a )  n r  s p i 'Z B d n „  t a l  v e  
1 n a  r a t y .  Y Y ia d o m o ś iL  
C e g i e l n i a  T o w .  'J c r c n o w e -  
g o .  u l .  G r o c h o w s k a  d o l n a .

27814F O R T E P I A N  i r ó l k i  L r z y  
ż o w y  z a n g i e l s k a  n i e e b a n i  
b ą  ■ p r z e d e  H e r m a n .  Sw: 
Z o f j i  1 T. 27264

D O  SPR Z E D A N IA  w i l l a  
z u p e ł n i e  d o w . a  p o i io l  —  
L u c h r ’ a ,  o g r ó d ,  p r z y  B r o ­
d z ą  M l i l e c k i e j  w p r o s t  K o ­
s z a r  13 D .  . K .  W i a d o ­
m o ś ć :  C e g i e l n i e  T o w .  T e ­
r e n o w e g o  f f  O r o c l i o w s k a  
d o i / , a  a b o k  w i l i i .  27313

„ U N D E P W O O D  ‘ m a s z y n  
o p i s a n i a  j a k o t e ż  a p a r a t  

lo r . o w i e ł a n l a  —  s p  z e d n  
K c l c s z a ,  S y k s t n s k a  i i  —  
p o d w ó r z e .  27503

D O M  z o  • " • o r te m  w o l n y  
o k o l i c -  L i s t o p a d a ,  1 500 
d u i a r ó w .  L i s t y  d c  A d m .  
W i e k u  p o d  „ I n t e r e s " .  —  

27430

P E R F U M Y  f r a n c u s k i e  u n  
w a g ę  n a j t a n i e j  w 1’e r f n -  
m e r j i  F c d e rs , L w ó w .  n i :  
S y k s t n s k a  7. 21.t7

Z Ł O '!  O ,  S r e b r o ,  B r y l a n t y  
k u p u j > p o  n a j n . ż s z y u h  e e  
n a o h  O s w a l d  M a n d :  u l i c a  
S y k s t n s k a  83 . 27875

25.0urt C E G IE Ł  s p r z e d a  i>- 
i : a z y j u i e  l o c o  p i c o  —  
S y g n i ó w k a .  E L T L R c Y ,  u l :  
L e f j o n ó w  87. 3 '994

2 D O I ., ',  1 o k o ł o  500 s ą z n l  
1  o k ó j  o l u y  w  W l n n i -  
k a c n  * r  700 d o i ,  s p r z e d a  

T D K i T A S .  L w ó w ,  . ..  
g l e l l o ń s k a  17. 274SO

W W IN N IK A C H  d o  i r z e  
d a n i a  d o m  m u r o w a n y  no 
w y ,  i r z y  p o k o j e ,  p t o e d p o -  
k ó j ,  k u c h n i a ,  p i w n i c a ,  —  
w e r a n d a ,  s a d ,  p g  'ó d  ć w i e r ó  
m o r g u ,  g r o d z o n o ,  p o t o ż e -  
n l e  a n j z d r o r s z e  d w a  t y ­
s i ą c e  , ' l n r ó w .  Z g ł o s z e n i a :  
Pi / m i ń - k i .  2r,f,ą2

E G .R T F .P I A N  d l n g l  B b s e n -  
d o r f e r  s p r z e j l a m .  W agi.e- 
w l c z a  1 , d r z w i  1. 27204
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Rehoi.struHcie
nasadzanie piątr, 
odnawianie fasad 
i n o w e  budowy

w y k o n u j ą  n a j t a n l a j

P r z e d s l ę t o l o r g 1 t w O  b u d o w y

RUDOLF JU L. MARTULA
a r c h . b u d o w n ic z y  w

S ia ro  t u M n a ,  Li ió ip ,  m .  O e K e i t a  1 1  a .  fe le Ł  1.04
P o r a d a  f2 B h n fc z n 3 . o ! a n v  * k o s z t o r y s y  U e z u ł j f n ip

LOlOMDRILń 8 f f .
(Motor D osia) nowa ze 
składi we Lwowia na- 
tychn ist do oddania na 
dog- Inych warunkach. — 
„Wulkan 1 Lwów, Pat z 
Mikolascha. Nr. te".. 115.

201-1

mor.
Z g t i f iR K i

o  2 0 %  z n i t K i * W I
sprzedaje wyłącznie firma

DKJCWSR!. Akademicka 20
Cony w oknie wyattiwy *i068

H urtow nie. ToL 19-61

i
D et i lk .d ie ,

1
27717poleca ni.jtan'e]*mmn i

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrot
laHfik RnsBiumn d e n ic k a  1. .6.

Stałą dostaw ę

waszymi liossi mleka
tonfraktojs Mieczarnta PitejsK. zauiadu
flprour. v, uswie. pi Bsma m. rei. Z3-95 - M2

2148

PUCH I PIERZA
najtanie u firmy LP.Dfi i vó v, .rodlar t 3, t&
leron 10-57 ponast. cenach. 
Pierza bkabareg dwors­
kiego po 3, 5, 8,10, 12, 15 i 

. 18 zł, za kg. Puch w cenie 
•o 10, 15, 20 i 25 zł. za kg. 

Octowe poduszki z dobrym 
wsypem 70X1001 o 15,20 zł. 

ea sztukę. < 'otowe pierzyny 2X4 mtr. po 50 i 60 zł. 
»  sztukę. Zamówienia poczt, załatwia sie natychmiast

'  27 "  1

88 is£i aa osrofeeó
Jhłiała Mai ni we Lnie, Liniiego 1

dostarcza po cenach konkur. z gwar. za szt. Zl. 3 0 .
- 2051

ORDiy^Ł >UMOCHODOIVY
firmy „ P I L .O T "  T ka z ogran. poręką 
w© Łwowf i, ul. Z ie lo n a  j*9 — 
(dawny Pałac Sportowy). Teł. 871 — poleca 
W ZOIW 3 w jrstaty napraw, lakiernia i tn- 
picornra, garaże, bonzynę. smary, gumy, 
koła zębate, łożyska k ilkow j orS? s- 
mochody ncwe i używane. Montaż i napra­
wa wszelk. motorów i maszyn na prowincji.

27701

StURH wygotowawszy
z zakres i 7 m u klas l?6?

szkół powszechnyc.* i niższego 
gimnazjum prowadzi rutyno­
wany nauczyciel Lwów ul. Koł­
łątaja .11. p. —  Liczne podzle- 
kowaria za zdawana egzamina.

Wiattideu lorl iwiSM
posiadaczami kopalń węgla n pov-ierzchni zii n 
Cegiełki prasowanego torfu posiadają a/a c;eplika 

w ęga kamienneg, średniej jakości.
Maso w. pronui.cja cegiełek z lorfu na dużych ma­
szynach Scblica ysen" przeszło 70 lat rozpo­
wszechnieni w Niemczech, Holandji, Szwecji, 
Danji i t. 1. (C szl wyprodukowania 100 kg. ^e 
g lek toifowych 20 do 50 groszy. Do sprzeda 
nia 1 »rtu> z "et torami i wózkami o spra­
wności produkcji 1200 wagonów cegiełek przez 
sezon letm, za cenę 10.000 dc larów. — Wiado­
mość : D. Binzer, Kraków. Telef 534. • 201?

£>C B ] LSZ£3 i TAlVIO
P R Z  Mł 1 B 1 A  i  a O K R Y W A

M W  RY i M A I i R A C c
FABRYKA P U SCIEŁ?

L W Ó W . K O R A Ł K I C K A  3 . 27357

W  1 W B G A  ~ m i
F-na BRAr NA luL BP 5UN5TEI.-A który 

w r. 1924 początkiem marca w kawiarni Renensans 
we Lwov, ie przeprowadza1 transakcje akcjami, u- 
prasza się o zapodanie obecnego miejsca pobytu. 
fCtoby również wiedział o jego dokładnym adresie 
zechce łask. zapodać do administracji niniejszego 
dziennika pod B. S Nr. 100.— 27ol5

POCAitUCIKl 5L U B 2E
w wielkim wyborze polec; najtaniej % 

s G rl ite ttr a , ul S ^ k s tu s k ^  4.
□

mtr T O R . B B K . 1
srebm, naprawia systemem zagranicznym 
znany specjalista tlfjlf, SohlPSłdElJO % . OA tr

Z U P E M lJ j f K  i o w i ł i i
w y o s t r z y  sobie I >«y si * OilleHc I „ noryf w len 
specjalnym  p a . i "  B f l  l « n  l . w o w  M  
ra tem  S /  LFL"S 0 t  I b M I S F  SY K STU f.A  f  ł
PASTA DO OS7RZEN1A BRZYTEW  NA S k l  ,DZ1E. 2134

Hurtownie. Teł. i9 6t. Detajhc?

W a ik i u k l j n i i  I n i m
baterje zapasowe i i arówki, pole­

ca najtaniej firma 27716

SAKM ,0iEN :RK
Lwów — Akademicka 26.

nós imia z prowincji załatwia s !ę odwrotnie. —

L O I L A I j
V sró d m  eścii! pii£ZUkiUrany. Zgłoszenia: 
Knnfekc:a damska, ró? Lindego 2. 2770?-

mm -  sprzedaż — zariam
»»

<< ? o r ie ^ fa n ó w  i  P ian in
ul. Z i m o r o w i c z o  IO
Telefon 35—54. 2131

• f j s i y j ! )  t i j  s z y n a  i  p i s a a t e
używane — kupu,c firm. Ról o  lim  i  r i s s o r  — 
L w ó w ,  B e r n s t e i n a  1. Telef. 20 51. 77699

DL. i WAS
wystaw ia,ą wszystkie p ,erws o: z. finny n

XI. "I/I£DENSKICH

3 —i i  w r i t  ś n i  a  1 9 2 0
najaow.*zs, najładn ejsze i najtańsze artyku y

WfEOEŃiKlEJ MODY.
- Ubicry męskie i dam di je, bieliznę, wyroby 

dziane i pończosznicze, galanterję, kapec- 
sze, parasule, obuwie.

Wyłoby pow m:hne*3, pierwszo /zę< ie* o I Irksutos igo gatunk-,. 
Ceny bezkonkuieucyjne, — niedościgniony 

wybór. -  -
Wizowanie pa .zporlów zbędne. Z 'egitymu- 
cją Targów i pasz i ortem bezpłatne prze - 
ście granicy Austrji i prze.azd bez wizy 

przez C(.echosłowację.
Znaczna zniżka kosztów przejazdu na kc- 
fcjich krajowych, j. < lówifeź na Dunaju. 
Wszelkich imor nacji udziela i legitymacjr- 

wydaje za cenę zł. T — 
W IEN A R -M tSiC  A. C., W1EH VII. 

jak również honotuwi przedstawiciele w : 
Lwowie: Au trjacki Konsulat, ul. Pełczyń- 

bka 35,
„ i uro Podróży „Urbis* ul. Jagiellon 

ba 20/22,
,  Radca Handle™,y Oskar Fabian, ul 

Cegjonów 5,
• Schenker & Co., T A. dla międzynar. 

2030 transportów, ui. 3. Ma a 3-

fibr.-' ;sł |.e>- — )■• 'i '■

iLirohae p
ś i  „W ieku 7*o w y m * 1 kosztują: 

Jedno słowo , . , . 8  gr
Słowo w rubryce .Kupno i sprzedaż" . 1 0  .  

„ • * [ł-trymonlalne* lub
.Koresp. prywatna* , 15 « 

i „ Posad poszukują" . 4  „
Pierwsze słowa, oraz słowa, które maj, 

■jyć drukowane tłustym drukiem, kosztują po 
d wojnie.

Należy jść gotówką lub w markach po, 
cztowych. Na numer dowodowy dołączyć 20 gr 

■łttm. „gfiei.u iffou/Bijo", h m ® . Sokoła °5

Naletrtość pocztową op łacon o  ryctałtem.
Drukiem Spółhi druk, „Prasa*

Wydawca; 
Lwów, Sokoła 4.

»Wiek Nowy" Spółka wydawnicza.


